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W. Jaruzelski przyjął 
Prezydium PAN

(PAP) 26 bm. premier gen. 
armii W. Jaruzelski przyjął 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk: prezesa prof. dr. Alek­
sandra Gieysztora, wicepreze­
sów prof. dr. Jana Karola 
Kostrzewskiego, prof. dr. Je­
rzego Litwiniszyna, prof. dr 
Ijeonarda Sosnowskiego, prof. 
dr. Macieja Wiewiórowskiego 
oraz sekretarza naukowego 
PAN prof. dr. Zdzisława Kacz 
marka.

W spotkaniu udział wzięli 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
prof. dr. Roman Ney, wicepre 
mi er Mieczysław F. 'Rakowski 
i minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki prof. dr. 
Janusz Górski.

Omówiono aktualną sytua­
cję w kraju. Członkowie Pre 
zydium PAN przedstawili oce­
nę obecnej sytuacji, podkreś­
lając niepokój w związku z 
istniejącym napięciem społecz 
nym.

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD w Poznaniu

Uchwały i rezolucje

Napięta ale spokojna sytuacja

Pierwsze posiedzenie sejmowej Komisji Nadzwyczajnej

Wspierać wysiłki dla umocnienia 
porozumienia społecznego

(PAP) 26 bm. odbyło się 
wstępne posiedzenie powoła­
nej w bm. przez Sejm Komi­
sji 'Nadzwyczajnej do Kontro­
li Realizacji Porozumień z 
Gdańska, Szczecina i Jastrzę­
bia. Dyskusja na posiedzeniu 
koncentrowała się wokół wy­
darzeń w kraju w ostatnim 
czasie (przewodniczący komi­
sji — poseł Jan Szczepański 
bezp. okr. wyb. Bielsko-Bia­
ła) jest z jej ramienia obser­
watorem na rozmowach mię­
dzy rządem a „Solidarnością”) 
oraz trybu pracy kontroli ko­
misji. Jeśli chodzi o tę ostat­
nią, przewodniczący zapropo­
nował kierunki działań wię­
żące się z a>nalizą poszczegól 
nych porozumień i wszyst­
kich materiałów otrzymywa­

nych od rządu i od związków 
zawodowych.

Obecny 'na posiedzeniu wice 
premier Mieczysław Rakowski 
przedstawił informację doty­
czącą bieżących wydarzeń i 
podkreślił wagę, jaką przywią 
zuje rząd do pracy komisji 
nadzwyczajnej.

Stwierdzono, że komisja po­
winna być zapoz.nana z rapor 
tem o wydarzeniach w Bydgo 
szczy. Powinna też objąć pie­
czą porozumienia rzeszow­
skie. Przedstawiono w skrócie 
wyniki prac komisji, która ba 
dała przebieg wypadków byd­
goskich. Domagano się przed­
stawienia związanych z Byd­
goszczą spraw w sposób jas­
ny, podkreślając powagę sy­

tuacji i wyrażając swe zastrze­
żenia do wielu oświade«eń, z 
każdej strony przychodzą­
cych.

Komisja przyjęła zasady 
swego działania, zaproponowa 
ne przez jej przewodniczące­
go. Powiedział on. że komisja 
jest platformą działania z ra­
mienia zaufania społecznego; 
chce zaufanie społeczeństwa 
do władz podtrzymywać i roz 
budowywać. Komisja będzie 
wspierać wszystkie wysiłki do 
globalnego porozumienia. Jest 
zdania, że trzeba walczyć z 
przeświadczeniem, że stabiliza 
cja ma być zapomnieniem o 
porozumieniach. Chodzi bo­
wiem o stabilizację osiągnięć, 
a nie powrót do starego sta­
nu rzeczy.

nauki, kultury i prasy
(PAP) W dniu 26 bm. I sekre 

tarz KC PZPR Stanisław 
Kania przyjął grupę wybit­
nych przedstawicieli nauki i 
kultury polskiej.

W spotkaniu udział wzięli: 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. Aleksander Gieysztor; 
prezes Związku Autorów i 
Kompozytorów Scenicznych — 
publicysta Karol Małcużyński, 
kompozytor — prof. Krzysztof 
Penderecki, przewodniczący 
Komitetu Porozumiewawczego 
Stowarzyszeń Twórczych i 
Naukowych prof. Klemens Sza 

niawski. prezes Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich — An­
drzej Wajda.

Podczas spotkania wyrażono 
pjębokie zaniepokojenie ncgar 
szającą się sytuacja w kraju. 
Podkreślono, że właśnie obec­
nie, bardziej niż kiedykolwiek, 
niezbędne jest działanie nace­
chowane rozwagą i odpowie­
dzialnością wszystkich sił spo 
łecznyoh w Polsce.

¥
W dniu 26 bm. I sekre­

tarz KC PZ<PR Stanisław Ka­

Premier W. Jaruzelski spotkał się
z Prymasem Polski S. Wyszyńskim

(PAP) Dla dokonania oceny 
całokształtu sytuacji wewnę-j 
trznej Polski 26 bm. odbyli w 
Warszawie rozmowę premier 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski i Prymas Polski kardynał 
Stefan Wyszyński.—Rozmowa 
koncentrowała się wokół klu­
czowych obecnie problemów 
kraju.

Doniosłą sprawą jest pilne 
przezwyciężenie napięć spo­
łecznych tak, by można było 
wykluczyć strajki jako nie­
zwykle kosztowne dla osłabio-
nej gospodarki narodowej i .ja 

ma spotkał się z szefami głów 
nych instytucji prasowych, ra­
dia i telewizji oraz z redakto­
rami naczelnymi szeregu ga­
zet i czasopism. Podczas spot* 
kania, któremu przewodniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, omówione zostały 
aktualne problemy pracy na­
szej prasy, zwłaszcza zadania 
na tle obecnej sytuacji w kra 
ja

Stanisław Kania przedsta­
wił zebranym ocenę sytuacji, 
podkreślając stan pogłębiające 
go się — na tle zagrożenia 
strajkami — kryzysu i niesio 
nych przez niego zagrożeń. I 
sekretarz KC zwrócił się do 
obecnych o pełną zaangażowa 
nia, zrozumienia istniejącej sy 
tuacji i wynikających z niej 
niebezpieczeństw, pracę na 
rzecz wyjaśniania niezmiennej 
linii partii charakteryzującej 
się od początku kryzysu w 
Polsce opowiedzeniem się za 
politycznymi środkami jego 
rozwiązania, na rzecz integra 
eji sił rozsądku, dialogu i po­
rozumienia.

ko opóźniające osiągnięcie rów 
nowagi w zaspokojeniu po­
trzeb żywnościowych, w pr»e 
prowadzeniu rolniczej . kampa 
nii wiosennej oraz wyjście na 
spoktanie aktualnym o czeki, 
wanioni indywidualnych włą 
ścicieli rolnych. Uznano, że 
ną sprawą jest pełna i obiefc 
tywna ocena wydarzeń bydgo 
skich.

Obie strony wyraziły prze­
konanie, że zaistniałe konflik­
ty i napięcia w kraju uda się 
rozwiązać na drodze pokoju.

WystajMeme L. Wałęsy na czwartkowym spotkaniu
W dniu 26 marca 1981 r. od 

było się w Poznaniu posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i 
SD.

Komisja dokonując oteny za 
sad współdziałania PŹPR, 
ZSL i SD zarówno na szcze­
blu województwa, jak i w mia 
stach i gminach województwa 
poznańskiego. Zapoznano się 
z wnioskami zgłaszanymi na 
wojewódzkich zjazdach ZSL i 
SD oraz przedyskutowano sto 
pień i możliwości ich realiza­
cji.

Komisja dokonała oceny ak 
tualnej sytuacji społeczno*-po­
litycznej i gospodarczej w wo 
jewództwie poznańskim, w 
świetle wydarzeń bydgoskich 

i zapowiedzianego strajku o- 
strzegawczego na dzień 27 mar 
ca br. i strajku generalnego 
od 31 marca 1881 r.

Wojewódzka Komisja Współ 
działania PZPR, ZSL i SD 
zwraca się do członków par­
tii i stronnictw politycznych, 
do bezpartyjnych, kobiet i mło 
dzieży, do całego społeczeń­
stwa poznańskiego o zachowa 
nie w tej- trudnej sytuacji, w 
jakiej znalazł się kraj spoko­
ju i rozwagi, poszanowania ła­
du i porządku publicznego, 
albowńem tylko w takiej atmo 
sferze możliwe jest rzetelne i 
obiektywne wyjaśnienie źródeł 
napięć i podjęcie spokojnego 
dialogu między Polakami oraz 
dalszy postęp w procesie so­
cjalistycznej odnowy, (na)

w całym kraju
(PAP) W całym kraju panu 

je spokój, choć utrzymuje się 
wyraźnie napięcie społeczne. 
W miastach panuje normal­
ny ruch, działa komunikacja, 
otwarte są sklepy. W zakła­
dach pracy, gdzie trwa pogoto 
wie strajkowe, obserwuje się 
— na ile pozwalają na to 
względy zaopatrzeniowe i ener

Wybrano nowego przewodniczącego
WRN w Bydgoszczy

(PAP) W Bydgoszczy odbywa 
ła się wczoraj sesja Wojewóda 
kiej Rady Narodowej.

Ną wstępie odczytano o- 
świadczenie przewodniczącego 
WRN Edwarda Bergera o re­
zygnacji przez niego z tej funk 
cji, że względu na popełnione 
w dniu 10 bm. uchybienia pro 
cedurałne oraz pogorszenie 
stanu zdrowia. Większością 
głosów, przy 6 przeciwnych o_ 
raz 5 wstrzymujących się, 
WRN przyjęła rezygnację.

Dokonano też w głosowaniu 
tajnym — wyboru nowego 
przewodniczącego rady. Zostął 
nim zastępca dowódcy Pomors 
kiego Okręgu Wojskowego,

Premier otrzymał raport 
komisji badającej 

przyczyny bydgoskich zajść
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski otrzymał raport ko­
misji rządowej, która pod kie 
rownictwem ministra spra­
wiedliwości Jerzego Bafii ba­
dała przyczyny i przebieg kon 
fliktu w Bydgoszczy. Po u- 
ważnym przestudiowaniu ra­
portu premier dostrzegł w 
nim kilka spfaw wymagają­
cych dodatkowych wyjaśnień. 
W związku z tym zwrócił się 
do przewodniczącego komisji 
z zaleceniem uzupełnienia ra­
portu.

Raport zostanie opublikows 
ny w sobotę 28. bm. 

getyczne zwykły tok produk­
cyjny.

Z powagi istniejącego kryzy 
su i sytuacji, w jakiej znalazł 
się nasz kraj, zdają sobie spra 
we. organizacje partyjne, z wiąz 
kowe, wszystkie środowiska la 
dzi pracy. Znajduje to odbicie 
w podejmowanych uchwałach, 
rezolucjach i oświadczeniach.

gen. bryg. Franciszek Kamińs 
ki.

W toku obrad wysłuchano 
wystąpień przedstawicieli Wo­
jewódzkiego Ze&połu Młodych 
Radnych, Prezydium WRN o- 
raz MKZ NSZZ „Solidarność”.

Zebrani zapoznali się też z 
dotychczasowymi ustaleniami 
komisji rządowej dotyczącymi 
przyczyn i przebiegu wydarzeń 
z 19 bm.

Stwierdzono między inny­
mi, że E. Berger zamykając 
obrady nie skonsultował tej 
decyzji z członkami prezy­
dium. Następnie wicewojewo­
da R. Bąk oświadczył, że de-

Dókończenie na sir. 2

Przygotowania do jabdeuszu 135-lecia HCP
INFORMACJA WŁASNA

Jesienią tego roku Zakłady 
Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski” obchodzić będą jubi­
leusz 135-lecia. Hipolit Cegiels 
ki budując swą pierwszą fabry 
kę nie spodziewał się zapewne, 
iż przerodzi się ona w jedno z 
największych obecnie' przed­
siębiorstw przemysłowych w 
Polsce. Komitet Organizacyjny 
obchodów tego jubileuszu, pra 
cujący pod przewodnictwem I 
sekretarza KZ PZPR w HCP. 
Edwarda Skrzypczaka, na 
swym niedawnym posiedzeniu, 
zatwierdził program, przedsię­
wzięć podejmowanych z oka­
zji rocznicy.

Odbędą się sesje popularno­
naukowe, wystawy, koncerty

Dzisiaj kontynuowane będą rozmowy 
między rządem a „Solidarnością"

(PAP) Jak dowiaduje się 
PAP — zapowiedziane na 
dzień wczorajsz*y kolejne spot 
kanie między Komitetem Ra­
dy Ministrów do Spraw Związ 
ków Zawodowych a delegacją 
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZ'Z „Solidarność”, 
przełożone zostało na dzień 
dzisiejszy, na piątek.

★
Biuro Krajowe NSZZ 

„Solidarność” w Gdańsku 
przekazało Polskiej Agencji 
Prasowej następujący tekst 
przemówienia przewodniczące­
go KKP NSZZ „Solidarność” 
Lecha Wałęsy, wygłoszone 
podczas czwartkowego spotka­
nia w Urzędzie Rady Mini­
strów w odpowiedzi na wy­
stąpienie wiceprezesa Rady Mi 
nistrów Mieczysława F.' Ra­
kowskiego:

Panie premierze!

Pan rzeczywiście więcej wie, 
na więcej rzeczy patrzy, jed­
nak dziwić się należy pań­
skiej ocenie sytuacji. Jak moż 
na mówić o odnowie? Tyle 
razy w 1956, 1970 i 1976 roku 

I mieliśmy taką sytuację. W 

dla załogi, zloty turystyczne. 
Przygotowywana jest odrębna 
ekspozycja targowa na MTP, 
opracowania monograficzne i 
literackie na temat HCP i Ce 
gielszczaków. Zorganizowana 
zostanie ogólnopolska sesja 
dziennikarska na temat his­
torii i przyszłości. zakładów. 
Skierowane zostaną wnioski o 
nadanie jednemu z budowa­
nych statków imienia Hipo­
lita Cegielskiego oraz o wyda 
nie okolicznościowej serii 
znaczków. Podejmowanych jest 
szereg przedsięwzięć inwesty­
cyjnych o charakterze socjal­
nym na rzecz załogi. Najwię 
cej imprez uświetniających 
135-lecie HCP przypadnię na 
przełom września i paździemi 
k® tego roku, (map)

1980 roku podobnie by się sta 
ło gdybyśmy posłuchali pana i 
pańskiej odnowy. Nie możemy 
pozwolić na to, żeby pozostali 
ci, co trzy razy zawiedli zau­
fanie klasy robotniczej. Nię 
możemy pozwolić, żeby milis 
cja nas biła, i żeby taka była 
odnowa. Nie będę dolewał ben 
zyny do ognią. Jednak z taki* 
mi ocenami trudno się' pogo­
dzić. To co proponuje pan i 
niektórzy inni, to powrót do te 
go co było w 1970 i wcześniej. 
Dlatego też nie można tak sta 
wiać sprawy, trzeba inaczej ro 
bić ocenę. Chodzi o to, żebyś 
my nie popełnili znowu tych 
samych błędów. Nasz upór 
może rzeczywiście nie w każ 
dym miejscu jest uzasadnio­
ny, może jest za duży. Ale cho 
dzi o to, żebyśmy nie wrócili 

do tego, do czego tyle razy wra 
caliśmy. Argument, że ude­
rzamy w MO i rząd, nie jest 
uzasadniony. Przecież tak nie 
jest. Tylko jeśli ci sami lu­
dzie robili „ścieżkę zdrowia” 
i inne rzeczy, to trudno uwie 
rzyć w odnowę. Teraz dziwić 
się należy, że ktoś w Bydgos-z

Dokończenie na str. 2

W dniach 2-3 kwietnia br.
M. Jagielski 

złoży wizytę w USA 
(PAP) Wiceprezes Rady Mi­

nistrów PRL Mieczysław Ja­
gielski, współprzewodniczący 
ze strony polskiej wspólnej 
polsko-amerykańskiej komisji 
d s handlu złoży wizytę w Wa 
szyngtonie w dniach 2 — 3 
kwietnia na zaproszenie współ 
przewodniczącego ze strony 
amerykańskiej,, sekretarza han 
dlu Malcolma Baldrige’a.

Celem wizyty jest omówie­
nie aktualnych problemów poi 
sko-amerykański ej współpra­
cy gospodarczej, zwłaszcza w 
odniesieniu do ułatwień kredy 
towych dla Polski, spraw 
związanych z tradycyjnym im 
portem amerykańskich p*roduk 
tów rolnych.
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Na kładce

Tak, na kładce, i to bardzo 
wąskiej, znaleźliśmy się w 

tych dniach jako społeczeństwo, 
naród cały. Pisząc te słowa w 

czwartkowy wieczór —, mimo 
to wszystko, co się dotąd wyda 
rzyło — wierzę, że jesteśmy zdol 
ni przejść przez tę łamliwą kład 
kę. Więcej — musimy. Innego 
rozsądnego rozwiązania nie wi­
dzę.

Całkowicie jednak zdaję so­
bie sprawę i z tego, że tym ra 
zem po pokonaniu przyczyn te­
go, co tak dzieli, niepokoi, a na 
wet boli — powinniśmy skutecz 
nie wszyscy zadbać, byśmy w 
przyszłości już nie musieti pod­
chodzić ku takim kładkom. Bo 
przez następne, jeśli będą tak 
wąskie, już możemy nie potra­
fić przejść.

Napisałem, że „powinniśmy 
skutecznie wszysęy zadbać". I 
chociaż brzmi to jak slogan — 
na pewno zużyty w warunkach, 
które- muszą pozostać niepowra 
catną dła nas przeszłością — 
tenżC slogan jest w swej treści 
prawdziwy. Jest prawdą odczu­
waną przez ludzi różnych poglą 
dów.

W naszych warunkach docho­
dzenie do porozumień nie jest 
łatwe. Także w przyszłości za­
pewne będzie trudne — czasa­
mi, a może nawet często — bar 
dze trudne. Ale od cierpliwości 
w takich sprawach żadna ze 
stron nie powinna się powstrzy 
mywać. Po to, by nie wprowa­
dzać ludzi w stan tylko emocjo 
nclnych zachowań. Bo i emo­
cje — jak to teraz widzimy i 
przeżywamy — także popycha­
ją ku owej wąskiej kładce, któ 
rą potem tak niełatwo przejść. 
Chociaż jako społeczeństwo 
sposób na takie przejście zna­
leźć po prostu zmusimy.

TADEUSZ KACZMAREK

Czy będziemy mieli co jeść?

Spotkanie ministra rolnictwa 
z dziennikarzami

INFORMACJA WŁASNA

— Nie będzie nadmiaru żyw 
ności, ale nie musi nam do­
skwierać głód — tak przedsta 
wił prognozę na najbliższe mie 
siące minister rolnictwa Jerzy 
Wojtecki podczas czwartkowe 
go spotkania z dziennikarza­
mi w warszawskiej siedzibie 
SDP. Ze szczegółowych bilan 
sów wynika, że kartki na mię 

• so będą miały pokrycie, nie 
zabraknie też chleba. Przy za 
chowaniu jakiej takiej dyscy 
pliny konsumentów i reglamen 
tacji niektórych podstawowych 
artykułów żywnościowych jes 
teśmy w stanie dotrwać do no 
wych zbiorów.

Jakie te zbiory mogą być i co 
•i* czyni, aby rolnicy mogli i chcie 
li znacznie zwięks-zyć produkcję? 
Zagwarantowano rolnikom opła­
calność ich wysiłków. Powinno to 
— jeśli pod względem meteorolo­
gicznym rok będzie przeciętny — 
zapewnić jesionią pełną podaż pro 
duktów roślinnych. Zamierzona 
znaczna podwyżka cen skupu mle 
ka powinna zapobiec pozbywaniu 
•ię przez chłopów krów i w dal- 
fr»j przyszłości zapewnić dosta­
tek przetworów mlecznych. Obec­
nie dzienny skup mleka nie prze 
kracza 17 milionów litrów i nadal 
spada — bo pasza coraz gorsza i 
coraz Jej mniej. Do połowy maja 
nie można liczyć na poprawę. Tym 
czasem aby sprostać popytowi na 
mleko, masło i sery. trzeba by 
•kupować no 21 milionów litrów 
mleka dziennie.

Notuje się w dalszym ciągu »pa 
dek pogłowia zwierząt. Wzrost 
import u pasz i zbóż apowodo­
wał, że za tę samą co przed ro­
kiem sumę dewiz możemy tej wio* 
ny zakupić o 1 milion ton zbóż 
mniej. Tego właśnie miliona bra­

VII Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych 
zakończył obrady

N. Aleksiewicz — przewodniczącym Rady
(PAP) Fo całonocnych ob­

radach 26 hm. nad ranem w 
Warszawie zakończył obrady 
VII Krajowy Zjazd Delegatów 
Kółek i Organizacji Rolniczych.

Na pierwszym posiedzeniu 
ukonstytuowała się nowo wy­
brana Rada Główna Centralne 
go Związku Kółek i Organiza 
cji Rolniczych. Na przewodni­
czącego rady wybrano Nor­
berta Aleksie wieża — rolnika 
indywidualnego z woj. pilskie­
go.

Prezesem Zarządu CZK OR 
wybrano Józefa Kozioła.

Prze-wod-njcząc ym Komisji 
Rewizyjnej został Ryszard 
Karch, rolnik z woj. wałbrzy­
skiego.

Zjazd podjął uchwałę okreś­
lającą kierunki rozwoju dzia­
łalności kółek i organizacji 
rolniczych na lata 1931—84.

Podstawowym warunkiem 
odnowy i demokratyzacji ży­
cia społeczno-gospodarczego na 
wsi oraz wyjścia z kryzysowej 
sytuacji w rolnictwie — 
stwierdza uchwała — jest 
szybkie i skuteczne realizowa­
nie postulatów i wniosków 
zgłoszonych przez rolników 
podczas kampanii zebrań i 
zjazdów pod adresem władz 
oaństwowych oraz administra­
cji i instytucji. Rolnicy żądają 
szybkiej i zdecydowanej po­
prawy zaopatrzenia w środki 
produkcji: ciągniki, maszyny 
i narzędzia rolnicze, nawozy 
mineralne, preparaty do ochro 
ny roślin, materiały budowla­
ne. wegiel itp.

Rolnictwo indywidualne — 
podkreśla się w uchwale — 
oowinno stanowić trwałą for­
mę socjalistycznej gospodarki 
rolnej kraju, zagwarantowaną 
w Konstytucji PRL i musi 
mieć zapewn:one warunki do 
stałego ro&yroju produkcji orąz 
podnoszenia noriom u życia roi 
nlków i ich rodzin. Samorząd

kuje do związania końca z końcem 
na przednówku.

Zdopingować do większej pro­
dukcji mają rolników wyższe ceny 
— ustalone na poziomie średnich 
kosztów produkcji w gospodars­
twach państwowych. Ceny zarówno 
skupu płodów rolnych jak i śród 
ków produkcji mają być równe dla 
wszystkich sektorów, najbardziej 
zachęcające za zboże, żywiec i mle 
ko.

Od 1 lipca br. zlikwidowany zo 
stanie system dotacji dla PGR i 
pozostałych gospodarstw uspołecz 
nionych. Po prostu zostaną one 
rzucone na „głęboką wodę” i znaj 
dą się w takich samych warunkach 
ekonomicznych jak S miliony 
chłopskich gospodarstw. Jeśli w 
ciągu trzech kolejnych lat dany 
PGR lub spółdzielnia nie zdoła 
wyjść na swoje — musi ogłosić h- 
padłość.

Minister Wojtecki zapowie, 
dział cały szereg innych przed 
sięwzięć organizacyjnych, eko 
nomicznych oraz zwiększone 
znacznie dostawy środków pro 
dukcji, które w sumie powinny 
całemu polskiemu rolnictwu u 
możliwić spełnianie jego roli — 
czyli wyżywienia narodu bez 
kosztownego importu i uzależ 
niania się od łaski innych 
państw i narodów. Co do tego 
rocznych dostaw nawozów, ma 
szyn i innych środków pro. 
dukcji, niestety mogą okazać 
się nierealne zapowiedzi choć 
by i sprzed miesiąca o zwięk­
szeniu o 10 kilogramów np. 
przeciętnego nawożenia, jeśli 
zabraknie rytmiczności w pra 
cy przemysłu, jeśli zabraknie 
dobrej woli i odpowiedzialnoś 
ci wśród tych, którzy współ­
tworzą ehleb. (tt) 

rolniczy musi mieć zagwaran­
towane prawo pełnego udziału 
w decydowaniu o sprawach 
związanych z rozwojem gos­
podarstw indywidualnych po 
stępem społecznym na wsi oraz 
w kształtowaniu polityki pań­
stwa na rzecz stałego postępu 
społeczno-gospodarczego, so­
cjalnego i kulturalno-oświato­
wego na wsi.

Do n aj1 w a żn i e j sz yc h spr aw. 
które-decydować będą o wzroś 
cie produkcji w gospodar­
stwach indywidualnych uch­
wała zalfcza: usprawnienie ob­
rotu ziemią, zagwarantowanie 
ochrony prawnej nienaruszal­
ności gospodarstw indywidual­
nych, poprawę zaopatrzenia 
w przemysłowe środki produk 
cji, przyspieszenie melioracji 
i polepszenie zaopatrzenia wsi 
w wodę .stworzenie korzyst­
niejszych form kredytowania 
oraz zapewnienie stałej opła­
calności.

Do najważniejszych proble­
mów socjalno-bytowych wy­
magających pilnego rozwiąza­
nia. należy — jak wynika z 
treści uchwały — znowelizo­
wanie w trybie pilnym usta­
wy emerytalnej dla rolników, 
rozbudowa bazy sanatoryjnej 
dla mieszkańców wsi z prze­
znaczeniem na ten cel środ­
ków centralnej rezerwy Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa, sy­
stematyczne niwelowanie róż­
nic między miastem a wsią w 
. '/woju usług oraz w zaopa­
trzeniu w podstawowe arty- 
ku!y.

Do podstawowych kierun­
ków działalności organizacji 
kół?k rolniczych obok repre­
zentowania interesów rolnika 
— stwierdza uchwała — na­
leży -rozwijanie- działalności 
gospodarczej, w tym zwłasz­
cza usług w zależności od po­
trzeb i woli kółek rolniczych. 
Spółdzielnie. które realizują 

KRONIKA DNIA ___ _______________
PLENUM KW PZPR W PILE

(Inf. wł.). W Pile odbyło się plenarne posiedzenie wojewódzkiej 
instancji partyjnej. Uczestnicy plenum zapoznani zostali z progra­
mem stabilizacji. Przedstawił go wojewoda pilski — Mieczysław 
Lepczyński. Zaprezentowany program stabilizacji poddano pod dys­
kusję, która odbędzie się najpierw we wszystkich środowiskach 
Pilskiego, a następnie w drugiej części posiedzenia plenarnego KW 
PZPR, w terminie późniejszym. Program ten, koncentruje się na 
najtrudniejszych problemach przemysłu, budownictwa, rolnictwa 
i służby zdrowia, (wis)

OBRADY WOJEWÓDZKIEJ INSTANCJI PARTYJNEJ W KONINIE

(Inf. -wł.) Analizą i oceną aktualnej sytuacji politycznej w kraju 
i województwie zajmowało się wczoraj plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Koninie, obradujące z udziałem sekretarzy instancji 
podstawowych i organizacji zakładowych. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KW PZPR Lech Ciupa. W części organizacyjnej doko­
nano zmian w składzie plenum, egzekutywy, sekretariatu KW i 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej. W czasie obrad pojęto 
rewolucję Komitetu Wojewódzkiego dotyczącą obecnej sytuacji w 
kraju, (woj)

Tak będzie w kwietniu

Każdemu mieszkańcowi Poznańskiego 
3 kostki masła i 2 margaryny

INFORMACJA WŁASNA

Kolejki po masło i marga­
rynę są coraz dłuższe. Mówi 
się, że jedni mają tłuszczów 
w lodówce pod dostatkiem, a 
drudzy wracają z zakupów z 
nrzysłowiowym kwitkiem. W 
tej sytuacji wiele osób wskazy 
walo na potrzebę reglamento­
wanej sprzedaży. Możliwość 
takowej w całym kraju — od 
maja — zapowiedział minister 
handlu wewnętrznego i usług 
— Adam Kowalik. Przedtem 
była ona już tematem rozwa­
żań władz wojewódzkich Po­
znańskiego. Towar, którego 
nie ma pod dostatkiem trzeba 
bowiem sprawiedliwie dzielić.

Znana jest już wielkość do­

program kółek rolniczych w 
tym zakresie podlegają gmin­
nym związkom kółek i orga­
nizacji rolniczych.

Uchwała zjazdu zobowiązu­
je Radę Główną i Zarząd 
CZKiOR do podjęcia działań, 
które stworzą wszystkim og­
niwom samorządu rolniczego 
warunki do prawidłowego speł 
niania funkcji statutowych. 
Zgodnie z szeroko przeprowa­
dzonymi konsultacjami w cza­
sie kampanii kółkowej .dysku­
sji na zjeździe oraz określe­
niem CZKiOR jako związku 
zawodowego i organizacji sa­
morządowej zjazd uznał, że 
przedstawiony projekt ustawy 
sejmowej o samorządzie rol­
niczym nie odpowiada w peL 
ni celom i zadaniom określo­
nym w statucie CZKiOR. W 
związku z powyższym zjazd 
postuluje opracowanie przez 
komisję sejmową ustawy o 
samorządzie rolniczym i związ 
ku zawodowym.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu, po zakończeniu 
VII Krajowego Zjazdu Dele­
gatów Kółek Rolniczych pre­
mier gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski powołał grupę robo­
czą do rozpatrzenia wszyst­
kich wniosków i postulatów 
przedstawionych przez delega 
tów na zjedzie w bogatej i 
cennej dla rządu dyskusji.

Rząd widzi w organizacji 
kółek rolniczych, w kołach 
gospodyń wiejskich, w specja 
listycznych zrzeszeniach pro­
ducentów rolnych, autentycz­
nych i samorządnych przed­
stawicieli wsi polskiej. Ęzad. 
przywiązując należytą wagę 
do wysiłków społecznych wsi, 
będzie otaczał opieką inicja­
tywy społeczno-zawodowe roi 
ników indywidualnych spełnia 
jących doniosłą rolę w zapew 
nieniu wyżywienia narodu.

staw przyznanych centralnym 
rozdzielnikiem. Na tej podsta­
wie wyliczono, że na każdego 
mieszkańca Poznańskiego przy 
padną w kwietniu 3 kostki ma 
sła i 2 kostki margaryny. Ta­
ką też ilość wymienionych tłu 
szczów zapewni się kupują­
cym w nowym systemie sprze 
dąży. Nie wymaga on wpro­
wadzenia kolejnych kartek. 
Po prostu fakt kupna masła 
odnotowany zostanie na kart­
ce na cukier literą ,,M”, a mar 
garyny — literą „T”. W tłusz­
cze te zaopatrywać się będzie­
my w sklepie, w którym zo­
stała zarejestrowana kartka 
na cukier, przy czym przyjmu 
je się, że sprzedaż będzie de­
kadowa (kostka masła co dzie 
sięć dni, a margaryny co 15).

Wystąpienie Lecha Wałęsy podczas spotkania
z wicepremierem M. Rakowskim

Dokończenie ze str. 1 

czy bije naszych członków. 
Nie można nawet żądać, żebyś 
my uwierzyli, że to jest odno­
wa.

To jest zła ocena. Jeśli cho­
dzi o zarzut, że chcemy od­
dzielić generała od innych, to 
nie robimy tego. Ale wierzy­
my, że niektórzy dzałacze o 
mniejszym wyrobieniu mogą 
mówić inaczej, niezbyt trafnie 
Nie chcielibyśmy, żeby ktoś 
próbował nas podzielić. Moim 
zdaniem dobrze, że są różne 
zdania, to nie jest źle, bo sami 
wiemy do czego doprowadzi­
ła jednomyślność.

Bydgoszcz to sygnał, że wszy 
slko zaczyna sie od nowa. Ja 
również w Gdańsku mógłbym 
postawić postulat o zmianę 
tych panów, którzy mnie za­
trzymywali, bili i karali, jed­
nakże dla dobra sprawy tego 
nie zrobię, mimo wszystko. 
Oczywiście są inni działacze, 
o mniejszym wyrobieniu. Nasz 
ruch nopełnił ten błąd, że 
wcześniej nie przeprowadził 
szkolenia typu: „Nie atakuje­
my w taki sposób, ale pod ką 
tern praworządności, wolności, 
swobód, atakujmy pod tym 
kątem”. Jeśli tak by bvło. to 
inaczej by to teraz odczyty­
wano. że my nie atakujemy 
socjalizmu, milicii. arni anara 
tu władzy, ale atakuiemv to. 
że obrywaliśmy tyle w żvciu 
od niektórych ludzi z teffo 
"paratu. Tak nowinna s;e wła 
śnie kształtować ocena i 
fakt. że ktoś wywiesza nlaka- 
tv. które nan ocenia jako an- 
^•komunistyczne. antypań- 
-twowe. znów nie należy osa 
dzać tvch ludzi, że mvśla ira 
ezei. że obcięliby powrotu do 
innych realiów. To ludzie któ

Wybrano nowego przewodniczącego 
WRN w Bydgoszczy
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cyzja o przywołaniu na salę 
obrad sił porządkowych pod­
jęta była kolegialnie. Obecny 
na sesji wiceminister admini­
stracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska J. Ja­
błoński stwierdził między in­
nymi, że w toku ustaleń nic 
nie wskazuje na to, że na sa­
li kogokolwiek pobito, nieza­
leżnie jednak od tego gdzie 
nastąpiło pobicie co jest fak­
tem, jest to związane z wejś 
ciem sił porządkowych i za­
chodzi w związku z tym po­
trzeba wyrażenia ubolewania 
w związku z zaistniałym in­
cydentem. Z kilkoma przed­
stawionymi przez członka ko­

Jeżeli w maju nie zostanie 
wprowadzona reglamentacja 
sprzedaży masła i margaryny 
w całym kraju, a mieszkańcy 
Poznańskiego zaakceptują sy­
stem obowiązujący w kwiet­
niu — to będzie on kontynuo­
wany. Zmianie może jedynie 
ulec wielkość przydziału na 
mieszkańca, zależna od wielko 
ści dostaw określonych cen­
tralnym rozdzielnikiem, (pik)

ZAKAZ SPRZEDAŻY 
ALKOHOLU

Jak poinformował rzecznik 
prasowy wojewody poznańskie 
go, decyzją władz wojewódz­
kich wprowadza się od zaraz 
i do odwołania zakaz sprzeda­
ży i podawania napojów za­
wierających powyżej 4,5 pro­
centa alkoholu (z wyjątkiem 
piwa). Powyższy zakaz nie o- 
bejmuje zakładów gastrono­
micznych kategorii „lux”, I i 
prowadzonych prrez „Orbis” 
oraz zakładów, w których od­
bywają się zamknięte uroczy­
stości rodzinne, (na) 

rzy oceniają 7A to co było, 
źle, nie biorąc pod uwagę do. 
brych rzeczy, które w, Polsc« 
też. miały miejsce. To moż­
na zapisywać na konto nie­
świadomości, a nie wolno za­
pisywać tego na konto anty- 
socjalizmu czy występowania 
przeciwko układom państwo­
wym. Gdybyśmy tak oceniali, 
to” doszlibyśmy do błędnych 
wniosków. Gdyby od początku 
nie stosowano metody rozwią 
zywania problemów dopiero w 
obliczu groźby strajku, to dzi 
siaj Bydgoszcz nie miałaby 
miejsca. Ale doprowadziliśmy 
do sytuacji, że jest tylko taks 
możliwość i nie można się dzi 
wić, że społeczeństwo uważa, 
że z tej sytuacja nie można 
wyjść. Oczywiście są ludzie, 
którzy mają wiele zasług, ale 
w sytuacji gdy społeczeństwo 
domaga się ich ustąpienia to 
jeśli byliby prawdziwymi dzia 
łaczami, to odsunęliby się nię 
tłumacząc, że mv jesteśmy an- 
tysocjalistami, ale umożliwili­
by nam prawdziwą odnowę 
nie tylko na napierzę i w słn 
wach, ale w czynach i zagro­
żenia w ogóle by nie było. X 
naszej strony nie będzie za­
grożenia dla rządu, partii, so 
cjalizmu i zawartych układów. 
Nie będziemy nigdy za tym. 
ani za chęcią bycia partia poli 
tyczną, czy organizacją, która 
bv chciała tę nartię usunąć. 
Tego nie chcemy i dc tego nip 
doprowadzimy. Jednocześni* 
nie będziemy ustęnowTać i hę 
dremy czekać kiedy nasze za 
dania zostana spełnione. Wszy 
stko musi być załatwione w 
sposób prawnv i logiczny, nie 
mamy innego wyboru. Nie ma 
mv antysocjalistycznego nasta 
wienia. ale uważamy, „że to 
nie jest praworządność i ma­
my obawy, że mogą mieć miej 
sca dalsze podobne wypadki”.

misji rządowej ustaleniami po 
lemizowali niektórzy radni, 
powołując się na obecność do 
końca wydarzeń. Przeczytano 
również list MKZ NSZZ „So­
lidarność” w Bydgoszczy, w 
którym stwierdza, że nie mo­
że przyjąć zaproszenia na dru 
gą część obrad dopóki nie zo 
staną wyjaśnione wszystkie e- 
koliczności zajść.

*

(PAP) 26 bm, w godzinach 
wieczornych w związku z oprą 
cowywanym raportem, mini­
ster sprawiedliwości prof. Je­
rzy Bafia przeprowadził roz­
mowę z przedstawicielami kie 
rownictwa MKZ NSZZ „Soli­
darność” w Bydgoszczy.

Poanań-skie Te­
sty tu-tu Meteorcloąii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
zachmurzenie duAe z przejaśnie­
niami, możliwe opady deeneeu 1 
burze.

Temper-a-tuira maksymę Im a od H 
do K stopni, minimalna ed T de 
* stopni.

Wczoraj o godzinie Ś7 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i LMnnie M Wonni. 
Kaliszu I Koninie It Mopnl, w Pi- 
le 11 stopni, ciśnienie TM,7 mm 
crylj »»2 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny

opracował Józef Gołaszewski.
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Dzisiaj*—Międzynarodowy Dzień Teatru

Z dziesięciu scen Wielkopolski
27 marca tradycyjnie obcho 

dzony jest Międzynarodo 
•wy Dzień Teatru. Jakie 

są plany i zamierzenia twórcze 
do końca sezonu 1980/81 — z 
tym pytaniem „Głos Wielko­
polski” zwrócił się do przed­
stawicieli 10 teatralnych scen 
zawodowych naszego regionu.

■A. oto — wielkopolskie aktu 
alia teatralne.

Teatr im. W. Bogusławskie­
go w Kaliszu. Mówi dyrektor 
i kierownik artystyczny (od 1 
września 1980) — Romana 
Próchnicka: — W tym sezonie 
wystąpiliśmy z pięcioma pre­
mierami. Dla niespełna dwu­
dziestoosobowego zespołu był 
to duży wyczyn. 25 kwietnia 
odbędzie się premiera „Cienia” 
Wojciecha Młynarskiego wę- 
dłuig Eugeniusza Szwarca w 
mojej reżyserii. Myślimy tak 
że o „Apelacji” Jerzego And­
rzejewskiego.

Przygotowujemy się teraz do 
XXI Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych. Ich termin: — 2 — 9 
maja. Nie nadajemy im kon­
kretnej formuły artystycznej, 
a jako temat zaproponowaliś­
my — „Nasze sprawy polskie”.

• Kłopoty? Gramy w objeź­
dzić, w ciężkich warunkach. 
Brakuje nam, podobnie jak in 
nym teatrom mnóstwa rzeczy 
— od baterii w latarce po ka 
dzidło... Marzenia? Żeby lu­
dzie me musieli tak dużo cza 
su i. nerwów tracić dla poko 
nania swoich kłopotów, żeby 
przychodzili do naszego teatru 
jak dobrzy znajomi, przy jacie 
le.

Teatr im. A. Fredry w Gnieź 
nie. Dyrektor i kierownik ar­
tystyczny Wojciech Boratyńs­
ki: — W marcu odbyła się pre 
miera „Odprawy posłów grec 
kich” Jana Kochanowskiego w 
mojej reżyserii. Po ośmiu la 
tach pracy w Gnieźnie złoży­
łem rezygnację i z końcem se 
zonu odchodzę stąd. Z dyrekto 
rami teatrów jest teraz w Pol 
sce jak w kabarecie Olgi LU 
pińskiej... Jesienią przypada 
35-lecie naszej sceny — teatr 
musi się rzetelnie do tego przy 
gotować.

Teatr Polski w Poznaniu. Dy 
rektor i kierownik artystyczny 
Roman Kordziński: — Pod ko 
nieć marca odbędzie się pre­
miera „Kariery Alfa Omegi” 
Juliana Tuwima w reżyserii 
Zdzisława Wardejna. Może też 
Józef Gruda przygotuje „Da 
my i huzary” Aleksandra Fre 
dry.

„Duch odnowy” w naszym 
teatrze, towarzyszący temu 
zjawisku fanatyzm nie jest naj 
lepszym doradcą. Miałem też 
w planie spektakl nawiązują­
cy do poznańskiego Czerwca 
56 pt. „Odyseja, Odyseja” — 
czy dojdzie’do jego realizacji, 
zależeć będzie jednak od me­
go następcy i od „Solidarnoś­
ci” w teatrze.

Teatr Wielki w Poznaniu. 
Dyrektor i kierownik artys­
tyczny— Mieczysław Donda- 
jewski: — W kwietniu odbędą 

się premiery spektaklu „Viva 
la mamma” Gaetano Donizettie 
go (kierownictwo muzyczne — 
Antoni Gref) oraz baletów 
„Serenada na orkiestrę smycz 
kową” Mieczysława Karłowi­
cza i „Hrabina” Krzysztofa 
Meyera —Stanisława Moniusz 
ki (choreografia Henryk Kon- 
wiński). W połowie czerwca 
natomiast pod moim kierow-

Na zdjęciu — scena ze spek­
taklu „Letnicy” M. Gorkiego w 
Teatrze Nowym w Poznaniu; na 
pierwszym planie — zmarły w 
lutym 1981 wybitny aktor poz­

nański Stefan Czyżewski.
Fot. — S. Wiktor

nictwem muzycznym pokaże- 
my „Don Giovanniego” Wolf­
ganga A. Mozarta.

Odnowa? Nowy układ zbio 
rowy nie będzie miał sensu, 
jeśli za tym nie pójdą decyzje 
finansowe. A przecież podro­
żało wszystko, co jest potrzeb 
ne na scenę: materiały, narzę 
dzia; nie można ich zresztą ku 
pić. Pieniędzy zaś nie przyby 
ło.

Teatr Muzyczny w Poznaniu. 
Dyrektor, i kięrównik artystycz 
nyi (od 1 listopada 1980) And­
rzej Wiza: — Na 25-lecie na 
szego teatru, w maju tego ro 
ku przygotowujemy „Wikto­
rię i jej huzara” Paula Abra 
hama (kierownictwo muzyczne 
Janusz Przybylski, moja reży 
seria).. Operetką tą przed 25 
laty nasz teatr rozpoczynał 
swą działalność.

Marzenia i kłopoty? Chce- 
my przywrócić właściwą ran 
gę i popularność Teatrowi Mu 
zycznemu w Poznaniu. Dlate­
go czekamy z nadzieją na do 
kończenie projektowanych ba 
dań, które umożliwiłyby przy 
znanie nam budynku „Arka­
dii” przy placu Wolności.

Teatr Ósmego Dnia. Dyrek­
tor Lech Raczak: — W kwiet­
niu wystąpimy z premierą spek 
taklu „Więcej niż jedno ży­
cie” w mojej reżyserii — mó­
wić on będzie o tym, jak wie! 
kie problemy historii odbijają 
się dzisiaj w życiu młodego 
człowieka. Premierę połączy 
my z ęympozjum na temat — 
„Aktor”.

Po Sierpniu 80 mamy nor­
malne warunki pracy, wolno 
już krytykom publikować re­
cenzje o naszych przedstawię 
niach. W październiku ubiegłe 
go roku byliśmy na występach 
w Holandii, chociaż w czerwcu 
80 nam na to nie pozwolono. 
Nadal jednak nie mamy włas 
nej sali — przyznany nam ba 
-ak przy ulicy Taczanowskie­

go remontowany jest już dwa 
lata.

Polski Teatr Tańca — Balet 
Poznański. Wicedyrektor teatru 
Katarzyna Pajowa: — W mar 
cu występujemy w Płocku 1 
Toruniu, potem w Poznaniu 
realizować będziemy film tele 
wizyjny „Stabat Mater”. W 
kwietniu jedziemy do Gdańs­
ka i Elbląga, w maju wystę­
pować będziemy w Warszawie. 
Wilnie, Rydze i Leningradzie 
W czerwcu weżmiemy udział 
w Łódzkich Spotkaniach Ba 
letowych, potem wystąpimy w 
Kołobrzegu. W lipcu zespół 
tańczyć będzie na Węgrzech, a 
sezon kończymy udziałem w 
festiwalu baletowym w polu 
dniowej Francji, w Chapeaux- 
Yallon.

brak przenośnej podłogi plasti 
kowej. A marzenia związane 
są z dopływem utalentowa­
nych tancerzy.

Teatr Nowy w Poznaniu. Dy 
rektor i kierownik artystyczny 
Izabella Cywińska: — W kwiet 
mu odbędzie się premiera „Ju 
dasza z Kariothu” Huberta Ros 
tworowskiego w mojej reżyse­
rii. Następnie Janusz Wiśniew 
ski reżyserować będzie „Chore 
go z urojenia” Moliera, a ja 
— spektakl pod tymczasowym 
tytułem „Proces Poznańskiego 
Czerwca 1956 — wątki naro­
dowego dramatu” (premiera 
— 27 czerwca 1981).

O czym marzę? Zęby teatr 
przestał być przedsiębiorstwem 
w stosunku do teatru polskie 
go; żeby demokracja w teatrze 
była właściwie zrozumiana 
przez aktorów, żeby służyła

Dokończenie na str. 6

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Aż żal, że 95 urodziny
Profesora żaden wy­
dawca nie uświetnił wy

daniem Jego głównego dzieła 
— „Traktatu o dobrej robo­
cie”. To wielkie niedopatrze­
nie. Moglibyśmy też uczcić ten 
dzień, biorąc do ręki chociaż­
by Profesora rymowanki prak 
tyczne, które mają coś z liryki 
i satyry — „Wesołe smutki”, 
albo „Rytmy i rymy”. Na pew 
no — właśnie teraz, w chwili 
tak zajadłych dyskusji nad 
renesansem moralnym Pola­
ków — któż nie sięgnąłby po 
„Medytacje o życiu godzi­
wym”?!

Wypełniając tę lukę — da- 
jemy kilka fragmentów z my 
śli Profesora. I dołączamy ży 
czenia — zdrowia Profesorze, 
długiego bycia razem z nami, 
pośród nas.

BY CZŁOWIEK ROBIŁ
OCHOCZO TO, CO MUSI

„Ludzie pracują na ogół dla 
tego, że muszą... Ważne jest to, 
że osobnik działający dlatego, 
że musi, czuje się źle i że skut 
kiem tego działa mniej spraw 
nie... To, że taki osobnik czu­
je się źle, nie obchodzi bezpo­
średnio prakseologa zaintereso 
wanego (w granicach swojej 
specjalności) wyłącznie kwe- 

|stią skuteczności działań. Ale 
^dlatego właśnie prakseolog 
I jako taki musi się interesować 
। pośrednio także i problemem 

likwidacji lub przynajmniej 
osłabienia tego złego samopo­
czucia opanowującego wyko­
nawców prac. Powstaje dlań 
tedy problem motywacji, spe­
cjalnie ważny w zastosowaniu 
do robotników fabrycznych, 
wykonywaj ących roboty o cha 
rakterze głównie ' fizycznym. 
Uważny Czytelnik gotów jest 
pomówić nas o przedsiębranie 
prób z góry skazanych na nie­
powodzenie. Mogłoby się bo­
wiem zdawać, że bądź poszu­
kujemy warunków, przy któ­
rych maca stałaby się działa- 

meprźUuSWtfft (CO 
wygląda po ptostu na contradi 
cio in adieaio), bądź rozmyśla 
my marzycielsko, o takim sta­
nie rzeczy, kiedy by można 
było obyć się bez pracy. Otóż 
nie, nie stawiamy sobie ani 
pierwszego, ani drugiego z 
tych zadań zaiste chimerycz­
nych. Chodzi o to, by człowiek 
robił ochoczo to, co robić mu­
si; by tego, co robić musi, nie 
robił dlatego, że musi; by w 
robieniu tego, co musi znalazł 
upodobanie i dzięki temu pra­
cę swą usprawnił wielokrot­
nie, okazując hojność w odda­
waniu się jeg”.

FORMUŁA NAPRAWY
ŻYCIA ZBIOROWEGO

„...komentarz do słów uży­
tych, słów, które stały się for 
mułą naprawy naszego życia

W 95 urodziny Tadeusza Kotarbińskiego

Kryształy 
myśli praktycznej

zbiorowego. Mam tu na myśli 
hasło „dobrej roboty”. Obej­
muje ono apel nie tylko do 
sprawności, lecz także do go­
dziwych, społecznie cennych 
motywów; nie tylko dokład­
ności i ekonomiczności się do 
maga, ale i sumienności, np. 
rzetelnego stosunku do zobo­
wiązań. A są to już pojęcia 
pozaprakseologiczne, pojęcia z 
dziedziny etyki i wychowania 
moralnego i obywatelskiego. 
Kultura prakseologiczna nie 
wyczerpuje bynajmniej wszel­
kich zadań dobrej roboty. Sta 
nowi jednak element jej isto­
ty, gdyż wszelka dobra robo­
ta musi być sprawna, obca 
przywarom nieporadności, po­
słuszna wezwaniom mistrzo­
stwa”.

ZRYW KU DOBREJ ROBOCIE

„Trudno... przecenić zryw 
ku dobrej robocie w naszym 
społeczeństwie, gdzie grzechy 
przeciwko zasadom dobrej ro 
boty należą do wyrobionych 
historycznie wad narodowych. 
I w naszej gospodarce byłoby 
z pewnością bez porównania 
lepiej, gdyby tyle nieróbstwa, 
marnotrawstwa i tandeciar- 
stwa nie pasożytowało na wiel 
kim i wspaniałym wysiłku og 
romnej rzeszy ludzi rzetelnie 
pracujących. Ale‘jest pociechą, 
że wiele niedociągnięć ma 
źródło nie w opieszałości, lecz 
bądź w braku wdrożeń do pra 
cy należytej, bądź w braku 
przemyślenia dyrektyw działa 
nia racjonalnego, rodzajów 
błędów praktycznych i sposo­
bów zapobiegania im lub na­
prawiania szkód przez nie wy 
rządzonych. A prakseologowie 
pragną służyć pomocą w wal­
ce z tym złem, sądzą bowiem, 
że uświadomienie niedomagań 
i możliwości ich usuwania jest 
prawdziwym początkiem na­
prawy”.

J i £ O

„...Wszystko ma swój czas. 
Wszystko zrobi, kto wedle cza 
su robi. Co masz zrobić jutro, 
zrób dziś. Zasługują chyba te 
sentencje na miano kryszta­
łów wiedzy praktycznej. Tak 
przeto właśnie zamierzaliśmy 
zrazu nazwać rozważane wypo 
wiedzi, postanowiliśmy wsze­
lako użyć w tytule słów „kry­
ształy myśli praktycznej”, nie 
słów „kryształy wiedzy prak­
tycznej”; ponieważ wiedza — 
to myśl prawdziwa, tymcza­
sem obok maksym notorycznie 
prawdziwych sypią się czasem, 
z naszego rogu obfitości poga- 
duszki jawnie błędne, jak. gdy 
by umyślnie wysztyftowane 
dla zgorszenia niedorostków. 
Robota nie zając — szepce mi 
do ucha zepsuty amator waga 
rów — nie ucieknie. Nic, tylko 
płacić, fant za samo powtarza 
nie u nas podobnego podszep­
tu! Pręcz z dojutrkowstwem! 
Straconego czasu i w sto koni 
nie dogodni. Trzeba działać, 
gdy nadszedł czas po temu...

...Ale działanie działaniu nie 
równe. Nie wystarczą same in 
tencje, dobrymi chęciami pie­
kło brukowane, trzeba się wy 
silać, dobrze, wysilać, gdyż 
jak sobie pościelesz, tak się 
wyśpisz, a pieczone gołąbki 
nie idą do gąbki. Nć^omiast 
kto dba, ten i ma, i to praw­
da, że cierpliwością i pracą lu 
dzie się bogacą. A gwoli za­
chęty można sobie zawołać; 
dla chcącego nic trudnego. Za 
pytają o dowód? Oto macie do 
wód, wszak praca z ochotą 
przerabia słomę w złoto. Sły­
chać domaganie się inicjaty­
wy: sam działaj, przyjaciół nie 
czekaj; a także nawoływanie 
do czujności: nie zasypiać gru 
szek w popielę, pamiętać, żę 
pańskie oko konia tuczy, że w 
tym się polu dobrze rodzi, po, 
którym gospodarz chodzi...

...obok powyższych rad i 
przestróg, pochwał i krytyk, 
adresowanych do indywidual­
nego podmiotu, działającego 
spotyka się w naszym przygód 
nym zbiorku refleksje dotyczą 
ce zalet i wad współdziałania: 
jeden niewiele może; co 
dwóch to nie jeden; w jedno­
ści siła; gromada światem wła 
da; zgoda buduje, niezgoda 
rujnuje; ale nie z byle kim 
się zadawaj, gdyż lepiej z mą 
drym zgubić, niż z głupim zna 
leźć, i ład wę wszystkim po­
trzebny, i ktoś musi kierować, 
albowiem gdzie kucharek i 
sześć, tam nie ma co jeść.. Waż 
ne jest i to, że sprawność 
współdziałania^ zależy od uczju 
ciówych intencji' i'od ‘objawia 
nia się ich w postępowaniu: 
gniew — zły doradca; na 
grzeczności nikt nie traci, i o 
tym też przypominają nam lu 
dowe powiedzonka.

Moc ich jest w naszym folk 
lorze, a nieprzebrane mnóstwo 
w kulturze ludów świata. Za­
wierają one treść nader roz­
maitą, a jak świadczą rozwa­
żone przykłady — w wielu 
przypadkach mówią o warun­
kach i formach sprawnego 
działania. Jest to prawdziwa 
kopalnia podszeptów dla adep 
tów prakseologii, nauki,, któ­
ra stawia sobie za cel wykry­
wanie, uzasadnianie i syste­
matyzację zaleceń i przestróg, 
zmierzających ku usprawnie­
niu prac ludzkich”.

P. A.

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne wespół z redakcjami 
„Głosu Wielkopolskiego" i „Nurtu" ogłosiły konkurs te­
matycznie związany z wydarzeniami czerwcowymi 1956 

roku w Poznaniu. Konkurs ma jedną, ważną zaletę — nie doty­
czy on prozy beletrystycznej ani nawet tzw. reportażu historycz­
nego, chodzi o wspomnienia, opisanie własnych przeżyć, udzia­
łu w zdarzeniach bądź ich obserwacji z najbliższa.

Konkursy literackie na powieść, nowelę, poemat — były prze? 
pewien czas, zwłaszcza w końcówce lat pięćdziesiątych i w 
sześćdziesiątych ważką formą literackiego mecenatu, z czasem 
zdewaluowały się trochę, do prac konkursowych zaczęła bowiem 
coraz ściślej, przylegać etykietka wypracowania na zadany te­
mat. Świerzbi długopis, by pozwierzać się ze swoich przygód 
konkursowych (a było ich sporo), przytoczę rzecz jedną (ostat­
nią, jak dotychczas). Anno 1972 Wydawnictwo „Śląsk" ogłosiło 
konkurs w związku z 30-leciem PPR. Wziąłem udział i wziąłem 
trzecią nagrodę, czyli „miejsce medalowe". . „Śląsk" włączył 
książkę do planu na rok 1973, aliści ja — z patriotyzmu lokal­
nego, ale bardziej z wygodnictwa — przeniosłem rzecz do Wy­
dawnictwa Poznańskiego, jako że bliższa ciału koszula no i bli­
żej na ułicę Fredry w Poznaniu niż do Katowic. „Śląsk", który 
zainwestował w powieść vadium i nagrodę, zrezygnował z pierw­
szeństwa druku, w Poznaniu wszakże powieść ta, pt. „Koniec 
wielkiego postu" ukazała się dopiero w r .1975 (nie z braku mo­
cy poligraficznych) i była to jedyna moja powieść, która zakoń­
czyła żywot na jednym wydaniu. Przed rokiem wydawca (po­
znański) zrezygnował z praw wydawniczych. No ale dość dygre­
sji z kuchni literackiej, czy (jak kto woli) warsztatu rzemieślni­
ka słowa.

W konkursie WTK, „Głosu" i „Nurtu" udziału nie wezmę z po­
wodów bardzo różnorakich, pragnę jednak obok konkursu 
wspomnieć (przypomnieć) to, co się zmieści w ramach felietonu. 
Byłem przed „nowym ratuszem" (dziś Pałac Kultury) w ów dzień 
czerwcowy, kiedy z dachu radiowozu usiłował przemówić do ma- 
mfestantów świetlanej pamięci Wincenty Kraśko, jedyny z se­
kretarzy KW PZPR, który wówczas „dotrzymał placu". Nie po­

zwolono mu mówić, ale przed sponiewieraniem (fizycznym) o- 
chronili go sami manifestujący robotnicy. Trochę później przy­
byli do Poznania pisarze i dziennikarze z Warszawy; według re­
lacji Romana Bratnego w książce „Pamiętnik moich książek" wła­
śnie Bratny prym wiódł w szukaniu premiera Józefa Cyrankie­
wicza, towarzyszyli mu — Bogdan Czeszko i Krzysztof Teodor 
Toeplitz. Bogdan Czeszko, jako mój dobry kolega, rzecz można 
— przyjaciel, odwiedził mnie na Noskowskiego, w moim miesz­
kaniu, wraz z K. T. Toeplitzem, z którym wówczas jedyny bodaj
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Obok konkursu
raz w życiu spotkałem się bezpośrednio. R. Bratnego z nimi (u 
mnie) nie było, co dla sprawy znaczenia nie ma żadnego, dla 
mnie ma niejakie znaczenie.

Jeszcze trochę później, w gabinecie prorektora Uniwersytetu 
Poznańskiego (jeszcze nie zwał się UAM), Wiktora Jaśkiewicza 
redagowany był protest aktywu partyjnego pracowników nauki 
przeciwko represjom, (aresztowaniom) robotników, którzy „wy­
wiedli tłum na ulice"; obok prorektora byli zastępcy profesorów: 
Jćzef Kwiatek i Władysław Markiewicz, czwartym podpisującym 
ów „protest — petycję" byłem ja, nie naukowiec, ale „spokrew­
niony" humanista-literat, podówczas wiceprezes Oddziału i czło­
nek Zarządu Głównego ZLP. Nie pcham się po laury, przypomi­
nam, choć nie sądzę, by głośny i aktywny dziś prof. W. Mar­
kiewicz zapomniał, ale Józef Kwiatek ni* żyje, a z prof. W. Jaś­
kiewiczem co się dzieje — wstyd przyznać — nie wiem. Spra­
wa protestu — petycji jest nadto o tyle ważna, że kiedy rozpo­
częły się procesy „z wypadków czerwcewych", robotników, któ­
rzy wyszli byli no ulioe, nie oskarżono, ja iwtofwiasi, ©boć mto 

łem już nominację (i pobory) redaktora naczelnego Tygodnika 
Zachodniego, sprawozdanie z procesu jednej z grup pisałem 
dla Nowej Kultury i użyłem tam zdania, że prawdziwych wino­
wajców na ławie oskarżonych nie ma. Już po październiku, w li­
ście do redakcji Tygodnika Zachodniego (który zrodził się w 
trybie nieco przyspieszonym i jako jedyne pismo, w historii pol­
skiej prasy, miął nie numerowany „numer przedpierwszy") ktoś 
wytknął mi owo zdanie z „Nowej Kultury", rozumiejąc, że pew­
nie mi o nieobecność robotników z HCP na ławie oskarżonych 
chodziło. Na taką demagogię nie byłoby mnie stać, by najpierw 
protestować przeciwko aresztowaniu robotników, a potem szu­
kać ich na ławie oskarżonych. No i do dziś jestem zdania, że 
autorów tamtego kryzysu przed sądami nie sadzano.

W październiku 1956 ukonstytuowała się nowa egzekutywa 
KW PZPR, sekretarzy było tylko dwu. W. Kraśko i W. Markie­
wicz; ja wszedłem do egzekutywy. Charakterystyczne, że 
W. Markiewicz nie cHciał kandydować do Sejmu w wyborach w 
styczniu 1957, z egzekutywy kandydował tylko W. Kraśko w Po­
znaniu i ja w Koninie. Na miejscu mandatowym otrzymałem 64% 
głosów (w Nowym Sączu jeden z kandydatów „mandatowych" 
przepadł). Kampania wyborcza była zresztą walką nie o man­
daty głównie, ale o socjalistyczny charakter zmian.

Warto, obok konkursu, uświadomić sobie dokładnie dwie spra­
wy. Przełom roku 1956 był sprawą dotyczącą całego obozu soc­
jalistycznego, za sprawą XX Zjazdu KPZR. Specyfika polska po­
legała na tym, że u nas błędy kultu nie poszły tak daleko jak 
tu i ówdzie indziej; przywódców rzekomego odchylenia prawi­
cowego nre trzeba było rehabilitować pośmiertnie. I może dla­
tego modus nasz poczęty w r. 1956 rozwijał się i funkcjonował 
dosyć długo, bo 14 lat. Obecny nasz kryzys jest już w całości 
swoiście polski, tutejszy. Nie znaczy to, bym chciał cokolwiek 
sugerować autorom albo jurorom w konkursie. Jest to tytko ma­
ja głośna myśl w dyskusji przedzjazdowej.

BOGUSŁAW KOGBT
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PODŁY UCZYNEK
Dopiero w niedzielę (15 

marca przeczytałem infor­
mację o włamaniu w 
poznańskim „okrąglaku”, w 
wyniku którego przepadły pie 
niądze, ofiarowane przez spo­
łeczeństwo na budowę pom­
nika Poznańskiego Czerwca 
1956. Wstrząsnęło to wydarze­
nie mną dogłębnie. Jednakże 
nasuwa mi się pytanie, czy 
organizatorzy nie mogli prze­
widzieć takiej sytuacji i za­
bezpieczyć skarbonki urzą­
dzeniem sygnalizacyjnym? O- 
sobiście widząc tę skarbonkę 
pomyślałem sobie, że pewnie 
ma zabezpieczenie elektronicz 
ne. Tymczasem nic z tych nowo 
czesnych rzeczy. Obojętnie ile 
było pieniędzy w skarbonie, ale 
sam czyn zabrania ich 'jest 
bardzo haniebny. Nie potra­
fię nawet określić jaką karę 
należałoby wymierzyć spraw­
cy kradzieży. (943)

F.S.
Poznań

BIUROKRACJA, CZY CO?
Jak to może być w „dobie 

odnowy”, żeby minister prze­
mysłu maszynowego tak dłu­
go zwlóczył z odpowiedzią za 
łodze „Centry” na zgłoszone 
przez nią postulaty, że trzeba 
aż było ogłaszać gotowość 
strajkową? 1 (jak o tym prze 
czytaliśmy' w „Głosie” z 19 
marca pt. «Po kilku godzi­
nach odwołano gotowość straj 
kową w „Centrze”^) dopiero 
zagrożenie strajkiem poskut­
kowało — nadszedł wreszcie 
teleks z odpowiedzią na grud 
niowe postulaty.

Chyba Szanowna Redakcja 
zgodzi się ze mną, jeśli po­
wiem, że są sprawy, z któ­

rych załatwieniem nie wolno 
czekać. Szczególnie teraz, gdy 
ludzie odwykają już od tego, 
by ich traktować „per nogam” 
Co odwlekało udzielenie 
odpowiedzi? Na pewno zba­
danie zasadności postulatów 
i opracowanie odpowiedzi zo 
stało polecone urzędnikom 
tego ministerstwa. Biurokra­
cja zatem, czy co jeszcze gor­
szego dała i tym razem o so­
bie znać? Jakoś niektórzy lu- 
dzie nie uświadomili sobie do 
tąd, że skutki ich powolności 
w działaniu mogą być bardzo 
drogie. Gdy brak baterii, aku 
mulatórów itd. straty byłyby 
szczególnie dotkliwe. Nie chcę 
przez to być zrozumiany, że 
wszystkie wysuwane postula­
ty i żądania są uzasadnione i 
muszą być spełnione. Nie o 
to mi chodzi, ale o to, że żad­
nych uwag społeczeństwa nie 
wolno władzom zlekceważyć, 
bo to już nie te czasy. Myś­
lę też przy okazji, źg premier 
Jaruzelski będzie zmuszony 
przypomnieć o tym i koniecz 
ności przyspieszenia działal­
ności niejednemu, nawet wy­
soko ustawionemu urzędniko­
wi. (986)

KAROL KUJAWSKI 
Poznań

O RZETELNĄ ROBOTĘ
Nikt nie potrzebuje pracow 

nika do „ziewania” (notabene 
zaraźliwego). Na Zachodzie ist 
nieją ogromne nożyce w pozio 
mie życia, ogromne nadwyż­
ki produkcji — od pomido­
rów, pszenicy do luksusowych 
samochodów włącznie. Ty­
dzień pracy niechby nawet 3- 
4 dniowy. Ale dlaczego! A u 
nas? Ci, którym tak bardzo 
zależy na wszystkich wol­
nych sobotach, czy pomyśleli 
o tym? Zęby żyć trzeba naj­
pierw siać. Proponuję powo­
łanie >Mubu rzetelnej robo­
ty”. Korespondencyjnego. Pi­
lotowanego przez emerytów. 
Ustalimy normy pracy, by 
płacić za pracę, a nie za obec 
ność, czy za piękne słówka. 
Związki (jest ich tyle) niech 
pilnują sprawiedliwego zabez 
pieczenia frontu pracy. Wiem. 
Obiboki podniosą wrzawę.

(194) 
MAREK IGNACY P.

Poznań

Zapatrzeni w mistrza

Szkoda róż 
gdy płoną masy

Nie czas żałować róż, gdy 
płoną masy. Oto jak 

* przed laty, w okresie 
którejś poprzedniej „odwilży”, 
„Szpilki” uaktualniły znane 
przysłowie. Właśnie ta jego 
odmiana znakomicie ilustruje 
dzisiaj sytuację w studenckim 
ruchu naukowym. Do niedaw­
na był on prawdziwą radością 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich. Nazywano 
go „wylęgarnią talentów”, 
„przedsionkiem kariery nauko 
wej”, „oczkiem w głowie dy­
rektorów instytutów i kierów 
ników katedr”. Potem masy, 
także studenckie, zaczęły pło­
nąć i wtedy — zdaje się — zde 
cydowano, że gdy wieje wiatr 
historii, nie czas żałować tych 
róż.

A ja jestem pewny, że jed­
nak jest czego żałować. Nie­
jedną dziejową burzę prze­
trwały najstarsze poznańskie 
koła naukowe, utworzone na 
tutejszym uniwersytecie w la 
tach 1919 — 1922, a grupują­
ce późniejszych prawników, 
chemików, leśników (to ostat­
nie koło kontynuuje działal­
ność w Akademii Rolniczej), 
przyrodników i geografów. To 
przecież w tych studenckich 
kołach rozwijały się talenty 
i rozpoczynały kariery lumi­
narzy polskiej nauki. W tych, 
a także w utworzonych póź­
niej zespołach pasjonatów róż 
nych dziedzin wiedzy rodziły 
się pomysły łączenia pięknego 
zamiaru zgłębiania wybranej 
dziedziny studiów z działa­
niem użytecznym dla środowi 
ska. Przypomnę kilka najgłoś 
niejszych dokonań studenckie 
go ruchu naukowego („Głos 
Wielkopolski” pisał o nich wie 
lokrotnie): systematyczne (od 
lat ponad dziesięciu) badanie 
stanu zdrowia oraz rozwoju 
psychofizycznego dzieci z 
Trzcianki i okolic tego mia­
sta; kompleksowe badanie pro 
wadzone na dnie przyszłego 
zbiornika wodnego w Jezior- 
sku; ocena środowiska gminy 
Wolin dla potrzeb rekreacji i 
turystyki; analiza układu 
chłodzenia elektrowni „Pąt­
nów” i gospodarki energetycz 
nej Zakładów „Stomil” w Po­
znaniu; inwentaryzacja par­
ków podworskich. „

To prawda: studenckie koła 
naukowe nigdy nie miały cha 
rakteru ruchu masowego, za­
wsze bowiem ich dewizą był 
rzeczywisty udział młodzieży 
w dobrowolnie organizowa­
nych pracach określonych zes 
połów zainteresowań zbież­
nych z zadaniami naukowo-

badawczymi, rozwojowymi i 
wdrożeniowymi instytutów 
macierzystych uczelni. Owa 
elitarność determinowana by­
ła niejako przez naturę: nie 
tak znów liczne jest prze­
cież grono ludzi o zdolnoś­
ciach wyższych niż przeciętne, 
mających twórcze ambicje, 
płynącą z wewnętrznych prze 
konań inicjatywę i chęć ak­
tywnego udziału w życiu nie 
tylko akademickiej społeczno 
ści.

Oczywiście: liczebność kół 
naukowych, podobnie zresztą 
jak wszelkich organizacji spo 
łecznych, w dużym stopniu za 
leżała od atrakcyjności ich 
programów i poczynań. Jeśli 
formy pracy były różnorodne, 
„wciągające”, gdy młodzieży 
umożliwiano publiczne prezen 
towanie własnego dorobku, 
jeśli rezultaty działalności ko­
ła były użyteczne w praktyce 
(a najlepszym w tym zakre­
sie kryterium jest przecież 
wdrażanie i społeczne uzna­
nie), gdy studenci mogli się 
czuć prawdziwymi uczniami 
swoich mistrzów (w dawnym, 
Sokratesowym, rozumieniu te­
go określenia), mogli też, we­
spół z kolegami studiującymi 
na innych kierunkach (a na­
wet — w innych uczelniach) 
realizować badania o charak­
terze interdyscyplinarnym — 
wtedy popularność koła ro­
sła. a wraz z nią jego liczeb­
ność.

Trudno wszakże wyrokować, 
czy 91 studenckich kół nauko­
wych istniejących w ośmiu po 
znańskich uczelniach przed 
czterema l'aty to była wówczas 
wielkość optymalna, niepodob 
na również dociec, czy przypad 
kiem nie był to jeden z tak 
licznych w tamtym okresie 
sukces statystyczny. Próbowa­
łem niedawno (w połowie mar 
ca) ustalić, ile tych zespołów 
pracuje w uczelniach obecnie. 
Obecnie, to znaczy w sytuacji, 
gdy obok SZSP (a właśnie ta 
organizacja sprawowała przed 
Sierpniem patronat nad ru­
chem naukowym), działają 
inne organizacje lub — jak w 
przypadku Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych — nie ma ich w ogóle. I 
właśnie poszukując odpowie­
dzi na pytanie o liczbę kół 
naukowych, przypomniałem 
sobie owo zmienione przez 
„Szpilki” przysłowie: gdy pło­
ną masy, któż „miałby głowę” 
do takich spraw, jak pozapro- 
gramowe pogłębianie wiedzy 
studentów i rozwijanie ich in 
telektu. Ta cierpka uwaga do 
tyczy Akademii Medycznej (z 
Działu Dydaktyki tej uczelni

skierowano mnie po informa 
cję do Rady Uczelnianej 
SZSP, gdzie na moje pytania 
nie udało się udzielić odpowie 
dzi), Akademii Ekonomicznej 
(jedyna wtajemniczona osoba 
— pracownik naukowy, które 
mu powierzono opiekę nad ru 
chem naukowym — odbywał 
akurat ćwiczenia wojskowe) i 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego. W pozostałych uczelniach 
doliczyłem się około siedem­
dziesięciu kół zapisanych w 
stosownych rejestrach.

To dużo. Dlaczego jednak 
tylko nieliczne przejawiają 
działalność, nawiązując do 
chlubnej tradycji wymienio­
nych na wstępie „sześćdziesię 
ciolatków”? Z pewnością nie 
dlatego, że SZSP przestał być 
jedyną organizacją studencką, 
chociaż różnice ideologiczne i 
światopoglądowe, jakie się os­
tatnio ujawniły mają na tę 
sytuację (chodzi wszak o mło­
dzież!) wpływ wcale niepo­
zorny. Jeśli zdolny student 
chciałby poza godzinami, wy­
znaczonymi programem praco 
wać pod bezpośrednim kierów 
nictwem wybitnego uczonego, 
zaś opiekunem koła czyni się 
młodszego pracownika nauko­
wego, który nie ma ani włas­
nego uznanego dorobku, ani — 
co się z tym wiąże -r- autory­
tetu, to zdolny student szuka 
innych niż koło naukowe, moż 
liwości zgłębiania wiedzy. 
Jeśli zdolny student chciałby 
zaprezentować rezultaty swo­
ich przemyśleń na sesji nauko 
wej, lecz przekonuje się, że 
owe zgromadzenia mają z 
nauką coraz mniej wspólne­
go, nie zechce marnować cza­
su, którego i tak ma za mało.

Praca naukowa, także wśród 
studentów, musi się więc opie 
rać na prawdziwych autoryte 
tach; trzeba ją pozbawić ak- 
cyjności, trzeba „odstatystycz- 
nić”, sprowadzając do tego, 
czym być powinna. A powin­
na wynikać z autentycznych 
potrzeb, z chęci udziału w 
pracach prowadzonych przez 
instytuty, z potrzeby zgłębia­
nia wiedzy i aprobaty dla do­
robku mistrza. A wtedy ko­
łem naukowym stanie się 
choćby trzyosobowa grupa, 
składająca się z uczonego i 
dwóch „łebskich”, zapatrzo­
nych w niego młodych ludzi. 
Takiego zespołu nie jest w sta 
nie strawić żadeń płomień, o- 
garniający nawet najliczniej­
sze masy.

ZYGMUNT ROLA

„Folk Blues Meeting"

W Poznaniu odbył się trzydniowy (23—25 III 1981) „Folk Blues 
Meeting" — festiwal muzyki folk, country blues i pokrewnych 
kierunków. Na zdjęciu: (od lewej) Martyna Jakubowicz, Maciej 
Pietraho oraz grupa „Spółka Akcyjna" podczas występów w klu­

bie AM „Eskulap”.
Fot. (3) „Głos” — R. Królak

KSI

Jak z Gogola
Powieść Czesława Michnia- 

ka „Twarz” ukazała się 
na półkach księgarskich 

(acz napisana dużo wcześniej) 
pod koniec ubiegłego roku, tra 
fiając w sam środek ogólnona­
rodowych dyskusji o wynatu­
rzeniach życia społeczno-poli­
tycznego w latach siedemdzie­
siątych. Poczytność jednak po­
wieść ta zawdzięcza tyleż ak­
tualności problemów, co i kon­
sekwencji jej autora, który 
przecież od lat drąży przedziw­
ny świat małomiasteczkowych 

'układów społecznych.
Truizmem jest stwierdzenie, 

że wszelkie wynaturzenia wła­
dzy, błędne koncepcje politycz 
ne i społeczne w najbardziej 
jaskrawy sposób uwidaczniają 
się na tzw. prowincji — w 
owych miasteczkach i miastach 
średniej wielkości, gdzie nie­
kompetencja i prywata prze­
różnych notabli może przybrać 
formy tak groźne, że aż śmie­
szne. Świat opisany przez Go­
gola czy Leskowa nie należy 
do przeszłości — zdaje się do­
wodzić Michniak — powtarza 
się jak zły sen.

W „Twarzy” banalny jest 
świat, banalni są ludzie, try­
wialna jest intryga i trywialne 
zakończenie, ale wszystko to 
razem tworzy koszmar. Przy­
patrzmy mu się zresztą bliżej. 
Akcja powieści rozgrywa się w 
ciągu czterech dni na terenie 
prowincjonalnych zakładów gar 
barskich. Szczytne hasła pro­
dukcji i eksportu oraz kult 
oficjalnie popieranej trzecioli- 
gowej drużyny piłkarskiej to 
tylko nędzna przykrywka rze­
czywistości, jaką są fatalne wa 
runki pracy załogi, alkoholizm 
i wyrafinowany system dono- 
sicielstwa zmontowany przez 
dyrektora, ów dyrektor - tech 
nokrata pełną gębą, człowiek 
bez skrupułów, zimno patrzą­
cy na podległych sobie ludzi, 
ma swą przeciwwagę w sekre­

tarzu — zwykłym, safandule za 
patrzonym w bohaterską prze 
szłość, gorliwie łagodzącym 
wszelkie konflikty, byle zażeg 
nać kłopoty i nie podejmować 
wiążących decyzji. Reszta po­
staci to tło w niczym nie za­
kłócające „harmonii” tego due­
tu. Problem powstał w momen 
cie, gdy zbuntował się Wojtek 
Sudoł — robotnik wydziału 
pracującego w najgorszych wa 
runkach, gwiazda drużyny pił 
karskiej i do tego czasu pupi­
lek dyrektora. Szantażowany 
przez szefa a następnie kuszo­
ny obietnicą otrzymania miesz 
kania odmawia jednak włą­
czenia się w system donosiciel- 
stwa z takim trudem i precy­
zją montowany. Swego buntu 
nie potrafi jednak Sudoł wyra 
zić inaczej jak tylko przez ma 
nifestacyjne upicie i samobój 
czy skok do basenu z chemi­
kaliami.

Dla dyrektora tak naprawdę 
problem dopiero teraz sję za­
czął: Nawaliłem, kurdemol, za 
myślił się Izbicki. Z pretensja­
mi wyskoczą apostołowie od 
poprawiania-stosunków między 
ludzkich i obniżania prestiżu 
władzy zakładowej. I słusznie, 
towarzysze, składał samokryty 
kę. Przed sobą samym się ka­
jał. Sekretarz też pozostał sobą: 
Leżał i myślał, jak tę rozdra­
paną ranę zaleczyć, jak zbu­
rzony ład klocek po klocku 
odbudować. Kiedy jednak oka­
zało się, że Wojtek Sudoł bę­
dzie żył, groźne milczenie za_ 
logi, która czegoś zaczynała się 
domyślać, zostaje przerwane, 
następuje powszechne „kochaj­
my się”. Sekretarz i dyrektor 
mogą paść sobie w ramiona. I 
nawet wzruszyć... Scena jak z 
Gogola.

WOJCIECH JAMROZIAK

Czesław Michniak: Twarz. Wy­
dawnictwo Literackie. Kraków 
1980. s. 98

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
nlmów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencjt Adres .Głos Wie’ 
kopolskln. skrytka pocztowa 
1074. 60-959 Poznań

Zza drzwi, a raczej gdzieś 
spod podłogi, z piwnicz 
nej salki dobiegają 

dźwięki trąbki. Nie trzeba być 
znawcą muzyki, by wiedzieć, 
że to nie gra wirtuoz, chociaż 
„produkcja” nie wypada naj­
gorzej. Moje uznanie dla ano 
nimowego muzyka rośnie 
wszakże jeszcze bardziej gdy 
dowiaduję się. iż całkiem nie 
dawno obchodził on... dziesią­
te urodziny. Pod nami odby­

wa się lekcja jednego z człon 
ków młodzieżowej orkiestry dę 
tej.

— Działamy właśnie z my­
ślą o tych dziewczętach i 
chłopcach z zespołu, dziś „za 
rażonych” pasją muzykowania, 
a jutro — nie wątpimy — po­
trzebą obcowania z kulturą, 
upowszechniania jej i utrwa­
lania tego co w niej najwar­
tościowsze — wyjaśnia Stani­
sław Banaszewski, skarbnik

Wśród miłośników Sierakowa

Nie żal czasu, nie żal sił
Towarzystwa Miłośników Zie­
mi Sierakowskiej.

— Wierzymy, że dzisiaj or- 
kiestranci, którzy tak pięknie 
reprezentują nasze miastecz­
ko w kraju i noża granicami, 
gdy dorosną, dbać będą o spra 
wy szeroko rozumianej kultu­
ry naszej ziemi, zabiegać o 
należyty jej rozwój i miejsce 
w życiu mieszkańców — do­
dane prezes Jan Ceglarski. '

Właściwie to dobrze, że u- 
słyszałem wtedv tego tręba­
cza, bo stało się to okazją do 
rozpoczęcia rozmowy, która 
zrazu nie bardzo „się kleiła”.

7e smutkiem spoglądają na ni­
szczejący coraz bardziej, a nie 
wykorzystywany ostatnio budy­
nek dawnego kościoła ewange- 
l’:kiego mieszkańcy i miłośnicy 
Sierakowa. Czy budowla ta po­
służy jeszcze kiedyś celom mu­

zealnym?
Fot. „Głos” — R. Królak

Dziwiono się przyjazdowi 
dziennikarza. Bo właściwie nic 
się tu niezwykłego nie dzieje. 
Ot, moi rozmówcy inaczej — 
aktywniej wypełniają sobie 
emerytalne dni.

Zrzeszyli się w kwietniu 
1958 roku. W czasie przygoto­
wań do obchodów 600-lecia na 
dania Sierakowowi praw miej 
skich przez Kazimierza Wiel­
kiego zawiązało się Towarzy­
stwo. Jakby przy okazji tam 
tych spotkań i działań grupa 
mieszkańców — miłośników 
starego nadwarciańskiego gro 
du postanowiła zrobić dla nie 
go- coś więcej niż do tej pory. 
Jan Budych, Tadeusz Łożyń- 
ski, Franciszek Powałowski, 
Stanisław Swidurski, Alfons 
Wilczyński, a także wspomnia 
ni’ Jan Ceglarski i Stanisław 
Banaszewski — inżynierowie, 
nauczyciele, lekarz, farmaceu_ 
ta, rzemieślnicy i robotnicy pr 
ganizujący wtedy TMZS, ą te

raz tworzący jego czołowy ak 
tyw, nie stawiali. sobie nie­
zwykłych czy nazbyt ambit­
nych celów. Pragnęli upo­
wszechniać i popularyzować 
wiedzę o swym mieście i na­
der pięknej okolicy, o przeszło 
ści tej ziemi znanej z patrio- 
tyczno-rewolucyjnych trady­
cji; pobudzać, realizować i ko 
ordynować inicjatywy społecz 
ne służące rozwojowi życia 
kulturalno-oświatowego i arty 
stycznego. Na miarę swych 
możliwości.

Nikomu z członków — zało 
zycieli Towarzystwa nie ma­
rzyły się imprezy i zdarzenia 
wielkie, pompatyczne — naj­
wyżej „Jarmarki Sierakow­
skie” — lokalne festyny arty 
styczno - rekreacyjno - handlo 
we dla miejscowych i wczaso 
w czów. Podobnie nie monu­
mentalny charakter miały: se
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Ile pracuje nauczyciel

Mało znaczy
Dwadzieścia dwie godziny ty 

godniowo i trzy miesiące 
wakacji — jak w żadnym 

innym zawodzie! Pozazdrościć 
nauczycielom — wzdychają 
poniektórzy 1 zazdroszczą.

— Haruję siedemdziesiąt go 
dżin tygodniowo, jak w żadnym 
innym zawodzie — żali się na­
uczycielka liceum. — Jesteśmy 
przeciążeni, zmęczeni — woła­
li nauczyciele w -postulatach 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i NSZZ „Solidarność” 
W odpowiedzi Ministerstwo Oś 
wiaty i Wychowania podjęło 
decyzję o skróceniu czasu pra­
cy nauczyciela w nowym roku 
szkolnym do 22 godzin tygod­
niowo w szkole podstawowej t 
20 godzin w szkole ponadpod­
stawowej. W niedalekiej przy­
szłości, bo ,w roku szkolnym 
1982/83. czas nauczania ma 
wynosić 18 podzin tygodniowo; 
dla wszystkich tvp6w szkół. Je­
żeli w szkołach be da obowiazy- 
wałv wolne soboty, fó nauczy­
cielowi nrzypadną niepełne czte 
ry godziny pracy dziennie. 
Luksus absolutny, tak by się 
przynajmniej wydawało T taka 
opinia nanui^ wśród sporej czę 
ści społeczeństwa.

Zazdroszcząc hauczycielom, 
nie namietamy lub nie chcemy 
pamiętać, że owe godziny to 
tylko ściśle określony czas za­
jęć dydaktycznych, czyli Pro­
wadzonych lekcji. Nie wlicza 
sie do niego przygotowania do

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki na Ra­
tajach wystawa kilkuna­

stu obrazów młodego twórcy ze 
środowiska plastycznego Pozna­
nia, Jerzego Pohla. Zagadkowe 
i pełne tajemnic są te płótna. 
Bardzo literackie I wieloznaczne, 
frapują nas klimatem malarskim 
nastrojem. Motorem Ich jest, jak 
pisze Danuta Kudła w słowie 
wstępnym do katalogu wysta­
wy, „pragnienie oderwania się 
od codzienności, chęć zobacze- 

zdarzenia z dziejów Sierako­
wa i sierakowian (część z 
nich np. wykorzystał Zenon 
Szymanderski w książce „Spa 
dochrony nad okupowaną 
Wielkopolską”) brak Towarzy­
stwu miejsca na należyte ich 
przechowywanie i eksponowa 
nie. Najstarsze oprócz Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Po 
znania, towarzystwo sfedero- 
wane w WTK nie ma do dziś 
swego pomieszczenia. Wszel­
ka dokumentacja, a zarazem 
biura znajdują się w mieszka 
mach członków zarządu.

Marzy się miłośnikom Siera 
kowa (są wśród nich profeso­
rowie: Alfons Klafkowski i 
Stefan Aleksandrowicz z Po­
znania), posiadanie własnego 
lokalu, który stałby się za­
lążkiem muzeum. Często z nie 
pokojem spoglądają na nad­
warciański brzeg, na którym 
niszczeje dawny kościół ewan 
gelicki. Odrestaurowanie i do 
prowadzenie tej budowli do 
stanu używalności przekracza 
jednak możliwości miejsco­
wych władz.

— Stworzenie podwalin pla 
cówki muzealnej albo choć 
Izby Pamięci w stosownych po 
mieszczeniach stanowi główny

sja popularnonaukowa na te­
mat udziału sierakowian w 
walce przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu w latach 
1939—1945. czego trwałym śla 
dem — interesująca publika­
cja wydana przy współudzia­
le Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego; ufundowa 
nie i wmurowanie tablicy pa­
miątkowej na domu, w któ. 
rym przez kilka tygodni miesz 
kał w ostatnim roku wojny mar 
szalek Gieorgij Zuków; odczy 
ty i pogadanki o przeszłości 
i współczesności Ziemi Siera­
kowskiej; plener studentów ar 
chitektury i planowania prze­
strzennego Politechniki Po­
znańskiej połączony z inweń 
taryzacia i propozycjami dal­
szej zabudowy Sierakowa: ple 
ner plastyczny artystów po­
znańskich wraz z wystawą, 
czy powołanie regionalnej 
Izby Parmeci — żeby ograni­
czyć sie do przykładów z mi- 
n;onvch dwóch lat.

Swoistym substytutem Tzbv 
Pamięci jest na razie niewiel 
ki kącik w miejscowej biblio 
tece Mimo licznie zgromadzo­
nych (w większości podarowa 
nych nrzez mieszkańców) do­
kumentów archiwalnych uka­
zujących ciekawe epizody i

lekcji, przerabiania całych par 
tii materiału z mniej zdolnymi, 
wykonywania pomocy nauko­
wych, bez których nie sposób 
przeprowadzić lekcji, a których 
się nie produkuje. Zmorą na­
uczycieli są stosy zeszytów, kia 
sówek. Ich poprawianie zabie­
ra wiele godzin. Ale to nie 
wszystko Karta Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela zobowią­
zuje do prowadzenia kółka za­
interesowań, opieki nad orga­
nizacja młodzieżową, pracow­
nią. pełnienia obowiązków wy­
chowawcy klasowego. Lecz w 
Karcie nic się nie mówi o cza­
sie, który pochłania przygoto­
wanie się do zajęć i sprawdza­
nie zeszytów. Wiadomo że 
polonista i matematyk muszą 
poświęcić na te czynności wię 
cej czasu niż specjaliści od in­
nych przedmiotów.

Polonista to zresztą szkolny 
wielbłąd, ciągle obarczany do­
datkowymi zajęciami. Jeżeli 
trzeba przygotować akademię 
„ku czci”, pomóc w redagowa­
niu gazetki, zorganizować pro­
gram artystyczny, pójść do te­
atru, do muzeum — to prawem 
zwyczajowym obarcza się tym 
polonistę Czy należy się dzi­
wić. że polonista próbuje sie 
uwolnić od tych dodatkowych 
czynności? Polonista jest naj­
częściej młoda kobietą, która 
ma małe dzieci i mało wolnego 
czasu.

Ostatnio, gdy wszyscy wsz'”'-

PLASTYKA

nia tego, co zwyczajne, pospoli stara się spojrzeć na nią ina- 
te w sposób niezwykły". Za-
pewne taki właśnie cel stawia 
sobie malarz. Mitologizuje co­
dzienność i odbanalizowuje ją,

dużo
stko liczą, upowszechnia się 
opinia, że do obowiązków nau­
czyciela należy tylko odpraco­
wanie lekcji, bo to zapisano w 
umowie 0 pracę. Robię to, za 
co mi płacą — mówią. Czy w 
którymkolwiek innym zawodzie 
wymaga się wykonywania do­
datkowych czynności? — pyta­
ją? Wprawdzie „ostatni mohi- 
kanie” prżehakują. że nauczy­
cielska profesja oznacza tzw. 
powołanie, a nawet że nieod­
zownym warunkiem wdrożenia 
młodzieży do pracy snołecznej 
jest przykład nauczyciela Że 
właśnie przebywając z mło­
dzieżą poza lekcjami kształtu­
je się jej charakter, wychowu­
je.

Ja jednak uważam za ko­
nieczne, aby nauczyciel daro­
wał swój prywatny czas szko­
le, natomiast sądzę, że koniecz­
ne jest zajmowanie się dzieć­
mi również poza lekcjami. W 
szkołach podstawowych rzadko 
organizowane są wycieczki, wyj 
ścia do kina, teatru, bo nie ma 
kto się tym zająć. W szkołach 
średnich niejednokrotnie tor- 
nedowane są inicjatywy mło­
dzieży. takie jak przygotowa­
nie kabaretu, konkursu literac­
kiego, forum na jakiś ważny 
temat — ponieważ każde z 
tych przedsięwzięć musi mieć 
ooiekuna — nauczyciela, a 
nikt się z takim opiekuństwem 
n'ie kwaroi.

^ranc7Vf’Wa ga przeciążeni.

Klimaty, nastroje
czej.

Jest to malarstwo o dużej kul 
turze plastycznej I urodzie. I w 
w porównaniu z obrazami pre- 

cel obecnego zarządu — po­
wiada prezes Ceglarski, emery 
towany urzędnik dawnego Pre 
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Międzychodzie. Na 
nas ciąży obowiązek przeka­
zania młodszym kolegom upo 
rządkowanej spuścizny. Chce­
my też w najbliższym czasie 
zebrać i opracować dorobek 
zmarłego przed paroma laty 
tutejszego noety ludowego Ed­
munda Madalińskiego, do 
ostatnich chwil życia sołtysa 
w pobliskich Kłosowicach. Na 
tomiast członkowie zespołu 
ochrony środowiska (jednego 
z czterech działających w To­
warzystwie) współpracować na 
dal beda z uczonymi z Pol!- 
techniki Poznańskiej w dziele 
opieki nad tutei^z^mi rezer­
watami przyrody W szczegół 
ności nad stanem czystości oko. 
licznych jezior, przyciągają­
cych turystów z odległych cze 
ści kraju.

Przysłowiowym ocz.cem w 
głowie wszystkich sierakowian 
^st wspomniana M>ndz;eżowp 
Orkiestra Dęta im. B. Dembiń 
skiego siegaiaca ostatnio co­
raz cześciei no sukcesy mię. 
dzynarodowe. Pięćdziesiecio- 
osohiowy zespół kierowany

szczególnie ci ambitni, którzy 
z wewnętrznej potrzeby do­
kształcają się, niezależnie od 
przepracowanych lat, uzupeł­
niają własne wiadomości. Spo 
ro czasu tracą na wypełnianie 
różnych sprawozdań, odsiadu­
ją długie godziny na zebra­
niach, radach pedagogicznych, 
które według któregoś tam za­
rządzenia powinny trwać bo­
dajże tylko dwie godziny. Czyn 
ności administracyjne można 
zredukować do minimum, czas 
zebrań również Nie można na­
tomiast zrezygnować z różno- 
rodnvch zajęć pozalekcyjnych, 
nawet jeżeli czas pracy,.nauczy­
ciela szkołv podstawowej do­
chodzi do 54 godzin tygodnio­
wo. a w liceum ogólnokształ­
cącym do 60 godzin tygodnio­
wo. To wynika z badań nad 
relacją wielkości nakładu pra­
cy do wynagrodzenia nauczy­
cieli szkół nodle?>vch Minister 
stwu Oświaty i Wychowania. 
orzeornwadzonvch w 1979 ro­
ku w Komis ii Persnektvw;cz- 
nej Problemów Pracv w Ko­
mitecie „Polska 2 000” przy 
PrazvHium PAN.

W Furopip zachodniej nau­
czyciele maia wyraźnie okreś­
lony czas pracy na zajęcia dy­
daktyczne i nozalekcvine (tak 
test nn. w Holandii^ Wtedy nie 
ma’ problemu: nóiść z dziećmi 
do kina czy nie. albo czv wy­
brać się z nimi do lasu. Mvślę. 
że i w naszvm szkolnictwie na­
leży określić czas nrżeznaczonv 
na lekcje, przygotowanie sie 'do 
nich, poprawę prac domowych 
nr a z na zajęcia pozalekcyjne. 
Będzie to ż korzyścią nie tyl­
ko dla dzieci.

RARRARA

zentowanymi przed kilku laty w 
Galerii Nowej, coraz bardziej 
biegle, coraz bardziej sprawne 
i finezyjne warsztatowo. A jed­
nak czegoś mu jeszcze chyba 
nie dostaje. Jak sądzę, przede 
wszystkim bardziej wyraziście za 
rysowanego kodu znaczeniowe­
go obrazu. Kiedy się je ogląda, 
jest się niewątpliwie pod ich 
wrażeniem. Po wyjściu z wysta 
wy w pamięci pozostaje już jed 
nak niewiele. Sam tylko nastrój 
obrazu kolor, klimat

W Galerii Nowej zaś pokaz 
malarstwa, dyplomanta poznań­
skiej PWSSP z 1979 roku Hen­
ryka Winckiewicza. Obrazy rów 
nież poetyckie I refleksyjne. Tak’ 
że sprawnie i ze znajomością 
rzeczy malowane, chociaż mo­
że jeszcze nie całkiem wyklaro­
wane. Pejzaże z kręgu poetyc­
kiego realizmu, portrety, metafo 
rycznie brzmiące kompozycje f! 
guralne. Jedynym wspólnym ich 
łącznikiem jest sam kolor. Próg 
ramowo anty-impresjonistyczny, 
subiektywny, nierealny.

O. B.

Na zdjęciu: obraz H. Winckie- 
wicza z wystawy w Galerii No­

wej.
Fot. — Archiwum

przez Kazimierza Nowaka po 
niedawnych bardzo udanych 
występach we Francji (nie 
pierwszych zresztą) przygoto­
wuje się właśnie do festiwalo 
wych prezentacji w Szwecji 
A o wszystkie sprawy poza­
artystyczne dba od lat Stanis 
law Banaszewski.

— Czy nie przyjął pan za 
wiele tych obowiązków? — py 
tam.

— Chyba rzeczywiście tro­
chę za dużo — odpowiada, do 
dając iż będąc emerytem rza­
dziej chyba bywa w domu niż 
w latach pracy zawodowej. — 
Ale gdy się widzi rezultaty 
działalności, nie żal czasu ani 
sił Myślę, że z czasem bede 
mógł przekazać te społeczne 
obowiązki innym członkom 
Towarzystwa, którzy — zwła 
szcza młodsi. zazwvczaj ..wy­
chowankowie” orkiestry. s+aj? 
się coraz widocznie! aktywm 
w poczynaniach na rzecz na­
szego ukochanego miasta.

Trafnie chyba nrzez kogoś 
w'elkopolską perłą nazwane- 
go-

WOJCIECH NENTWIG

CZARNO HH BIAŁYM

Spiker telewizyjny, eta­
towy piewca optymiz­

mu i dobrych nowin poin­
formował niedawno, 
prawdopodobnie blisko 
lion Polaków uda się 
tym roku do krajów 
chodnich. Rzeczywiście, 
dego roku o tej samej 
rze rozpoczyna się i

) mi
i w

za-
, każ

po-
nasz

wielki ezodus we wszyst­
kie świata strony. Gdyby 
było ich o parę więcej i 
tam w końcu zabrzmiałoby 
sakramentalne „Tej, kurcze, 
popatrz”.

Prognozę wojaży roda­
ków spiker okrasił uśmie­
chem szczerego zadowo- 
lenid. Pewnie wie to samo 
co ja, że ludzie ci wywio­
zą z kraju około 100 milio­
nów dolarów USA, przy do 
tychczas stosowanym mini­
mum paszportowym (równo 
wartość 150 US dolars). Wy 

Potrafimy czy musimy
wiozą, ale za to ile przywio­
zą? W tym względzie ża­
den szacunek nie wydaje 
się wiar^ -odny.

Jest ponoć taki kraj w 
Europie, który emituje mo­
nety z dziurą pośrodku. 
Przeżyli w nim ludzie róż­
ne dopusty; przeżyją i ten. 
A może nawet czegoś się 
nauczą? Wszak podróże, nie 
tylko własne, kształcą jak 
nic. Wystarczy nylonowa 
żyłka, by pieniądz ów wrzu 
eony do automatów zyskał 
na wartości, wydzierany z 
nich pomysłowo i zdecydo­
wanie.

Zwyczajny gwóźdź w rę­
kach mistrza to kolejny spo 
sób zasilenia dewizowej kie 
sy państwa, przez ciułactwo 
zbieraczy. Gdzieś tam cała 
autobusowa wycieczka znad 
Wisły korzysta z ubikacji 
przy uchylonych nieco 
drzwiach tajemnicy. Gdyby 
je domknąć, trzeba by wrzu 
cić kolejną monetę; praw­
da, że jesteśmy utracjusza- 
mi, ale bez przesady, proszę 
wycieczki. Kierowcy zatło­
czonych małych 
ków” zatrzymują 
by kupić od nich 
bo myślą że i tam 

„Fiaci- 
innych, 

benzynę, 
państwo

wa benzyna to tak, jak u 
nas paliwo niczyje. Przy o- 
kazji kilkoma koślawymi 
wyrazami zachwalają zale­
ty polskich „Marlboro”, 
„Wyborowej”, a kogo na to 
stać — licencyjnych radio­
magnetofonów. Wszystko to 
idzie za frajer, ale za twar­
dy frajer.

Raz po raz celnicy dowia 
dują się, że ktoś tam nie 
wyobraża sobie obejrzenia 
zamków nad Loarą bez od­
kurzacza „Zelmer”; inny 
nie wytrzyma w' Wiedniu 
4 dni bez kilkudziesięciu 
słoiczków kawioru; jeszcze 
inny nie przeżyje w Turcji 
bez pięciu radioodbiorni­
ków.

Można by sobie tak bzdu 
rzyć jeszcze bardzo długo, 
mimochodem układając ka­
talog tego co i gdzie „idzie” 
lub nie, ale nasuwa się na­
trętne pytanie: „Polak po­
trafi”? Chce? A może mu­
si?

Na naszych łamach po­
jawia się „Turystyczny 
przekładaniec” — zbiór is­
totnych i potrzebnych [in­
formacji turystycznych. 
Tak więc i ja proponuję 
swoisty „przekładaniec”, 
którego wypadkową stano­
wi rodak za granicą.

W jesiennym „Reise 
Journal”, dodatku do za- 
chodnioniemieckiego tygod­
nika „Stern” jest artykuł 
„Reibach mit Risiko”. Pol­
skim globtroterom niczego 
tłumaczyć nie trzeba, a in­
ni niech się uczą języka. W 
tymże tekście pojawił się 
opis przygód lekarza z 
Flensburga, nagabywanego 
w Gdańsku przez polskich 
„czarnych handlarzy”, by 
sprzedał marki po 60 zło­
tych za jednostkę. Skąd my 
to znamy, ktoś powie, ale 
opis ten zachęcił, by poczy 
tać trochę dalej. A tam uj­
mujące zestawienie. Otóż w 
jednym z hamburskich kan 
torów wymiany (nie są to 
banki) wymienia się dla 

przykładu: 100 marek NRD 
na 20,50 marek zachodnio- 
niemieckich (przy oficjal­
nym kursie 1:1); za 100 zło 
tych otrzymać można było 
w ubiegłym roku 1,70 DM, 
choć według kursu państwo 
wego „należy” się 6,13 mar 
ki; za irańskiego riala pła­
ci się 1,20 DM, a w kursie 
oficjalnym jest to 2,25; za 
100 rumuńskich lei można 
tam ucieszyć oko 6 marka 
mi i 35 fenigami, ale zasmu 
cić serce, że w rzeczywi­
stości za to się należy 39,33 
DM; za rubla płaci się tam 
53 fenigi, a kurs oficjalny 
opiewa na 2,73 DM. W 
owym kantorze roczne obro 
ty sięgają 73 milionów ma 
rek Są wśród nich i pol­
skie złotówki, wymienione 
tam bezpośrednio lub po­
średnio, poprzez wykupione 
w kraju dewizy innych kra 

jów obozu, albo lepiej po­
wiedzmy, wspólnoty socja­
listycznej.

Gdy dodać^do tego wia­
domość z polskiej prasy, 
iż przed paru laty Węgrzy 
odstawili do Polski wagon 
banknotów 100-złotowych, 
bo nie bardzo wiedzieli co 
z tą forsą począć — finan 
sowy status polskiego tury 
sty za granicą jawi się aż 
nadto wyraźnie.

Spanie w samochodach; 
cały dzień o 4 bananach; 
nieustanne dylematy — je 
chać tramwajem czy może 
wreszcie napić się czegokol 
wiek; muzeum czy obiad, 
lizanie niemal wszystkiego 
przez szybę; szaleństwa na 
przecenach; rozliczne kon­
takty na pograniczu legal­
ności; komputer w głowie i 
obłęd w oczach — oto krót 
ki szkic do zbiorowego por 
tretu rodaka-turysty w kra 
jach, gdzie wszystko jest 
najlepsze i najtańsze. Wy- 
głupieni dezinformacjami 
w przewodnikach turystycz 
nych, które są nieaktualne 
już w momencie druku; 
znający kilkadziesiąt pod­
stawowych słów w obcych 
językach; kiwani niekiedy 
przez biura organizujące 
wyjazdy — poznają rodacy 
świat i długo tak jeszcze 
poznawać będą. Tutaj — 
poważni, szanowani ludzie, 
tam niekiedy przypo­
minający bohaterów „Mup- 
pet Show”, którym po­
wiedziano: „Chcecie, to 
jedźcie”, tylko rzadko mó­
wi się po co, za co i jak.

Jest przywilejem felieto­
nisty przesadzić nieco, pod 
koloryzować, coś tam u- 
prościć. Przypuszczam, iż 
nie powstał z tego „turys­
tyczny przekładaniec”. Ce­
lowo pominąłem w swej o- 
powieści tych, którzy prze­
kraczają granicę tylko dla 
szmalu. Nimi nie dziennika 
rze się interesują; przynaj­
mniej nie jedynie. Mam 
przez cały, czas na myśli 
„niewinnych czarodziejów”, 
których gna pragnienie po­
znania świata i życia. A że 
przy okazji poznają i to, 
czego wcale poznać nie 
chcą. Ich zmartwienie. Nikt 
nikogo do niczego nie zmu­
sza.

Milion Polaków wybiera 
się w tym roku za grani­
cę: poza kraje demokracji 
ludowej. Większość poje- 
dzie i wróci. W przyszłym 
roku to samo. Ale jak dłu­
go Wciąż tak samo?

W minionych miesiącach 
prysło wiele mitów. O po­
wodach wariactw polskich 
turystów za granicą — rów 
nież. Wiadomo, że z poczu­
cia europejskiej mocarstwo 
wości została nam jedynie 
mizeria. A już nie można 
usprawiedliwiać wszystkie­
go wyliczaniem naszych na 
rodowych ułomności. Czas 
ustalić co w polskich woja 
żach za granicę pierwotne, 
a co wtórne. I zdecydować 
czy wyjedzie nas więcej i 
byle jak, czy też mniej, a 
sensownie i godnie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Krajowy rekord głębokościowy
górników-naftowców

Radziecko-mongolska załoga 
„Sojuza-39" kontynuuje lot

(PAP) Podczas trwających 
od trzech lat prac wiertni­
czych na badawczym otworze 
Czaplinek 1 — brygady Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Nafty i Gazu pobi­
ły krajowy rekord głębokości, 
osiągając poziom 5 929 me­
trów. Dotychczasowy rekord 
wynosił 5 904 metrów. Trwają 
dalsze prace drążeniowe. któ 
re zakładają uzyskanie pozio­
mu 6 000 metrów.

Wiercenie badawcze na o- 
tworze Czaplinek-1 ma duże 
znaczenie. Umożliwi ono bo­
wiem określenie dotychczas 
nieznanych struktur geologicz

Niecodzienne zadanie wykonane

120-tonowy cylinder 
już w „Celulozie"

(PAP) Pomyślnie zakończył 
się skomplikowany transport 
zakupionego w Wielkiej Bry­
tanii 120-tondwego cylindra 
przeznaczonego dla wznoszo­
nych w Kwidzynie Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych.

Metalowy cylinder o wyso­
kości 6,5 m został najpierw 
przywieziony statkiem do por 
tu w Gdyni, po czym drogą 
wodną na barce do odległego 
od Kwidzynia o niecałe 10 km 
— Korzeniewa. Aby kontynuo 
wać transport już drogą lado 
wą, należało uprzednio prze­
prowadzić baddnia wytrzyma 
łości pięciu wiaduktów znaj­
dujących się na szlaku oraz 
zdemontować cześć napowietrz 
nych przewodów. Operacji 
tych dokonali m. in. eksperci 
z Politechniki Gdańskiej oraz

Zdarzeni** na lotnisku
Okęcie

(PAP) 26 bm. w godzinach 
wieczornych podczas lądowa 
nia na lotnisku Okęcić w 
Warszawie wvpadł z pasa sa 
molot rejsowy „Interflugu” 
przylatujący z Berlina. Nikt 
spośród 31 pasażerów i pię­
ciu członków załogi znajdu­
jących się na pokładzie nie 
doznał obrażeń.

Epilog niedoszłej 
próby porwania 

samolotu
(PAP) 26 bm. Prokuratu­

ra Wojewódzka w Krakowie 
poinformowała o umorzeniu 
śledztwa przeciw Piotrowi W 
lat 20, Tomaszowi W. lat 22. 
Maciejowi M lat 17, Pawło­
wi P. lat 19, którzy w związ­
ku z udaremniona 11 grud­
nia ubiegłego roku na lotnisku 
w podkrakowskich Balicach 
próbą uprowadzenia samolotu 
mogli odpowiadać za przygoto 
wanie i usiłowanie uprowadzę 
nia samolotu oraz nielegalne 
posiadanie broni. O umorzeniu 
śledztwa zadecydowało m. in. 
dobrowolne odstąpienie podej­
rzanych od zamiaru uprowa­
dzeni samolotu.

Powstał Obywatelski Społeczny Komitet 
Budowy Pomnika Armii „Poznań"

INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Kpmitetu FJN powołano 
wczoraj 68-osobowy Obywatel 
ski Społeczny Komitet Budo­
wy Pomnika Armii „Poznań”. 
W jego skład weszli przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych ‘miasta i 
województwa, stronnictw po­
litycznych, organizacji kom­
batanckich z Wielkopolski wcjs 

nych, nad czym pracuje już 
Instytut Geologii oraz ustale­
nie perspektyw poszukiwań bo 
gactw naturalnych w północ­
no-zachodnim regionie Polski 
Bogate doświadczenia zdoby­
te przez wiertników podczas 
schodzenia na coraz to niższe 
głębokości, otwierają nowe 
perspektywy również w zakre 
sie wierceń badawczych. Bio- 
rąc pod uwagę niedostateczne 
zaplecze techniczne przemysłu 
naftowego i konieczność sto­
sowania technologii odmien­
nych od tradycyjnych, prace 
wykonane na szybie Czapli­
nek-1 mają pionierski charak 
ter.

pracownicy bydgoskiego 
„Transbudu” — głównego rea 
lizatora niecodziennego zada­
nia.

Chociaż przed wyruszeniem 
12-osiowej platformy z ładun­
kiem wzmocniono płytami żel 
betowymi dwa stare wia­
dukty i tak nie obyło się bez 
przeszkód. Na jednej z biegną 
cych pod górę ulic cała kara­
wana utknęła wraz z trzema 
ciągnikami. Aby ruszyć z miej 
sca, trzeba było specjalnie 
sprowadzić 30-tonowy dźwig 
samobieżny.

Po siedmiu godzinach skom 
plikowanej operacji zdołano 
sforsować 10-kilometrowy od­
cinek drogi i 120-tonowy cy­
linder znalazł się na miejscu 
przeznaczenia.

Wypadek 
lotniczy w Słupsku 
(PAP) Jak informuje PLL 

„Lot” 26 bm. około godziny 
20.40 samolot Polskich Linii 
Lotniczych „Lot” typu An-24, 
wykonujący rejsowy lot na li­
nii Warszawa — Słupsk, w 
czasie podchodzenia do lądo­
wania na lotnisko słupskie 
uległ wypadkowi. Na pokła­
dzie znajdowało się 47 pasa­
żerów i 5 członków załogi. Z 
tej liczby, według wstępnych 
danych, 19 osób jest rannych; 
umieszczono je w szpitalu wo 
jewódzkim w Słupsku i oko­
licznych placówkach służby 
zdrowia. Na miejsce wypadku 
udała się główna komisja ba­
dania wypadków lotniczych.

Informacje na temat ran­
nych pasażerów są udzielane 
przez oddział PLL „Lot” w 
Słupsku pod telefonem 70-49, 
natomiast w Warszawie moż 
na je uzyskać pod numerem 
46-35-50.

¥
W związku z wypadkiem 

Komisja Zakładowa NSZZ ..So 
lidarność” PLL „Lot” oraz za 
rząd zakładowy NSZZ Perso­
nelu Latającego i Pokładowe 
go PLL „Lot” odwołały prze­
widziany na 27 bm. strajk 
ostrzegawczy.

ka oraz zakładów pracy gro­
du Przemysława. Wśród nich 
są uczestnicy kampanii wrześ 
niowej, walk nad Bzurą a tak 
że środowisk twórczych 
W wyniku dyskusji po­
święconej realizacji jednej z 
wersji monumentu zapropono 
wanej przez artystów — rzeź 
biarzy oraz jego lokalizacji 
postanowiono, że sprawy te 
zostaną przedyskutowane w 
najbliższych dniach z udzia­

(PAP) Jak informuje agen­
cja TASS z ośrodka kierowa­
nia lotem, międzynarodowa 
załoga pomyślnie realizuje pro 
gram prąc na pokładzie kos­
micznego zespołu naukowo-ba 
dawczego „Salut-6” — „So- 
juz T-4” — „Sojuz-39”.
Wspólne radziecko—mon­
golskie eksperymenty prze­
prowadzają Władzimir Dża- 
nibekow i Zugderdemidijn 
Gurragcza, Władimir Kowa- 
lonok i Wiktor Sawinych 
pomagają im, zapewnia­
jąc konieczną do pracy 
orientację zespołu orbitalnego 
w przestrzeni i obsługując sy­
stemy pokładowe oraz apara­
turę naukową stacji.

Czwartkowy program zajęć 
obejmuje eksperymenty me- 
dyczno-biologiczne oraz bada- 
n:a geofizyczne i fizyczno-

Tajne negocjacje Egipt.USA
(PAP) Pismo „International 

Saudi Report”, powołując się 
na miarodajne koła arabskie 
twierdzi, że toczą się tajne ne 
gocjacje między Egiptem a 
USA w celu umożliwienia ko 
rzystania z drogi morskiej 
przez Kanał Sueski amerykańs 
kim okrętom, wyposażonym w 
broń nuklearną. Do tej pory 
żaden okręt wojenny z bronią

Ostatnie przymiarki przed startem 
promu kosmicznego

(PAP) W środę na Przylądku 
Canaveral przeprowadzono 
bardzo ważny sprawdzian Izo 
lacji termicznej potężnego bocz 
nego zbiornika na paliwo cie_ 
kłe, przymocowanego do kadłu 
ba promu kosmicznego. Do 47- 
metrowego zbiornika wmrnwa­
dzono 750 000 kg ciekłego tle 
nu i wodoru, poddając zbiór 
nik silniejszym naciskom od 
presji spodziewanej podczas 
startu promu „Columbia” Do 
kładne oględziny przeprowa­
dzane przez kilka godzin nie 
wykazały śladów pęknięć w 
pokrywie ochronnej zbiorni­
ka. zjawiska wydostawania się 
na zewnątrz onarów paliwa 
lub pojawienia się na korpusie 
lodowezn nalotu. Podczas po­
dobnego testu w styczniu ona 
dłv 32 nłytki z izolacji termicz 
nej chroniącej naliwo przed 
niepożądaną zmiana temnera_ 
turv. cn snowodowało 3-tvgod

Z dziecięciu scen Wielkopolski
Dokończenie ze str. 3

teatrowi, który, jak każda 
sztuka, z natury swojej jest 
niedemokratyczny.

Poznański Teatr Lalki i Ak 
tora. Reżyser i scenograf Leo­
kadia Serafinowicz: — Woj­
ciech Wieczorkiewicz przygo­
towuje teraz „Bajki o wilku” 
(„Czerwony Kapturek” Jana 
Brzechwy oraz „Piotruś i wilk” 
Sergiusza Prokofiewa). Potem 
Wojciech Rum reżyserować be 
dzie sztukę dla dzieci Henry 
ka Jurkowskiego „Arlekin 
czyli sługa trzech panów”.

Kabaret „Tey”. Aktor Zenon 
Laskowik: — Gramy nadal 
„Na granicy...” Nowa premie­
ra? Prawdopodobnie jesienią. 
Będz;^ ona o naszych dzisiej­

łem twórców oraz wszystkich 
zainteresowanych.

Ze składu Komitetu wybra 
no 18-osobowy Komitet Wyko 
nawczy. Na jego czele stanął 
orzewodniczący WK FJN Frań 
ciszek Szczerbal. Wiceprzewod 
niczącymi zostali: wicewojewo 
da Romuald Zysnarski i płk. 
Henryk Kudła, (tab)

techniczne. Wieczorem pod­
czas dwóch seansów telewizyj 
nych zostanie przeprowadzona 
konferencja prasowa załogi ze 
społu dla korespondentów ra­
dzieckich i zagranicznych.

Kosmonauci wykonali już 
kilka eksperymentów fizycz- 
no-technicznych za pomocą a- 
nalizatora wizualno-polaryza- 
cyjnego, opracowanego przez 
specjalistów radzieckich i mon 
golskich. Wyniki tych ekspery 
mentów pozwolą na podwyż­
szenie skuteczności 'metod ba­
dania zasobów naturalnych 
ziemi z Kosmosu.

Według danych informacji 
telemetrycznej i raportów kps 
monautów, lot zespołu nauko­
wo-badawczego przebiega nor 
malnie. Samopoczucie , wszy­
stkich kosmonautów jest do­
bre.

nuklearną na pokładzie, bądź 
też o napędzie nuklearnym, 
nie korzystał z tej drogi wod­
nej. Amerykanie są zaintereso 
wani — twierdzi pismo — moż 
liwością szybszego przerzuca­
nia swvch statków z Atlanty­
ku i Morza Śródziemnego do 
newralgicznego regionu Zatoki 
Perskiej i Oceanu Indyjskiego.

niową zwłokę w przygotowa­
niach do lotu i dodatkowe kosz 
ty reperacji w wysokości 2,6 
min doi.

Wobec sukcesu obecnego 
sprawdzianu paliwo zostało ze 
zbiornika wypompowane w ce 
lu przeprowadzenia w piątek 
jeszcze raz tego testu, ale już 
z mniejszymi napięciami wew 
nętrznymi. Jeśli próba powie 
dzie się, w najbliższy wtorek 
zostanie podana ostateczna da 
ta startu promu „Columbia” z 
2-osobową załogą Johnem 
Youngiem. i Robertem Crippe- 
nem do 54-go dumnego „dżiewi 
czego” rejsu. Orientacyjnie ter 
min lotu ustalono na 10 kwiet 
nia. co oznacza ponad 2-letni? 
ooóźnienie w stosunku do nier 
wotnegp harmonogramu. Ten 
ambitny program, który w wie 
lu fazach napotykał na rozmai 
te przeszkody, pochłonął już 
bajońska sumę 8 mld doi.

szych sprawach widzianych o- 
czyma dzieci z przedszkola nr 
82 w Poznaniu.

Mamy też propozycję zagra 
nia w filmie „Filip z konopii”; 
tam będą tacy telefoniści, któ 
rzy uzyskują pełne informacje 
o życiu społeczeństwa — przez 
szybę.

Marzenia? Chcielibyśmy przy 
wrócić dawne obyczaje „Teya” 
i na miejscu sklepu „Desy” 
obok naszej siedziby utworzyć 
klub kabaretu „Tey” dla 
członków środowisk twórczych. 
Kłopoty? Z wentylacją sali. 
Zamiast wydmuchiwać — na 
dmuchuje. Więc może by przy 
szedł fachowiec?
Notował
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

telefony donoszą
Na drodze z Umóltowa do 

Radojewa (Poznańskie) 2 „Fiaty” 
125p uderzyły w „Stara”. W wy­
padku 12 osób doznało obrażeń, 
w tym jedna poważnych.

Na ul. Dąbrowskiego w Poz 
naniu obrażeń doznała piesza, któ 
rą potfącił „Fiat” 125p.

• W Poznaniu na ul. Mar­
chlewskiego obrażeń doznał męż­
czyzna, którego na przejściu dla 
pieszych potrącił „Moskwicz”.

Na ul. Przybyszewskiego ran 
na'została kobieta, którą potrącił 
„Fiat” 12®p. (jz)

| MNIEJ PIJESZ - LEPIEJ ŻYJESZ |

Dobrzy rodzice
Fijak, mój mąż? Co pan 

mówi! Kobieta jest zdu 
miona. — Pewnie, że wy 

pije, nawet dużo może wypić. 
Co by z niego był za chłop, 
gdyby nie wypił, ale zaraz tam 
pijak. Najważniejsze, że awan 
tur nie robi i dzieciom coś 
przyniesie, jak sobie golnie. 
Niedawno pieska. W telewizji 
takiego pokazywali. Podobno 
drogo kosztuje, osiem tysięcy. 
Pikuś — pokaż się — woła mo 
ja rozmówczyni — spod brud 
r.ego pieca gramoli się pinczer. 
Piec jest brudny, brudne są 
ściany, drzwi, okna. Wszędzie 
brudu tyle, że można skrobać. 
Wrażenie czystego sprawia tyl 
ko pinczer.

Dzieci też są brudne. Najstar 
szemu Romkowi od czasu do 
czasu myją ręce i twarz w 
szkole. Najmłodszy Arkadiusz 
śni w niepowleczonych betach. 
Blady, z pokrwawioną Płową. 
Gdzie rozbił czoło? — Czy ta 
kie to ważne? — dziwi się ko 
bieta. Mąż. go trzymał na ręce 
i pokazywał papużki. Papużki 
to prezent od męża na gwiazd 
kę — dla dzieci. No więc trzv 
mał Arkadiusza, a ten przechy 
lił się do papużek i bęc. Mąż 
wtedy dużo nie wypił Mogła 
pijakowi nie pozwolić brać 
dziecko na ręce? Przecież to 
jego dziecko, on je kocha. Wszy 
stkie kocha, całą dziewiątkę. 
Niedługo będzie dziesiąte. Cho 
ciąż ona i mąż kochają dzieci, 
to lekarze powinni coś zrobić, 
aby ich więcej nie rodziła. Dla 
czego nie robią, no dlaczego — 
pyta i czeka na odpowiedź u- 
miechając się rozbrajająco. 
Ona powinna zapobiegać? Nie 

Co poczęto, tp musi żyć — 
twierdzi, obciągając na zaokrąg 
lonej figurze nie pierwszej 
świeżości sweter. I znów się 
uśmiecha. A uśmiech ma pro 
mienny. Zupełnie jak bv nie 
było obok niej odrapanych 
ścian, pieca z pokaleczonymi 
kaflami, rozpadających się me 
bli. W tym złomowisku dostrze 
gam pozłacane filiżanki usta­
wione w serwantce. Okno 
częściowo bez szyb zastawione 
kwiatami. Kto hoduje kwia­
ty? — Oczywiście ona. Stara 
się. aby w domu było ładnie. 
Och, ściany się wymaluje. Mąż 
obiecał. To mieszkanie otrzyma 
li dzięki poprzedniemu kurato 
rowi. To był wyjątkowy czło­
wiek. Urzędowe snrawv za nią 
załatwiał. Z opieki społecznej 
-•a przykład dostawała pienią­
dze na mleko, ale kiedy pani 
urzędniczka zapytała, czy je-j 
nie wstyd mieć tyle dzieci, nie 
noszła więcej. Jaką pomoc o_ 
trzymuje teraz? No, zapomogi 
od czasu do czasu. Dziadami 
nie są. Ona pracuje, jest noc- 
nvm dozorcą w spółdzielni, 
maź wozakiem. Zdarza się. że 
’ całr miesiąc przepracuje. Z 
ozeeo żyją? Jakoś się żyje Go 
tuje zupy, gęsto, którymi moż 

s-te najeść. Gorzej jest z u- 
binrem.

Najstarsza Estera chce się

W PRASIE
W „KIERUNKACH” — dysku­

sja z udziałem działaczy PAX-u, 
nauicowców oraz przedstawicieli 
resortu rolnictwa 1 samych rolni 
ków pt. „Wieś domaga się par­
tnerstwa”. Partnerstwa w roz­
strzyganiu swoich żywotnych 
spraw, zrównania pozycji z inny 
mi gałęziami gospodarki narodo­
wej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbigniew Szopiński 
przedstawia „Gdańskie propozy­
cje — Odnawianie partii”, czyli 
o pracach tamtejszej komisji 
przedzjazdowej I stwierdzenie: 
„Zjazd powinien mieć charakter 
programowo-polityczny i jako ta­
ki, wskazując główne kierunki 
przemian w kraju, sformułować 
zasady odnowy życia wewnątrz­
partyjnego i określić na czym ma 
polegać sprawowanie przez par­
tię przewodniej roli w państwie. 
Wojewódzka Komisja Przedzjazdo 
wa przewodnią rolę rozumie tak: 
PZPR jako partia polityczna zmie 
rza do przywództwa Ideowego w 
społeczeństwie. Jej przewodnia ro 
la oparta jest nie na władzy, lecz 
na autorytecie”.

W „CZASIE” — Tadeusz Bol- 
duan rozmawia z Lechem Bąd- 
kowskim, literatem, członkiem 
gdańskiego MKZ „Solidarność”. 

modnie ubrać. Popadła w złe 
towarzystwo. To wina tam­
tych, że się włóczy. Nie jest 
plotkarą, ale gdyby opowiedzia 
ła, z jakich domów pochodzą 
tamte, to znaczy koleżanki cór 
ki, to wstyd byłoby słuchać. 
W ogóle sąsiedztwo w tej dziel 
nicy • nieodpowiednie. W po­
przednim miejscu zamieszka­
nia ludzie byli inni. Tęskni za 
tamtymi sąsiadkami i brakuje 
jej dawnego kuratora, bo u- 
miał zająć się dziećmi. Ona i 
mąż nie mają do tego głowy. 
Ona nie umie karcić. Estera 
słuchała kuratora, nawet Ro­
mek go słuchał i nie uciekał 
ze szkoły. i

Jeśli już o szkole mowa, to 
ona pilnuje, aby dzieci cho­
dziły. Niech się uczą. Tylko 
nauka im nie wchodzi do gło 
wy. Byli badan! przez psycho­
loga. Dwoje chodzi do szkoły 
specjalnej. Trudno, widać tak 
musi być. że jedni maja zdol 
ności, a inni nie. Narze^ć na 
swoje dzieci nie może. Do ko 
lejki pójdą,, jak kto poprosi 
(nie za darmo oczywiście), do 
ogrodnika, jak jest sezon. Naj 
bardziej obrotny jest Romek, 
ale jak mówią, w co ona nie 
wierzy, ukradł coś i poszedł 
do poprawczaka Uciekł stam­
tąd do domu. Szukała go mili 
cja i do niej z pretensjami, że 
chłopaka nie odwiozła do za­
kładu. Odwiezie, odwiezie. Naj 
pierw dziecko musi się domem 
nacieszyć. Przecież nie jest wy 
rodną matką. A dzieciom naj 
leniej w domu.

Niech się pan pedagog szkol 
ny nie martwi, bliźniaki pój­
dą do szkoły, odprowadzi je 
osobiście, na obiady też pójdą. 
Pan pedagog chciałby się zo­
baczyć z mężem? To niemoż 
liwe. Nie wie, kiedy przyjdzie. 
A jak przyjdzie, to musi się 
wyspać. A jak będzie po paru 
piwach, to lepiej mu nie prze 
szkadzać, nie lubi tego. Do 
niej pan pedagog może zawsze ’ 
przyjść, poradzić, ona wysłu 
cha. Żyć i tak będzie po swo 
jemu. Ktoś próbował ją prze­

konać, że dzieci w domu daiecka 
miałyby regularne posiłki, 
czyste ubrania i czystą pościel. 
Obruszyła się: a u mnie mają 
źle? Tu jest ich dom. Teraz, 
kiedy dostanie wyższe zasiłki 
wychowawcze na całą gromad 
kę, może będzie mogła kupić 
sztruksy Esterze. Romkowi i 
Damianowi. Przecież jej dzieci 
nie są gorsze od innych.

Ręczniki, pościel, talerze ku 
pi się później. Tyle jest do ku 
pienia, że lepiej o tym nie 
myśleć. A ona ma miękkie ser 
ce i jak są pieniądze, to nie 
odmówi dzieciom — kupi o Co 
proszą. Potem braku te do 
pierwszego. Zresztą zaww hra 
kuje, nie ma co ukrvw^ Nie 
skarży się. przywykła A n mę. 
żu, że nie dba o dom i nije. to 
ona mówić nie będzie. Ma swój 
honor.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Jedna z wypowiedzi: „Dopu­
szczam możliwość, nawet bardzo 
Się z nią liczę, że ruch niezależ­
nych związków zawodowych „So 
lidarność” z wielu powodów nie 
spełni oczekiwań. Najważniejszy 
z nich, to kompletne nieprzygoto 
wanie grup kierowniczych do ro­
li, jaka nagle na nie spadła. Nie 
zdołają podołać przyjętym na sie 
bie Obowiązkom, bo nie są do te­
go przygotowane intelektualnie, 
politycznie i organizacyjnie. Na­
tomiast to, co stało się w ciągu 
gorącego lata 1980 roku, stworzy­
ło podstawę dla istnienia psychicz 
nej autonomii społeczeństwa pol­
skiego. Myślę, że to będzie owo­
cowało”.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
prezesem Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich Tadeuszem 
Mrówczyńskim pt. „Musimy być 
twardzi”. M. in. postuluje aby po 
wstały samodzielne i niezależne 
biura projektowe, działające na za 
sadzie konkurencji.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
„Noc po ciężkim dniu” czyli o 
pracy trzyzmianowej kobiet w 
przemyśle lekkim i ich własnych 
w tej materii opiniach — pisze 
Barbara Brach.

lektor
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Gdzie i jak spędzić wolne dni

Propozycje nie do odrzucenia
Istn ejące od siedmiu lat 
1 Wielkopolskie Przedsię­

biorstwo Turystyczne „Prze­
mysław” w obsłudze klientów 
zyskało już renomę. Rocznie 
tylko do Centralnego Biura 
Obsługi Turystycznej przy ul. 

/-liki Miodych w Poznaniu 
trafia około 130 000 osób. Moż 
na się tu zapisać na rozmaite 
wycieczki i inne imprezy, za­
łatwić wczasy, zarezerwować 
noclegi turystyczne w różnych 
rejonach kraju. W liczbie ob­
sługiwanych znajdują się tak­
że ci, których „Przemysław” 
przyjmuje w Poznańskiem w 
ramach zleconych imprez.

Przedsiębiorstwo dba między in­
nymi o systematyczny rozwój ba­
zy noclegowej. Teraz dysnonuje 
ono 780 łóżkami w hotelach po­
znańskich, w Gnieźnie i Śremie, 
w domu wycieczkowym w 
Ostrowiecznie oraz w pięciu goś­
cińcach. Jeśli chodzi o te ostat­
nie, to w Promnie 1 Drzymałowie 
zwiększono liczbę miejsc noclego 
wych. Ustawiono dodatkowo po 
pięć domków campingowych typu 
„tramp”. Każdy z nich ma 5 
miejsc. Dysponuje też „Przemy­
sław” sześcioma tysiącami miejsc 
w kwaterach prywatnych. Liczba 
ta zwiększa się co roku, w okre­
sie MTP, o dalszych 500 w do­
mach studenckich, wycieczko­
wych itp. Dla poprawy standardu 
bazy noclegowej w Poznaniu zmo 
dernizowano podlegające „Przemy 
sławowi” hotele miejskie.

Dużą pomocą służy turystom 
Wojewódzki Ośrodek Informa 
cji Turystycznej przy poznań­
skim Starym Rynku. Corocz­
nie korzysta z jego usług oko­
ło 75 000 osób, w tej liczbie 
wielu cudzoziemców. Można 
tu bowiem uzyskać nie tylko 
potrzebne informacyjne wy­
dawnictwa o województwie. 
Na ten rok przygotowuje się 
dalszych osiem folderów o róż

odpowiaSamy
Jacek Urban — Z zapytaniami 

tymi należy zwrócić się do Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 9. (Ct’2)

Z. Stachowicz, ul. Kniewskiego 
— Zbyszko obchodzi imieniny 26 
sierpnia.

Joanna T., ul. Dąbrowskiego — 

nych miejscowościach Poznań­
skiego.

Operatywność „Przemysława” 
możliwa jest między innymi dzię 
ki stałemu zwiększaniu sieci pla 
cówek terenowych. Działają one 
w Gnieźnie, Nowym Tomyślu. 
Śremie, Środzie i Szamotułach 
Do nich trafia w ciągu roku oko 
ło 25 000 turystów. Przedsiębior 
stwo dysponuje też 21 jednostka­
mi transportowymi, zdolnymi 
przewieźć jednorazowo 835 pasa­
żerów.

Pisaliśmy już o imprezach 
zbiorowych i dla turystów in­
dywidualnych, które przygoto 
wał pa ten rok „Przemy­
sław” w związku ze zwiększo 
ną liczbą dni wolnych od pra 
cy. Specjalną ofertę przedło­
żono kołom gospodyń wiej­
skich. Ostatnio zapewniono na 
leżytą obsługę uczestników 
handlowej „Wiosny-81”, a tak 
że odbywających się w Pozna 
niu rozmaitych ponadregional 
nych imprez sportowych. 
Przedsiębiorstwo przygotowu­
je się już do zwiększonego na 
pływu gości i turystów w 
czasie kolejnych MTP. Trwa­
ją przygotowania, mające 
zwiększyć liczbę przedsię­
wzięć o charakterze rekreacyj 
nym: dwóch rejsów „Stefa­
nem Batorym” do Leningradu 
(każdy po 7 dni), 5-dniowego 
rejsu do Rostocku, a także pro 
mami PŻB do Kopenhagi i 
Lubeki. Kierownictwom szkół 
przedłożono programy 1-dnio- 

-wych wycieczek na początek 
wiosny. Trwa przyjmowanie 
zgłoszeń po skierowania na 
wczasy świąteczne.

Ze względu na wzrastające za­
potrzebowanie „Przemysław” 
wprowadzi od maja dyżury sobot­
nio-niedzielne w CBOT od godz. 
9 do 16, a w WOIT przy Starym 
Rynku od godz. 10 do 14. (c)

Nie wszystkie rośliny przesadza 
się wiosną. Te, które pochodzą z 
ciepłych krajów, przesadzamy w 
lutym lub marcu, rośliny klima­
tu umiarkowanego w końcu mar­
ca do połowy kwietnia, zaś ama_ 
rylisy i asparagusy — w sierp­
niu (913)

Wojciech Grzegorzewicz — Na­
leży zwrócić się do ogniska 
„Piast”, Os Jagiellońskie 120, 
Dom Kultury „Jagiellonka”, tel. 
790-411, 22. (873)

Na ogół klientów więcej 
niż towarów

Refleksje z pobytu w Poznaniu

Studenci z Finlandii
Od tygodnia utrzymuje się 

wzmożony ruch w sklepach spo 
żywczych. Wiele osób kupuje 
towary w ilości, która wskazu 
je na gromadzenie zapasów. 
Personel przestrzega zarządzę 
nia dotyczące ograniczeń w 
sprzedaży jednemu nabywcy, 
co bywa niekiedy przyczyną 
konfliktów.

O sprawach tych mówiono 
w czwartek na posiedzeniu Wo 
jewódzkiej Rady Rynku Wew 
nętrznego. Wiceprezes do 
spraw handlu WSS „Społem” 
— Krystyna Szerbart poinfor 
mowała, że na dotychczaso_ 
wym poziomie utrzymuje się 
większość dziennych dostaw 
towarów do sklepów. Wobec 
gwałtownego wzrostu zapotrze 
bowania są one jednak niewys 
tarczające. Przede wszystkim 
wykunują klienci mąkę oraz

Mikrobusy MPT znikną 
z poznańskich ulic?
Mikrobusy z emblematem 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego, wykorzystywa 
ne przez nie jako taksówki, 
dawno już „zaaklimatyzowały” 
się w poznańskiej komunikacji 
zbiorowej. Ludzie przyzwy­
czaili się już do tego, że mi­
krobusem szybko przebyć moż 
na trasę z Naramowic do 
Dworca Głównego PKP. Wozy 
te w dużym stopniu wykorzy 
stywane są również w przewo 
zach zleconych, służąc pomo­
cą transportową wielu pozna­
niakom. A że jest to interes

Wczoraj Wieczorem połą 
czyliśmy się telefonicznie 
z siedzibą MKS NSZZ „So 
lidamość” — Region Wiel 
kopolska skąd od rzeczni­
ka prasowego Regionalne­
go Komitetu Strajkowego 
Piotra Czartołomnegb uzys 
kaliśmy informację, że na 
wypadek zapowiadanego na 
piątek, 27 bm. strajku 
ostrzegawczego Krajowa 
Komisja Porozumiewawcza 
„Solidarności” wydała in­

inne artykuły sypkie. Na razie 
nie zauważa się, aby ktoś gro­
madził chleb. Oświadczono, że 
absolutnie takiej potrzeby nie 
ma, bo mąki w piekarniach 
jest pod dostatkiem.

Przemysł, jak może, stara 
się najlepiej wywiązać się ze 
zobowiązań wobec handlu. Wia 
domo jednak, że w obecnej sy 
tuacji nawet największa dosta 
wa poszukiwanego towaru wy 
starczy na krótko.

Wiele osób pyta o termin reje­
stracji kartek na mięso i jego 
przetwory. Jak poinformowano 
nas w Wydziale Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego, takowy nie zo 
stał wyznaczony. Rzecz '.jednak w 
tym, aby uczynić to zaraz po O- 
trzymaniu kartki, ponieważ na pod 
stawie sporządzonych w ten spo­
sób wykazów sklepy otrzymywać 
będą dostawy, (pik)

i dla przedsiębiorstwa, chcia7 
łoby ono rozwinąć ten rodzaj 
usług.

Chciałoby, lecz... nie może 
Kto wie nawet, czy koniecz­
ność nie zmusi MPT do zrezy­
gnowania ze świadczenia prze 
wozów mikrobusami. Powód? 
Brak tych samochodów. W mi 
nionych dwóch latach otrzyma 
no 2, podczas gdy z powodu 
nadmiernego zużycia do likwi 
dacji trzeba było przeznaczyć... 
24. O nowych dostawach nic 
nie słychać, a coraz to inne 
mikrobusy odmawiają posłu­
szeństwa.

Czyżby więc ich dni były po 
liczone? Gdyby tak się stało, 
na pewno byłoby to ze stratą 
dla Poznania i poznaniaków.

(bop)

Informacje z MKS NSZZ „Solidarność"
na wypadek strajku ostrzegawczego

strukcję, z której wynika, 
że ze strajku ostrzegawcze 
go wyłączone zostały: służ 
ba zdrowia i zakłady pro­
dukujące na jej potrzeby, 
handel spożywczy wraz z 
zapleczem transportowym i

o polskich kolegach i ich organizacjach
I Ipo Lahtineń studiuje nau 
* ki społeczne i polityczne, 

Vesa Jussina — planowanie i 
administrację; obydwaj — na 
uniwersytecie w Iyvaeskylae 
(w środkowej Finlandii). Są 
działaczami Związku Studen­
tów tej uczelni: pierwszy prze 
wodniczącym, drugi wiceprze 
wodniczącym komitetu wyko­
nawczego. Razem stanowili de 
legację przebywającą ostatnio 
na zaproszenie ZW SZSP w 
Poznaniu, gdzie podpisano u- 
mowę o współpracy na rok 
1981. Obejmuje ona między in 

nymi wymianę delegacji i grup: 
naukowych, artystycznych, wa, 
kacyjnych. Podczas tygodniowe 
go pobytu goście spotykali się 
z kolegami z uczelni poznańs­
kich.

Zapytani o swą ocenę obec­
nej sytuacji środowiska stu­
denckiego w Polsce powiedzie 
li nam:

— Sytuacja polskich studentów 
jest teraz rzeczywiście dość skom 
plikowana. Przedmiotem działalnoś 
ci ich organizacji jest za bardzo 
współzawodniczenie „na siłę”, ry 
walizacja o zdobycie czy przcchwy 
cenie nowych członków. Powoduje 
to, że ich poczynania koncentru­
ją się na nie najważniejszym pro 
biernie. W Finlandii istnieje właś 
ciwie jedna organizacja studencka 
mająca swe komórki w każdej u- 
czelni. Jest to organizacja apoli­
tyczna. Głównym jej, celem jest 
służenie poprawie warunków ży­
cia i studiowania oraz ożywianie 
społeczne i kulturalne członków. 
Młodzież studiująca, która pragnie

przedsiębiorstwa produkują 
ce żywność, kolej, placówki 
oświaty i wychowania, 
elektrownie, elektrociepłow 
nie i gazownie, służby ko 
munalhe z wyjątkiem ko­
munikacji miejskiej, łącz­

udzielać się politycznie, ma od po 
Wiednie organizacje — są nimi z re 
guły młodzieżowe „przybudówki” 
poszczególnych partii. Związfek stu 
demów jest natomiast całkowicie 
niezależny od rządu 1 ugrupowań 
politycznych.

— Przed przyjazdem do Polski 
mało wiedzieliśmy o sytuacji stu 
dentów w waszym kraju. Teraz 
możemy powiedzieć, iż — jak nam 
się zdaje — jest ona jednak o wie 
le lepsza niż przypuszczaliśmy. 
Wprawdzie system wieloorganiza 
cyjny nie wydaje się nam najko­
rzystniejszy, jednak przyznać mu. 
simy, że pólskim studentom pań­
stwo oraz ich organizacje zapew- 
ujają o wiele więcej, niż u nas. 
Na przykład bezzwrotne w zdecy­
dowanej większości stypendia, czy 
posiłki za symboliczną odpłatnoś­
cią... U nas otrzymuje się na czas 
studiów pożyczki pieniężne, które 
po rozpoczęciu pracy trzeba zwró- 

zcić. Wywołuje to spore nłezadowo 
lenie.

— I jeszcze jedna zaobserwowa 
na przez nas różnica. W Finlandii 
trudno nakłonić przeciętnego stu 
denta do działalności w naszym 
związku. U waś aktywność ogółu 
jest, przynajmniej w trzech organi 
zacjach, z którymi się zetknęliśmy: 
SZSP, NZS i w „Pro Patrii” Uni­
wersytetu ńmienia Adama Mickie­
wicza — dużo większa. Faktem, któ 
ry z pewnością zniechęca naszych 
kolegów do działania w związku, 
jest nadmierna biurokracja, z któ 
rą nie bardzo potrafimy sobie po 
radzić.

Skąd my — w Polsce — to 
znamy? — chciałoby się zapy 
tać. Niechaj to będzie jedyny 
komentarz do wypowiedzi fiń 
skich gości, (wig)

ność i ropociągi.
Zakładowe komitety strąj 

kowe zobowiązane zostały 
do zapewnienia w zakła­
dach pracy pełnego ich bez 
pieczeństwa tak aby w wy 
niku strajku nie powstały 
trwałe szkody. Obowiązy­
wać miałby też bezwzglę­
dny zakaz posiadania i-Di- 
cia napojów alkoholowych. 
Pracownicy muszą prze­
strzegać poleceń służb po­
rządkowych. (jz)

MARZEC
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Niedzielo Słońce: 5.39—18.18

WIELKI — piąt. g. 1® „Strasz­
ny dwór’’, sob. g. 19 „Chowańsz- 
czyzna”, niedz. g. 19 „Madame 
Butterfly”

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19 
„Fiołek z Montmartre’u”, niedz 
g. 15 — przedst. zamkn.

POLSKJ — sob., niedz. g. 19 
„Kariera Alfa Omegi” (przedst. 
zamkn.)

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Rewizor”, SCENA NOWA — 
g. 19.30 „Diabeł”

LALKI I AKTORA — piąt., sob. 
g. 17, niedz. g. 11, 17 „Doktor 
Johannes Faust” (5 1.)

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR” — niedz g. 21 „Ka­
baret „Pod spodem”

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 10, 12.30, 
15, 17.30, sob., nied-z. g. 10, 12.30 
„Zagłada Japonii” (jap. 12 1.), 
piąt. g. 20 — s. zamkn. K1F, sob 
g. 15, 20, niedz. g. 17.30, 20 „W 
biały dzień” (pól, 15 1.), sob . g. 
17.30, niedz. g. 15 „Polonia Redi- 
viva” (pod. 12 1.)

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 
15.30, 17.30 „Violette i Francois” 
(fr. 15 1.), g 19.30 „Jajo węża” 
(RFN-szwedz. 18 1.), sob niedz. 
g. 15.30 „Przygody Calineczki” 
(jap. b.o.), g. 17.30, 19.30 „Męż­
czyzna z białym goździkiem” 
(szwedz. 15 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17 30.
20 „Coma” (amer. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20.15 „Cena strachu” (amer. 18 1.)

gwiazda — piąt. g- i°, A 14; 
16, sob., niedz g 14, 16 „Diabli 
mnie biorą” (fr. 15 L), piąt., sob., 
niedz. g. 18, 20.15 „Dyrygent’ (pod. 
16 1.), niedz. g. 9.45, 11, 12.30 „Dzae- 

ci wśród piratów” (jap b.o.)
JAGIELLONKA — niedz. g. 16 

„Błękitny kaczorek” (|pol. b.o.), 
g. 16 „Dubler” (fr. 12 1.), g. 18 
„Constans” (poi. 15 1.)

KOSMOS — piąt., sob. g. 17 30, 
niedz. 11, 17.30 „Powrót Mecha- 
godzilli” (jap. b.o ), piąt., sob., 
niedz. g. 20 „Lokator” (fr. 1 81.)

MALTA — g 15.30 „Osada gaw­
ronów” (czech. b.,o.), g. 17 45, ii9.45 
„Rocky II” (amer. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Powrót Mechagodzilli” (jap. 12 
1.), g. 19 30 „Szczęki II” (amer.
15 1.)

OSIEDLE — g. 15.30 „12 prac 
Asterixa” (fr. b.o.), g. 17 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), g. 
19 „Intryga rodzinna” (amer. 15 1.)

RIALTO — pfąt g. 10, 12.30, 15, 
17.30 , 20, sob. g. 15, 17.30 , 20, 
niedz. g. 10, 15, 17.30 , 20 „Bobby 
Deerfield” (amer; 15 1.), niedz. g. 
12.30, 13.45 „Czerwony Kapturek” 
(pod. b.o.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt,, 
niedz) g. 15, 17, 19.30 „Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce” (poi. 
b.o.)

SŁONCE sala duża — g 15.30, 
17.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 li), 
g. 19.30 „Ostatni film o Legii Cu­
dzoziemskiej” (amer. 15 1.), sala 
mała — g. 16, 18 „Weronika” 
(rum. b.o.), g. 20 ILUZJON „Mi- 
łość Adeli H.” (fr. 18 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Polecieć w 
Kosmos” (radź b.o.), g. 17.15, 
19.30 „Obcj' 8 — pasażer „Nostro- 
mo” (ang. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo.) — 
piąt., sob., niedz g. 15 „Pies, któ­
ry śpiewa” (rum. b.o.), g. 17 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1.), sob., niedz. g. u „Mamma” 
(rum. b.o.)

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 „Par- 
łzywa dwunastka” (amer. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — piąt g 
17, 19, niedz. g. 15, 17, 19, „39 stop 
ni” (ang. 12 1.), niedz. g. 14 „Ze­
gar z kukułką” (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON — piąt. g. 
13—18 „Lech Wałęsa z wizytą we 
Włoszech” (przeźrocza trójwy­
miarowe)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

C DYŻURY

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryn­
gologia — ul. Przybyszewskiego 
49; SOBOTA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie- 
cięca — ud. Krysiewicza 7; NIE­

DZIELa — interna, chirurgia, 
okulistyka —• ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49.
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891; 
ul. Bukowa tel. 1.32 12-61 Ugo 
ry 16, tel. 205-431; Kościuszki 
103, tel 544-44, Swarzędz d 
Wiankowa, tel, 544-44 i 137-309; 
Wiankowa, tel 544-44 i >41 399. 
Luboń ul Wolności 8, tel 544-44 

1 130-990,
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22 tel 989 - udzie­
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30 dni świąteczne — catą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22) Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel 646-40; Jeżyce - Sło­
wackiego 42 tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska fOs. Kósmo 
nautów), tel 20-56-91; Nowe Mia 
sto - Kórnicka 24 teł 710-82: 
Wilda - Dzierżyńskiego 140 tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpła" -n 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel.

•66-00-66 Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci Wilda. -Siarę 
M.asto, Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocue: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 53 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska Daw 
104 ctarnłecka Głogowska 107/ 
109, Os Przyjaźni paw. 141 al. 
Marcinkowskiego u (cała -’obe) 
(Ratajczaka 21 — sob. g. 9—-16).

PIĄTEK - program I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 „Koniec świata szwmleże- 
"ów” — fragm. ks,; 11.40 ' i Ra­
dio Kierowców; 12.25 Spotkania ? 
folklorem; 13.01 Rybacka progno­
za pogody; 13.05 Studio Gama 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
-ów — aud. z telef. udz słucha­

czy; 15.30 Studio Relaks; 15.35 Ką­
cik Melomana; 16 Muz i Aktualn.; 
16.30 Kompozytor o sobie — Spot­
kanie z R. Sielickim; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Warszawskie Ork. Radiowe; 
19.40 Magazyn międzynar. „Punkt 
widzenia”; 20 05 Konc. życzeń; 
20.30 Orkiestry w repertuarze po­
pularnym; 21.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.23 Wybitni so­
liści polscy — J Serafin; 23.16 
Wita Was Polska — magazyn 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi. 9 „Patrol” — pow.; 9.10 Grand 
Standard Orchestra i jej soliści; 
9.30 Prosto z kraju; 9 45 Słynne 
symfonie — słynne koncerty; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Suprap- 
hon; 11 Kto pomoże inwalidom;*" 
11.30 Debiuty lat 70-tych: Bob 
Malach; 12.06 Niech gra muzyka; 
13 Powt. z rozrywki. 13.50 „Ulice 
ciemnych sklepików” pow ; 14 
Muzyka Beli Bartoka; 15.05 Gita­
ra kastaniety i piosenka: 16.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Złoto piasków — rzecz o zatoce 
perskiej; 17 05 3 minuty dla kie­
rowców. 17.10 W tonacji Trójki; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; ifl „Kochałam 
Tyberiusza” ode. pow. w wyd. 
dźw; ii9.35 Opera W A. Mozarta 
„Czarodziejski flet”; 19.50 „Pa­
trol” — pow.; 20 Interradio — 
aktualności; 20.40 Katalog nagrań: 
Deep Plrple; 21.20 Thesaurus mu­
zyki polskiej muzyka w daw­
nym Krakowie- 22 08 Śpiewa — 
Diana Ross; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu — dyskografia; 23 Wier­
sze Z. Jerzyny; 23.05 Jam session 
w Trójce. '

Wiadomości: 7. p, 10.30, 12, 15, 
17, 19i30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne) 
Poznania): 6.45 Radioexpress; 7 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
7 30 Magazyn Motoryzacyjny; 7.45 
Muzyczne kalendarium Poznania; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.45 Aud. sportowa; 16 55 Komu­
nikaty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Poznańskie Studio Nagrań — 
Gra Poznańska Orkiestra Rozryw­
kowa PR i TV; 17.40 Magazyn 
SpraW StuderR-kicb; 13 Poznański 
Koncert Życzeń.

SOBOTA — PROGRAM 1: 0.06 
Kalendarz Kultur ’ i Nauk Pol­
skiej; 0.11 Noc z melodią i piosen­
ka z Rzeszowa; 1.05 Ryback pro 
gnoza pogody; 4 Sygnały unia - 
pierwszej zmianie; 5.05 Sąsiedzkie 
Posiady; 6 Sygnały dnia; 9 Cztery 

pory roku; 11.05 Konfrontacje; 
11.30 Przegląd prasy polityczno- 
społecznej; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Rodzinne muzykobra- 
nie;- 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Rybacka prognoza pogody; 
13.05 Studio Gania; 14.05 Teatr PR 
„Odraszek”; 15 05 „Supełek”; 15.35 
Kącik melomana; 16 Muz. i 
Aktualn.; 16.30 Nowości z radio­
wych studiów; 17.10 Magazyn 
Związkowy;' 17.30 Radiokurier 
oraz relacje z Mistrzostw Świata 
w Hokeju na Lodzie Polska — 
NRD; 17.30 i 18.25 Inf. dla kie­
rowców; 19.25 Dotyk szczęścia — 
gra „Exódus”; 19.30 Relacja z Mi 
strzostw Świata w Hokeju na Lo­
dzie — Polska — NRD; 20 Wesoły au 
tobus; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.23 Mu 
zyka; 22.30 Hallo, Berlin, Hallo 
Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Patrol” — 21 ode.; 
9.10 Recital van Cliburna; 10 Dia 
log z „dialogiem”; 10.35 Co kto lu 
bl; 11 Pow. w wyd. dżw. „Kocha­
łam Tyberiusza”; 11.30 Tradycjona­
liści z Leningradu; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Ulica ciemnych sklepików” 
— pow.; 14 Muzyka Beli Barto­
ka; 15.05 Słuchaj razem z nami; 
16 Rozrywka na Trójkę; 17.05 3 
minuty dla kierowców; 17.10 Siu 
chaj razem z nami; 19 Klub Swia 
towid — nie tylko o polityce; 19.20 
Gra trio Completorium; 19.35 Ope 
ra W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet”; 19.50 „Patrol” — p^w; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Śpię 
wa Diana Rosa; 22.15 Teatrzyk 
Zielone Oko — Wizyta u panny 
Norton; 22 35 Na fortepianie gra 
M Mazur; 22.45 Dawnych wspom­
nień czar; 23 Wiersze K. Szlagi; 
23.05 Mała nocna muzyka; 23.30 
Cz. Miłosz „Ogród nauk — poloni­
styka”; 23.40 Słuchaj razem z na­
mi.

Wiadomości: 7, 8, 10.30 12, 16, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne 
Poznania): 6.45 Radioexpress; 7 
Stereo; Poranek muzyczny; 7.15 
Aud. K. Kolonowskiego; 7.30 Ste­
reo: Poranek muzyczny c.d.; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 16.45 Poznań kulturalny; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioex- 
press; 17.15 Stereo: Pcpołudnie z 
muzyką; 17.40 Opowiadanie > Ra 
tajczaka; 18 Stereo: Grająca Sza­
fa.

NTEDZIELA - PROGRAM I- 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Musicon z Poznania; 9.05

Magazyn wojskowy; 10.05 Inf. 
sport, oraz relacje z Mistrzostw 
Świata w Hokeju na Indzie Pol­
ska — Jugosławia; 10.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci: „O czym skrzy­
pią schody” cz. II■ U Relacje z 
Mistrzostw świata w Hokeju na 
Lodzie Polska — Jugosławia; 11.10 
Koncert przed heinałem. 11.45 Re­
lacje z Mistrzostw Świata w Ho­
keju na Lodzie — Polska — Ju­
gosławia; 12.05 „W samo połud­
nie” oraz relacja z Mistrzostw 
Świata w Hokeju na Lodzie; 12.50 
Informacje dla kierowców; 13 
Studio Gama; M.3O „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert Życzeń; 16.05 
Teatr PR: 1) „Azyl” — 2) „Wspól­
na łazienka”; 17 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17.30 Stu­
dio Młodych; 18.07 Muzyka; 19,15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert Życzeń. 21.05 ODMA — ogól­
nopolski dezinformacyjny maga­
zyn apolityczny; 22 Telegramy 
muzyczne ze świata; 22.30 Moje 
audycje muzyczne; 23.05 Inf. 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Jazz na dobranoc

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 7, 8, 9, 10, 16, 1'9, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Patrol” pow,; 9.10 
Sonaty triowe Haendla; 9.30 In­
terpelacje Trójki; 9.40 Sonaty so­
lowe Vivaldiego; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 „Konfrontacje" 1 co 
dalej; 1)2 Muzyczny poranek fil­
mowy; 12.30 Jesteśmy u siebie — 
sułch.; 13 Muzyka z sal koncer­
towych; 14.05 Złote przeboje G O. 
Sulivena; 14.30 Z muzycznego ar­
chiwum Pr. Hl;15 Rep. pt. „Mów 
o tych dniach”; 15.20 „Diana" 
nowa płyta D. Ross; 10 Z kolek­
cji M. Baranowskiej. 16.15 Z ja­
pońskich koncertów Deep Purple; 
17 Program wieczoru; 17.10 To już 
historia — Swinglet J Zablegiiń- 
skiego; 17.30 Zabawa w zabijane­
go; 18 z japońskich koncertów 
Ć. Saptany; 10 O narcyzie; 10,20 
Łagodne spojrzenie — gra kwar­
tet M Walarowskiego; 19.35 Ope­
ra W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet". 19,50 „Patrol” — pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Tomik po­
ezji śpiewanej; 21 Muzica hama­
na: O Zarbatanie i Raczyńskim; 
22.03 Śpiewa D. Ross; 22.13 Z ja­
pońskich koncertów Sadao Wa- 
tanabe; 23 Wiersze K Szlagi; 
23 05 Mała nocna muzyka; 23.40 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, i«, 22.

PROGRAM IV (aud lokalne 
P znania): 8.05 Stereo: Poranek 
Symf.- 9 „Studio 630-51”; 16.05 
..Dlatego. p'an:e srdzio” — mono­
dram; 16.30 Magazyn lotniczy; 17 
Stereo: „Godzina ,z 22 wiel­
kopolski Kalejdoskop Sportowy



0 Prac®
Małżeństwo przyjmie dó­
zorstwo warunek
mieszkanie. Możliwość wy 
konywania prac ślusarsko 
-instalatorskich. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 17154g.

Większą ilość bonów 
PeKaO kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17227g.
Pianino kupię. Tel. 718-58.

 17237g

Silnik Syrena 106 sprze­
dam, tel. 67-55-30. _ 17413g

Płaszcz skórzany, kożuch 
męski sprzedam, telefon
738-95. 17441g

Zatrudnię opiekunkę do 
1,5-rocznego dziecka. Po 
znań - Wilda, ul. Prą- 
dzyńsklego 47 m. 31.

17156g

Patefon 78 obrotów na ml 
nutę kuplę. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
ITltiOg.

Tunel foliowy kompl.
30X7 w Gnieźnie sprze­
dam. Informacje: Poznań 
tel. 33-09-53 po 16. 17424g

Poszukuję dostawców wa 
rzyw i owoców. Hibne­
ra 17 sklep od godz. 9

Rencistkę zatrudnię — 
krawiectwo lekkie. Ofer 
tj’ „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 17191g.

—17. tel. 635-67 17178g
Bony PeKaO kupię, tel.
79-02-64. 1737Ig

Wiklinę na pałąki do ko­
szy sprzedam, tel 423-60. 

17450g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Mosina, Grabowa, 
Wojciechowski. 17357g

Sprzedawcę na stragan — 
targowisko przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18, dla 17195g.

Cegłę kupię. Tel. 506-25.
17370g 9 Samochody

Instalatora
oraz pomocników 
nię. Poznań, Os. 
97 m. 9 po godz.

■spawacza
zatrud 
Lecha 

16.
17198g

Wtryskarkę hydraulicz­
ną poziomą pilnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17376g.

Lek Sanocrysin kupię.
Oferty „Prasa” Grunwal
dzka 19 dla 17454g

Fiata 126p 1978, stan
bardzo dobry, sprzedam.
Tel. 32-51-34. 17040g

Nysę towos, rocznik 1978 
sprzedam. Gniezno, Zie­
mowita 4, tel. 14-62.

17043g

Panie przyjmę do produk 
cjl przy galanterii meta 
lowej, ul. Szczepanowskie
go 6 (Jeżyce). 17273g

Przyjmę krawcowe. Ja­
błko wo. ul. Poniatowskie 
go 26 (pawilon). 17233g

Pilnie poszukuję lekarstw 
Vincristin, Actinomycin, 
ul. Obornicka 80B, Dom 
Studencki „Zbyszko” p. 
210. Tel. 20-16-12. 1754!g

Syrenę 195 L, 1979 z przy 
czepką bagażową sprze­
dam. Tel. 707-37. 17058?

Dafnię suszone, mak 
ły, kolender, kanar,

bia 
no-

Sprzedam Stara 28 skrzy 
niowy oraz silnik Stara 
200. Dębiec, ul. Bielska 10 

17089g

Przyjmę dozorstwo — wa 
funek mieszkanie. Wod­
na 20 m 13. 1729Qg

ślad, owies, kupię. Tel. 
138-280 Kostrzyn Wlkp. 
Dworcowa 6. 17607g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Wodna 20 in. 13.

17291g

Opiekunka do dziecka 
na 8 godzin potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre, tel. 
731-05. 16361g

0 Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie tak­
sometr radziecki przero­
biony na 13 zł. Tel. 
22-08-19 od godz. 18.

17179g

Sprzedam Lublina plus 
nowy silnik oraz Syrenę 
103 z częściami. Informa­
cje: Poznań, ul. Majaków

i skiego 300.

Fiata 126

1709<>g

12.000 km
sprzedam. Tel. .22-16-59.

■ 17g

Zastawę 750 skrzynię

Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie 
płaszczy, kurtek. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17085g.

Nutrie żywe, ule puste 
pilnie sprzedam. Oferty: 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1718lg. , i

biegów sprzedam. Ul. Ła
cina 3 m. 3. 16936g

Volkswagena 1200 
nik 1971 sprzedam.

Szewców obuwie dam­
skie wynagrodzenie b. 
dobre. Tel. 506-25.

17368g

Sadzonki pomidorów O- 
stóna Virtona sprzedam. 
Luboń, A. Czerwonej 172
tel. 130-555. 15374;

| 628-56.

rocz- 
Tel.

17143g

Przyjmę do baru osobę 
umiejącą gotować, Sza­
marzewskiego 12, tel. 
436-12. 17378g

Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów do Taunusa 
12, 15 M oraz inne części. 
Ryszard Wąchalski, U- 
partowo, 64-420 Kwilcz.

16925g

Fiata 125p — MR, rocz­
nik 1975 sprzedam. Po­
znań — Swierczewo. ul. 
Bardowskiego 36. 17285g

Nowe nadwozie Zastawy
HOOp sprzedam. 62-415
Dłusk 14, Marian Bogiel. 

17318g

Ekspedientkę do cukier­
ni przyjmę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17502g.

Wyważarkę Ewka 18
na gwarancji sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 16922g.

Sprzedam Zastawę llOOp, 
rocznik 1976. Tel. 20-33-97 

17155g

Sprzedam BMW 2002 stan

Pracownia złotnicza w 
Pile zatrudni złotników 
zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17504g,

Do pracowni krawieckiej 
przyjmę na bardzo dob­
rych warunkach. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17518g.

i Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty, wiele cennych od­
mian, instrukcje uprawy, 
zdjęcia sprzedam. Jan 
Dziadowicz, 62-081 Przeź­
mierowo, ul. Kościelna 
27. 17055g

dobry. Koziegłowy, Po-
znańska 7 od godz. 16.

17157g

Peugeot 104 sprzedam 
(rocznik 1978). Tel. 632-92 

17194g

Potrzebny pracownik do 
ogrodnictwa. Tel. 12-06-51
wew. 24. 17545g

Encyklopedię Powszech­
ną PWN — komplet 4-to 
mowy sprzedam. Telefon 
599-17 od gódz. 16 — 19.

17229g

Dacię — stan dobry ku­
pię. Tel. Mosina 543.

17212g

Murarza pomocnika przyj 
mę Czerwonej Armii 13
(budowa).. 17543g

Rozsady pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, Glebowa 28. 17215g

Zastawę HOOp, rocznik 
1980 sprzedam. Poznań, 
ul. Rogalińskiego 2 m. 2. 

17220g

Sprzedam Fiata 125p 
(1979). Tel. 752-54. I7221g

Kobiety do zbioru ra­
barbaru zatrudnię zaraz. 
Juszczak, Ostrowska 336. 

17542g

Przyczepę Sanok 1 MZ- 
250 sprzedam. Wierzeja 22
gm. Duszniki. 17019g Sprzedam

0 Lokale
mieszkanie

Przyjmę krawcową, tel.
67-47-91. 17543g

Tokarza i szlifierza przyj 
mę tel. 20-30-36. 17568?

Siewnik 4-metrowy, no­
wą wywrotkę na dwu­
dziestkach, sortownik zie 
mniaczany. Dobieżyn, Ja­
rzębinowo 6, gm. Buk.

17299g

własnościowe M-2 z Lo­
cum”. Poznań, Os. Cze­
cha 127 m. 23 po god?. 18.

M-3 lub M-2 własnościo 
we, pilnie kupię (Po­
znań). Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 16874g

Do szycia pantofli z 
materiału, biegłe siły po 
trzebne. Praca eksporto­
wa tel. 67-34-86. 17564g

Prasowalnicę elektryczną 
i maszynę dziewiarską 
dwupłytową Veritas sprze 
dam. Tel. 67-58-68 I7281g

Na skromny pokój w 
Puszczykowie przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 16888g,

Dobrze urządzoną kawa­
lerkę z telefonem na pół 
roku wynajmę — najchęt 
niej Grunwald — Juniko- 
wo. Dobrze miesięcznie 
zapłacę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1730Og

Sprzedam pilnie mieszka 
nie własnościowe M-3 w 
Wągrowcu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16545g.

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46 (Wi- 
nlary). 17612gMłode małżeństwo lekar 

„skie z dzieckiem wynaj­
mie mieszkanie. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17321g.

M-2 umeblowane wynaj 
mę na 3 lata Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17244g

Kupię własnościowe M-3 
lub M-4. Oferty z ceną 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17282g.

Poszukuję kawalerki na 
kilka miesięcy. Dobrze 
zapłacę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16988g.

Zamienię nowe M-5 loka 
torskie na dwa mniejsze. 
Tel. 33-47-40 po godz 16.

16949g

Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17399g.

Panom pokój wynajmę.
Tel. 32-06-87, 17625g

0 Nieruchomości
Działkę, chętnie z ciepli­
kiem kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
17283g.

Działkę 700 m? z rozpoczę 
tą budową oraz materia 
łem pilnie 1 tanio sprze 
dam (Os. Warszawskie). 
Wiadomość: Staszica 20 
m. 12. 17289g

Sprzedam korzystnie 9 ha 
ziemi 40 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17293g

Sprzedam nowy dom w
Chodzieży. Wiadomość: 
Stefania Kanke, Poda- 
nin 59. 64-800 Chodzież. 

17294g

Połowę domu bliźniacze­
go piętrowego z budyn­
kiem gospodarczym i ga 
rażem wykończone sprze 
dam. Września, ul. Świd 
nicka 28 17297g

Komfortowe M-3 z tele­
fonem Wrocław zamie­
nię na równorzędne Po- 

?znań. Oferty. „Prasa” 
? Grunwaldzka 19 dla 
h7396g.

^Małżeństwo poszukuje sa 
modzielnego mieszkania 
tel. 633-35. 17407g

I Własnościowe ^-2 żarnie 
■ nię na własnoSiowe M-3. 
(Oferty „Prasa” Grunwal 
łdzka 19 dla 17402g.

: M-3 — Piątkowo, wysoki 
fstandard. ?amienię na po 
jdobne w centrum mia- 
| Sta, chętnie samodzielne 
I w starym budownictwie 
jz wygodami. Oferty „Pra 
Isa” Grunwaldzka 19 dla 
|17509g.

Pieczarkarnię 300 m? wraz 
z budynkami gospodarczy 
mi na działce 2500 m 
sprzedam. Gniezno,, Ko- 
strzyńska 48. 17164g

W Gnieźnie, ul. Słowac­
kiego sprzedam dom ied 
norodzinny piętrowy do 
wykończenia. możliwość 
budowy pawilonu handlo 
wego. Gniezno, tel. 13-66. 

17173g

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 16828g.

Domek wiejski z ziemią 
— blisko Poznania poło­
żony przy lesie i wodzie 
kupię. Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1683Sg

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-3 na Grun­
waldzie na spółdzielczy 
domek własnościowy' w 
Poznaniu Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17540g.

Własnościowe M-3 Grun­
wald’ sprzedam. Oferty 
Prasa" Grunwaldzka 19 

rdla 17538g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, gara­
żem Tel. 41-85-87 dzwo­
nić każdy piątek godz. 
20—21. 16893g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha zabudowania 
mi. Stanisław Jacaszek.
64-553 Grzebienisko

16940g
Poszukuję lokalu na biu 
ro w centrum pow. 20—50 
m*. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17587g. Działkę do 25 km od Po­

znania pod budowę za­
kładu rzemieślniczego ku 
pię. Tel. 67-29-32. 17063g

Lokatorskie M-3 na Ko­
mandorii za dopłatą za­
mienię na większe Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17591g. Parcelę budowlaną 1200 

m* z małym domkiem 
nad jeziorem kierskim 
zamienię ną mieszkanie 
■własnościowe. Tel. 455-55. 

17355g

M-3 w Śródmieściu włas 
nościowe na większe lub 
willę zamienię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17590g. Działkę budowlano - war 

sztatową kupię. Óferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17103g.

Mieszkanie 4-pokojowe 
Piątkowo zamienię na 
mniejsze lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla" 19080? Dom jednorodzinny do 

wykończenia w Swarzę­
dzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 17111g.

Własnościowe M-4 sprze­
dam. Tel. 49-61-78 (sobo­
ta — niedziela) 17650g

Pół domu bliźniaczego 
sprzedam. Kalisz, telefon
716-50. 17333g

Sprzedam działkę budów 
laną 450 m’, > km od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
16783g.

Oborniki — sprzedam 
dom do wykończenia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17362g.

Sprzedam dom 6-pokojo- 
wy, cieplik. Poznań, Mo
rawska 17. 17382g

W Gruszczynie k. Swa­
rzędza sprzedam działkę 
warsztatowo - budowlaną 
820 m’. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17379g.

Komfortowy domek jed­
norodzinny w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17448g.

Kupię segment szeregów 
ca. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17497g.

Katowice dom jedno-
rodzinny z powodu wy­
jazdu sprzedam. Ofcty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 175O3g.

Przyjmę krawca — kraw 
cową do szycia płaszczy
damskich (konfekcyj-
nych) — praca stała. Po­
znań, Pogodna 20A, tel
67-41-53. 17596g

Krawcowa konfekcyjna 
doświadczona pilnie po­
trzebna. Możliwość pół 
etatu, telefon 704-71 wie
czorem. 17671?

Przyjmę do szycia. Ofer 
ty ‘„Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17684g.

Kożuch włoski. Telefon
22-06-79. 17279g

Chryzantemy wielkokwia 
towe — przyjmuję zamó 
wienia na sadzonki, tel. 
745-74. 17255g

Pokoje wynajmę nad mo 
rzem. W maju ceny- ob­
niżone. Informacja: Po­
znań, tel. 66-57-80 godz, 
8—11. 16889*

Niekrępujący pokój w

Przyjmę samodzielnego 
tokarza do obróbki żeli-

Świerki 4-letnie sprze­
dam. Poznań, ul. Bruna 
47. 17352g

Wzmacniacz Fender Vi- 
bro-Champ, Regenat 'Ver 
mona 600 H efekty mu­
zyczne, sprzedam. Mosi­
na, Sowiniecka 37,

17343g

okolicy 
kiego 
jezdny 
godniu 
Oferty

Rynku Wildec- 
wynajmie przy- 
na 3—4 dni w ty

Cena obojętna
„Prasa”, Grun-

waldzka 19. dla 16901g.

Kawaler wynajmie samo 
dzielny pokój lub kawa 
lerkę. Oferty „Prasa’’, 
Grunwaldzka 19 dla 16907g

wa dobre warunki pra-t komplet 
cy. Poznań, ul. Kościań- j „senator'
ska 43.

Płaszcz damski skórzany,
wypoczynkowy 
sprzedam. Tel.

17347g

Kupię kawalerkę własnoś'
ciową. wc, c.o., może

17689g 753-16.
Murarzy i pomocników | Finezja, TSH-113 nowe, 
przyjmę zaraz. Chwali-.oferty „Prasa”, Grunwal 
szewo 69 (budowa). 5 dzka 19 dla 17346g.

17698g 5__ ______________ ________

być stare budownictwo 
Oferty z podaniem ceny 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dlk 16954g.

------------------------------ ----------^Konstrukcję pod
Rodzina poszukuje pracy jTel. 561-94.
z mieszkaniem. Oferty J--------------_J________

folię. 
17339g

„Prasa” Grunwaldzka 19 Sprzedam złoty sygnet 16 
dla 17700g. próba 500. Oferty „Pra
--------------- ------------------- -----jsa”. Grunwaldzka 19 dla 
Pomoc domowa po po-1173372
łudniu potrzebna. Oferty|

M-3 Os. Lecha zamienię 
na większe Os. Rusa, 
Tysiąclecia — stare bu­
downictwo niewykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 16955g.

„Prasa” Grunwaldzka 19'Charta afgańskiego — su 
dla 17716g. «...ka półroczna, sprzedam. 

Grzybowska, ul. Findera

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju z kuchnią, łazien 
ką fiib M-3, tel. 67-40-61. 

17061g

Pracownik fizyczny w 30 m. 7, po godz. 15. 
wolne soboty potrzebny. 17361g
Oferty „Prasa” Grunwal __ _______ ,_____ _ _ ,
dzka 19 dla 17715g. ęKożuch, kurtkę i płaszcz
----------- :-------------------—------ skórzany sprzedam, tel.
Przyjmę stolarzy na pół 33-13-49 po godz. 16.
cały etat. Skórzewo. Pia , 17475g
skowa 19A m. 15 (wyso- i 
kie wynagrodzenie). Do- 1

3-pokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe 100 m2 c?n 
trum Bytomia zamienię 
ńa mniejsze — Poznaniu 
Pilne! Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17062g

jazd autobusem 108, 77.
17712g

_ Przyjmę parkieciarza. Ko 
necki tel. 638-30. 17721g

Telewizor czarno-biały 
wykładzinę dywanowa beż 
i wiśnia. Tel. 20-76-38.

17363g

Szukam pomieszczenia na 
usługi (35 ms) w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17068g

Przyjmę solidnych rnura 
rzy i pomocników, 61-406 
Poznań — Swierczewo ul. 
Okrzei 12 m, 1. 17941g

Płytki elewacyjne, imita 
cja piaskowca i lastryko 
sprzedam. Korcz, Puszczy 
kowo, ul. Różana 6, tel.
243. 17373,

Pokój wynajmę zaraz 
pracującemu bezdzietne­
mu małżeństwu. Os. Zwy 
cięstwa 26 m. 24. 17132g

0 Nauka
Korepetycje matematyka 
chemia Tuliszka telefon 
403-51. 17422g

Waza ceramiczna zdobio 
na ornamentem neorene- 
sans, obraz z poł. XVIII 
wieku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17390?

Poszukuję samodzielnego 
nieumeblowanego, niedu­
żego mieszkania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17153g.

0 Kunno
Ładną spacerówkę z bud 
ką kupię Tel. 79-12-14.

Rewolwerówkę RV-40 po 
remoncie kapitalnym — 
sprzedam Środa Wlkp . 
ul. Daszyńskiego 12, tel.
39-97, 1740Og

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania 1- 
pokojowego lub pokoju 
z używalnością kuchni i 
łazienki Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasf”. Grun 
waldzka 19. dla 17190g.

komunikat
WIELKOPOLSKIE ZAKŁ^PX- \ZU 
TWA i GÓRNICTWA NAFIT i GAZU 
informują wszystkich odbiorcó^ 
mieszkałych w Poznaniu w rejonie 
nym ulicami: Łukaszewicza numery parzy te 
2 — 44), Rutkowskiego (do uh Łuk^ ' ( ,
Findera (do ul. Krauthofera), Krauthoxera ( d 
ul. Findera do ul. Glogowskwj), Głogowska 
tnr nieparzyste od 8a —141), R>n r 
skj (nr 7 — 19), Małeckiego (nr 20 — 24A), e 
w dniu 26 marca br.

W

nastąpiło wprowadzenie 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego 
GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO

podgrupy 8-mcj 
(GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń do spalania nowe­
go gazu dokonają monterzy WZGiGNiG 
nieodpłatnie.

W dniach 26, 27, 28 i 30 marca br. przepro­
wadzona zostanie kontrola i wstępna regula­
cja kuchni i kuchenek gazowych celem za­
pewnienia możliwości przygotowania posił­
ków.

Praca trwać będzie od godz. 10 do 13.
W dniu 31 marca br. zostanie Rozpoczęta 

_______________ p.iaca przy wymianie dyszy palników piecy 
zamienię działkę rekre- j kąpielowych i kuchni gazowych. Etap ten po- 
acyjną niezagospodarowajtrwa orientacyjnie do dnia 18 kwietnia br.
ną w Sławicy (Skoki) na 
okolicę jeziora kierskie- 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17508g.

Działkę 1 ha w Jarocinie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17517g.

Działkę pod zabudowę 
do 3 ha, przy głównej 
trasie — okolice Pozna­
nia kuipię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17528g,

Zdecydowanie kupię do­
mek jednorodzinny, ko­
niecznie w dzielnicy Je­
życe lub Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17554g.

Dom na wsi do remontu 
lub wykończenia kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 175B9g.

Sprzedam chatę na wsi 
do zamieszkania. 0,38 ha 
ziemi. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17594g.

0 Różne
Wynajmę garaż w okoli 
cy Rynku Łazarskiego —
Strusia lub wykupię
miejsce pod garaż, tel
632-41 po 19. 16904g

Przyjmę wspólnika do 
ciastkarni —. ewentualna 
dzierżawa. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
16869g.

Wypożyczę formę nega­
tywową łodzi żaglowej 
Pingwin Stefaniak, Po­
znań. ul. Żupańskiego 10
m. 4. 17167g

Wykonuję usługi: wodno­
kanalizacyjne, gazowe,
c.o. Tel. 32-33-80 godz.
8—13, Pieńkowski. 17087g

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

w Poznaniu
UPRZEJMIE INFORMUJE, że 

z dniem 30 marca 1981 roku 
nastąpi zmiana 

TERMINU DOSTAW MLEKA DO MIESZKAŃ 
z godzin popołudniowych na wczosnoranne. 

Korzystających z dostaw mleka prosimy o wystawienie 
pustych butelek wieczorem w dniu 29 marca br.

837-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
w Poznaniu

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
• TOKARZY.
• FREZERÓW.
• Ślusarzy.
• kowali. . ‘
• MURARZY.
• ELEKTROMONTERÓW.
• MANEWROWYCH.
0 SUWNICOWYCH.
• PALACZY KOTŁOWYCH.
• ROBOTNIKÓW TRANSPORTU, 

MANEWROWYCH
i OBRÓBKI TERMICZNEJ.

• MONTERÓW INSTALATORÓW.
• SPAWACZY.
• MASZYNISTĘ SPRĘŻAREK i DMUCHAW.
• APARATUROWY 

GAZÓW TECHNICZNYCH.
DLA ZAMIEJSCOWYCH 

istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu ro­
botniczym.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA HCP, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 23.

555-K1

W trzecim etapie adaptowane będą gazowe 
grzejniki wody przepływowej małe (tzw. ter­
my).

Przewidywany termin zakończenia tego eta-
pu — 16 maja

Szczegółowe 
gólnych prac 
indywidualne

br.
terminy wykonywania poszcze- 
ustalać będą monterzy poprzez 
ogłoszenia i uzgodnienia z po-

szczególnymi odbiorcami gazu.
Urządzenia gazowe użytkowane do celów in­

nych niż prowadzenie gospodarstwa domowe-
go przystosowane będą 
dostarczeniu zlecenia na 
zownictwa.

Zakłady zwracają się 
względnie nie korzystać 
przepływowej, tj. piecy

— odpłatnie, po 
adres Zakładów Ga-.

z apelem aby bez- 
z grzejników wody 

kąpielowych i term
do czasu ich przystosowania.

Przypomina się o konieczności stałego utrzy­
mywania nagrzewnic piecy kąpielowych i term 
w stanie czystym; Będzie to warunkiem za­
montowania nowego palnika.

Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w barakowozie 
przy ul. Łukaszewicza 22 oraz telefonicznie 
pr 768-41 wewn. 275 w godz. od 7 —15.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń 
gazowych uprzejmie przepraszamy.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu
817-K1 ul. Grobla 15, 61-859 Poznań

USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu
ul. Klasztorna 17/18, 61-779 Poznań

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na pełny etat:
▲ LEKARZA MEDYCTNY OGÓLNEJ
▲ LABORANTA - ANALITYKA

do Międzyoddziałowej Przychodni 
Rehabilitacyjnej, ul. Żydowska 5.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Dziale Zatrudnienia, ulica Klasztor­
na 17/18, telefon 573-91. 862-K1

WYDZIAŁ KULTURY FIZYCZNEJ 
i TURYSTYKI

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

INFORMUJE, że

z dniem 25 marca bieżącego roku

NASTĄPIŁA ZMIANA

NUMERU TELEFONICZNEGO 
WYDZIAŁU

z dotychczasowego 523-29

na numer 543-40.
875-K1

C^OO^OOOO0OO<X>OC>O<XXX>0OO<XX>O0^

W -J^erwszą bolesną rocznicę śmierci moje­
go dopchanego i nigdy niezapomnianego m.ę- 
ża, tatusia 1 syna

JOZEFA BANDURSKIEGO
zostanie odprawiona msza św. w kościele św. 
Marcina w niedzielę, 29 bm. o godz. 12.80,

O czym zawiadamia życzliwych. Jego pamięci 

żona z dziećmi
16446?

KOLEŻANCE

SABINIE HEIMRATH
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca 
składają: 

Dyrekcja CZPP „Technograf”, 
koleżanki i koledzy

558-K3



9 Praca 
SWFimę panla do 2-let- 
nies dziewczynki na ich et 
nieś z Jeżyc. Oferty „Pra

Grunwaldzka 1». dla 
rwMg. _________  
Mężczyzna (pół etatu) ko 
bi?1a ao ogrodnictwa 1 
brać domowych potrzeb­
ni. Możliwość zakwatero- 
Wania. Ptasia 14 godz. 13 
-7^-______17890?
Krawcową młodą zatrud 
nie od zaraz. Pracownia 
krawiecka, M Lutego 9.

_____  19093?
Potrzebny czeladnik szew 
•ki. Dobre warunki Ar- 
mil Czerwonej 41. issoag
Fryzjerka potrzebna. 
Dzierżyńskiego 98. ]6602g
Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Ul. Przełęcz 
Ma. 192O5g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Oddzielny pokój. 
O^.edle Bohaterów ir 
Wojny Światowej 15 m. 8. 
__________________ is2aag

9 Sprzedaż 
Sadzonki pomidorów Nor 
ton. sprzedam. Komorni 
ki, Źatikowska 12.

_____________ 16864®
Kożuch chiński. Tel. 
13-04-06, 13976g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów oraz przyjmuje za 
mówienia na sadzonki 
chryzantem wielkokwia­
towych. Luboń 1. Kona­
rzewskiego 9a, tel. 1.30-077 
J. Celler 19mg

Pompą głębinową G to 
sprzedam. Tel. 532-85. 
___________________ 19135? 
Saxsofon alt, klarnet B 
oraz agregat chłodniczy 
mocy 3000 kalorii sprze­
dam. Poznań, Kościelna 
» m, 2.______ 17888?

1 Akordeon Weltmeister 
oraz maszynę Veritas but 
le gazowe sprzedam. Tel. 
78-91-08 godz. 15—BO.
____________________ 1758tg
Groch jadalny mielony 8 
ton sprzedam. Sołtysiak. 
Rumianek, ul. Poznańska 
15-19094g
Błam brązowy, kojec.
Tel, 20-77-12, 17472?
Skóry nutrii ciemne sza 
tiry, maskownicę elektro 
niczna. wieloczynnościową 
maszynę do obróbki drew 
na, spawarkę transforma 
torową, Gostyńska 97.

17489?
Tradycyjną maszvnę do 
lodów sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 174Mg
Płyty obornickie sprze­
dam. Źródlana 50 1749?.?
Prasowalnicę »NRD, ma­
szynę dziewiarską dwu­
płytową „Veritas” z 
oprzyrządowaniem, akor­
deon Weltmeister 80 bis, 
sprzedam Tel. 584-17.

17499,’
Sprzedam złote: zegarek 
męski z bransoletą, bran 
soletę damską. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 

'dla 17527g.

Ciągnik C-380 sprzedam. 
Jurek. Duszniki Wlkp.

17505’
Ogrodnicy okazja! Przyj 
muję jeszcze zamówienia 
na cebule frezji podwój­
nej — różyczkowej (Uchl 
da. Fantasy) oraz frezji 
wielkokwiatowej Comet. 
Wysadzane w maju kwit 
na już w październiku. 
Sprzedam folię. Mgr inż 
Jerzy Todryk, Ro?alin?k. 
ul. Poznańska 18. 17490?
Maszynę Singer nowa, i 
gwarąpcja sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 17521?.
Błam łapki karakułowe 
brązowe sprzedam. Arci 
szewskiego 23 m. 88 po 
godz. 17 17817g
Telewizor kolorowy Jo­
wisz *- gwarancji. Tel 
grzecznościowy 79-14-28. 
godz, 17—21. 17552?
Futro — rudych lisów. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 1755!g
Nowy 4-zakresowy radip

I magnetoton stereo, prod
IRFN sprzedam Teł 
. 717-81,17550?
Pierścionek, sygnet — zło 
te. Wawrzyńca 22 m. 8.

17547?
Salonik secesyjny, czar­
ny. rzeźbiony, palisander, 
wiśniowa tapicerka. Po- 
widzka 12 po godz. 18.

17578?f
Pustaki żużlowe oprze-1 
dam. Poznań, Komornic-1 
ka 31. 17585® i

Pianino Bechstein 1 silnik [ 
13 kW. sprzedam Tel 
79-12-77 17583?
Rozsadę pomidorów Nor 
ton sprzedam. Luboń 3, 
Traugutta 27. 17598?
Sadzonki pomidorów 
sprzedam Komorniki, ul. 
Poznańska 61. 17818?
Włóczkę mohair — śprze 
dam. Tel. 71M-IW. 17533?
Kożuch, płaszcz, kurtkę 
skórzane nowe. Ul Naw 
tona 181; m. 3u (Os. Ko­
pernika) 17>4I?
Sadzonki pomidorów 
.Norton;.” Mołdawska 38.

17832g
Świerki ozdobne sprze­
dani. Poznań, Bruna ‘7.

17665®
Cebulki mieczyków sprze 
dam. Środa Wlkp., tel. 
27-31 po godz. 19 17IW?
Pawilon drewniany 13 m* 
nadający się na pawilon 
handlowy, domek działko 
wy. Tel. 451-15, lub ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19. dią 17608?.
Kombajn buraczany Orlik 

Birkut s rzedam. Krych
Zadory 1*. gm, Czempiń 

17704?
Słomę żytnią prasowaną 
sprzedam. Oferty’ ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
17710®. _____
Uwaga! Węgiel, koks, fo­
lie, kamień granitowy 
sprzedam. Oferty .,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17714®.

Nową maszynę krawiecką
,Overlock” sprzedam.
Puszczykowo k/Poznanui.
Chrobrego 8. 19228?

Radiomagnetofon kaseto­
wy stereo Radiotone. Tel.
20-48-44 19218g

16).
714-33 
imag

Fiata 12®p sprzedam. Tel.
470-68.

125p 1510,
nik 1978 sprzedam. 
433-88 po godx. 16).

16081g

Tel.

19178?

0 Kupno
i”, Grunwaldzka 
l»243g.

b"z podpinki lub

J astrzębski. 
m 30 (Wil 

19251g

9 Samochody
dam.

50 LS. 1978 sprze- 
Tel. 67- 44-95.

17#72g

Zastawę UOOp (1979) sprze 
dani.. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17780?

Syrenę 105 L sprzedam, 
rocznik 1975. Os. Koperni 
ka. Galileusza 2F m 19

19103g

Sportowa Metra, rocznik
1975. odtwarzacz samocho
dowy japoński, 
ska 12 m. - 1.

Rycer- 
19086?

Fiata 12&p 1500 cocz.nik 
1977 sprzedam. Tel. 
33-33-11, 19163g

Opony de 
osobowych
w ciągu 3 dni. Fiata 125p 
w jednym dniu. Warsztat

samoehodow ) Fiata MR Idealnego sprze 
pro*ektoruję ■ dam. Klonowa ",dam.

Wulkanizacyjny 
gum” Poznań,

„Wit-
Dabrpw-

Sprzedam Fiata 126p. ro­
cznik 1979. Tel. 758-39 po
godz. 16 17695g

Ford Caprl IWO GT nie­
bieski metalfk, rocznik 
1972 sprzedam. Pusacz.y- 
kówko, Dworcowa 14, tel. 
133-15®. 19204g

skiego 185. tel. 433-67.
15417gpr

Kupię skodę, 125p. wa.’t-

Fiata 126, 1980 sprzedam 
Gilowski Piotrowo 2 gm. 
Czempiń. 17705g

Fiata 12śp. f^7 ■sprzedam 
tel. 814-63. 19W®

Zuka kupię.

19161®.

binga, lub zamień 
136p — Personal.
fon 41-86-82.

na

1714 Ig

Renault 10 w dobrym 
stanie sprzeda pierwszy 
właściciel. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla

0 Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-5 z „locum” w dobrym 
punkcie sprzedam. Tel. 
69-56-27 godz. 16—20.

19267?

19 dla 17231g.

zapasowymi biot 
sprzedam, Nał- 

17. 174N<

Sprzedam Fiala 132—2090, 
rocznik 1980. Tel. 32-02-89. 

16583®

Sprzedam Stara A-28D 
lub zamienię na ciągnik 
C-4011 C-S55. Adamek,
Pogorzela tel. 161

1685 Ig

Zuka skrzyniowego oraz 
przednie zawieszenie, tył 
ny most i skrzynię bie­
gów, sprzedani. Kostrzyn 
Wlkp. Konopnickiej 19.

17(mg

Kupię Fiata 
20-26-15.

126p Teł. 
17077g

Sprzedam BMW 520, brą 
zowy metalik, rocznik 
1975 pierwszy właściciel. 
Tel. 67-26-75 ‘po godz. 18. 

19276g

Syrenę 106-bost<> spi ai- 
dam (rocznik 1976). Wi- 
delicki Promno — stacja. 

17358g

Sprzedam Trabanta com­
bi, rocznik 1967. Telefon 
87-58-78 po godz. 1«.

17385?

Fiata 125 lub 126 po ma 
łym przebiegu, rocznik 
obojętny kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 174412®.

Fiata 127, rocznik 1975 
sprzedam Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17477g.

Fiata 126p sprzedam. Koż 
min Wlkp. tel. 364.

17474®

Mercedesa 20OD, 
73, stan idealny, 
dam. Tel. 93H-28.

rocznik 
sprze- 
17473g

Fiata l£5p, 1079 zamienię 
na Poloneza — Mercede-
sa. Szczegółowe oferty

Dwa mieszkania' 2-poko- 
lowe spółdzielcze zamie- 
iie na jedno 3 lub 4-po-
Kojowe nowe 
budownictwo. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17453g.
M-3 spółdzielcze w Gnie 
żnie (blisko jeziora i te­
renów rekreacyjnych) za 
mienię na M-3 w Pozna­
niu. Telefon' 55-444 17717g
Zamienię dom 2 pokoje 
z kuchnią, budynek gos­
podarczy 0,75 ha ziemi. 
14 km od Poznania w le 
sie na pokój z kuchnia, 
w Poznaniu. Tel. 748-49,

9 Nieruchumn 
Sprzedam działkę 1128 ni*. 
Dopiewo. Wiadomość: Os 
Oświecenia 41 m. 5.

, 176ulg

tDnia 23 marca 1981 roku po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 75, zmarła 
moja ukochana żona, opatrzona Sakramenta­

mi św.

MARIA LUCH
i domu Korytow-ska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 7.20 na Ju.nikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul, Traugutta 30 m. 9. 19171g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 marca 1981 roku zmarł

mgr STANISŁAW STACHOWIAK
dyrektor Szkoły Podstawowej

w Dakowych Mokrych.
W Zmarłym traci”.y zasłużonego, długoletnie­

go nauczyciela i wychowawcę młodzieży, od­
znaczonego Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 28 marca 1981 roku o go­
dzinie 13 w Dakowych Mokrych.

Dyrekcja, Zarząd
Ekonomiczno - Administracyjny Szkół.

związki zawodowe, grono nauczycielskie 
i młodzież

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Opalenicy
19278?

tDnia 21 marca 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 75, mój kochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek 1 pradziadek

LUDWIK WIERNICKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9.45 na cmentarzu

19173?

W

sobotę, 28 bm o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona
żona z rodziną

.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17«4g.

Sprzedani Fiata 125. ro- 
czwik 75. Tel. 20-34-32.

1751Og

Sprzedam Skodę
Tel. 41-11-37.

S-100. 
17531g

Sprzedam Opla rekorda 
1700 lub zamienię na Żu­
ka Ireneusz Kustosz, 
Gierlach owo 41 gm. Krzy 
win woj. Leszno. 17573g

Sprzedani wyłączone pię 
tro 110 m1 w Poznaniu 
lub zamienię na działkę 
powyżej 1800 m’ z pra­
wem zabudowy i możli­
wością zamieszkania fbli 
sko Poznania). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15898g._____________ _

Q Różne
Siatki parkanowe ogro- 
daeniowe i na klatki, rów 
nież dla przedsiębiorstw 
polecam. Krótkie termi­
ny. Michał Schwartz, 
Czerwonej Armii tel. 
22-16-35. 19151g
Uwaga! Nowo otwarty za 
kład usług kserograficz­
nych poleca usługi w 
godz. 9—19 Rondo Koper

tDnia 18 marca 1981 r. zmarła nagle w wie­
ku 8S lat, kochana matka, śp.

AGNIESZKA ŁAWNICZAK
z domu Popiałkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn z synową

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Poznańska 42 m. 8. 19120?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zginął tragicznie nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, ci dek i teść, prze­
żywszy lat 59

Fiata 126p. rocznik 1979.
sprzedam. Tel. 
no godz. 19.

67-61-99
17570g

nika Poznań
— "Wiesław Wytyk.
Transport

„Fotos” 
. 16932g

ciężarowy

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 marca 1981 roku zmarła ukochana mat­

ka i babcia. , śp.

FRANCISZKA. ŚWINIAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. o go- 

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
1snoog '

Dnia 25 marca 1981 roku zmarł nagle, przę- 
zvwszy lat 52, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
t dziadek

WŁADYSŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa, wnuczki 1 ródzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Os. Jagiellońskie 98 m. 21. 19199?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia
24 marca 1981 roku zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., mój najdroższy i nieza­
pomniany mąż. śp.

CZESŁAW JĘDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.
W rozpaczy pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 18 m. 14. 19279?

tDnia 24 marca 1981 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż. najukochańszy tatuś, brat, zięć, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 45

STANISŁAW STACHOWIAK
dyrektor Szkoły Podstawowej 

w Bakowych Mokrych,
Pogrzeb odbędzie się po mszy św., która zo­

stanie odprawiona w sobotę. 28 bm o godz. 13 
w kościele w Dakowych Mokrych.

Pogrążona w rozpaczy
żona z córkami i rodziną

Dakowy Mokre, Grodzisk. Poznań, Ptaszkowo
a 19241?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 marca 1981 roku odszedł od nas na zaw­

sze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 69 lat. mój najdroż­
szy mąż. Ukochany tatuś, teść i dziadek, śp.

STEFAN KRYSMAN
Pogrzeb odbędzie się w s&bctę. 28 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina

Os. Plewiska, ul. Zielarska 35. 17853?

Dnia 22 marca 1981 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp

BRONISŁAW OGOKKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 
żona, dzieci i wnuki

Ul. Poznańska 39 m. 2. 19015g

tŹ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 marca 1981 roku zakończył nagle swoje 

pracowite życie, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp. *

FRANCISZEK GENDERA
Msza św. odbędzie się w sobotę, 28 bm. o g i- 

dzinie 9 w kościele. OO Zmartwychwstańców, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na cmen­
tarzu na Miłostowie

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Autobus odjedzie x ul. Umińskiego 8 o go­
dzinie 11. X 19035?

tDnia 24 marca 1981 roku zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 70, nasza kochana 
siostra, kuzynka i ciocia, ip.

TERESA HOJNACKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
RODZINA

Ul, Łukaszewicza 8, Chłapowskiego 3 m. 22
19225?

■•■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I

tDnia 21 marca 1981 roku w 68 roku życia, 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany mąż. 

ojciec, dziadek, brat 1 wujek

WŁADYSŁAW LABIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu junikows-kim.

"W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Grunwaldzka 9. 17969g

Dnia 22 marca 19Ó1 roku zmarł

ADWOKAT

GOTFRYD OSTROWSKI
były członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1981 ro­

ku na cmentarzu junikowskim o godz. 9.
Rada Adwokacka w Poznaniu

563-K 3

Dnia 26 marca 1981 roku zmarła w wieku 
87 lat, śp

MARIA PUPKOWA
z domu Dziemian

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm 
o godzinie 13 na Miłostowie

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul Mickiewicza 15 m. 1. 19327?

WŁADYSŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzię się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Żurawinowa 6 m. 3. 19323®

i powodu śmierci
(YRAZY GŁĘBOKIEGO

Poznań - Stare

DYREKTOROWI
Zespołu Opieki Zdrowotnej

Miasto

dr. LESZKOWI SIEŃKO
WSPÓŁCZUCIA

Sprzedam Wartburga 312
tel. 3e-12-9S. 17603g

przyjmie zlecenia na prze 
wóz różnych materiałów. 
Tel. 20-70-77 Ryszczyński. 

169 41 g

Zony

składa
Dyrekcja Poznańskiego Ośrodka 

Kardio - Pulmonologicznego
5M-K3

Dnia 25 marca 1991 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasza droga siostra, w 69 
roku życia

WŁADYSŁAWA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. o go-

dżinie 
War^.

19198g

10.30 na cmentarzu w Rogalinku nad

W smutku pogrążeni
•łostry 1 bracia

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 26 marca 
I 1961 roku przestało bić serce, pełne dobro­
ci naszej najdroższej i ukochanej babci i pra­
babci, śp.

ANNY CZEMPIŃSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. • go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim
W smutku

wnuk z
Bułgarska 124 m. 1«, dawniej: 

go 10.

pogrążony
rodziną
Kraszewskie- 

19296?

tZ głębokim żalem
26 marca 1981 roku 

nieniach przeżywszy 
maż, ojciec, syn, brat.

JAN TADEUSZ

zawiadamiamy, że dnia 
zmarł po ciężkich cier- 

lat 47. mój najdroższy 
zięć, szwagier i wujek

LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się~ , w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona z synami 1 rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dolina 3 m. 8. 19299g

Z głębokim smutkiem w naszych sercach za­
wiadamiamy o zgonie naszego kolegi, wybitne­
go artysty, fotografika

JÓZEFA MYSZKOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.
Wyrazy serdecznego współczucia Zonie skła­

dają:

z Okręgu Wielkopolskiego
Związku Polskich Artystów Fotografików 

19301g

Warszawę M-20. silnik 
do remontu sprzedam.

i Ob. Przyjtónl 18 M m.
1157. 17015g

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne. wykopy pod 
domki jednorodzinne wy

Pilnie sprzedam zastawę 
1100, nowy lakier, ogu­
mienie zabezpieczenie an 
tykorozyjne. Idczak Fe­
liks Brodnica 51. 17618g

konuję 
charką. 
Babst.

koparko - sn 
Tbl. 67-13-

16932g

Sprzedam Warszawę gór
nozaworową stan dob
ry. Jijarian Targosz. Pie­
kary, 62-072 Jeziorki.

17620g

Naprawa telewizorów — 
Winogrady tel. 20-45-69 
Bielecki. 15378?
Posiadam Fiata 125p. 
przyjme akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17639®. r-

Fiata l^p, rocznik 1977 
sprzedam Poznań, Os.
Jagiellońskie 100 na. 10

17687g

Układanie i »yklińowa
nie parkietów.
Tel. 638-30.

Konecki

'Fiata 124 sprzedam, rocz- 
3 n:k 19M. Tel. 438-60,

17886g

Przeprowadzki. przewóz 
pianin fortepianów wyko 
nuje Kamiński, tel, 436-31. 

19259g

Dnia 25 marca 1981 roku odszedł od nas opa-
trzony Sakramentami nasz najdroższy

BOLESŁAW ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 29 bm o go­

dzinie 14 w Puszczykowie.

19271?
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1991 roku odeszła od nas na zawsze, 
namaszczona Olejami św,, pełna dobroci i po­
święcenia. nasza najukochańsza mama, teścio­
wa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 83

MARIANNA KRÓLIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm, 

o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

+ Dnia 22 marca 1981 roku przeżywszy lat 75, 
• odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany
mąż, ojciec. dziadek i pradziadek, śp.

GOTFRYD OSTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9 na cmentarzu

l»172g

w

sobotę. 28 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążona

4- Dnia 21 marca 1981 roku zginął śmiercią tra- 
I giczną po pracowitym i pełnym poświęce­
nia życiu, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 71

LEOPOLD PALUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o jfo- 

dzin4« 10 na Miłostowie.
W

syn, córki. 
Os. Piastowskie 71

smutku pogrążeni
synowa, zńęeiowie i wnuki
m. 2. 19294?

1871

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 34 marca 1981 roku zmarł nagle kochan: 
mąż, tatuś brat, szwagier, zięć i wujek, prze­
żywszy 45 lat

ZYGMUNT PACZKOWSKI
Msza św. żałobna i złożenie zwłok do rodzin­

nego grobowca nastąpi w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 13 w Miechowie koło Wrześni.

ISWta

W smutku pogrążona 
łona z dziećmi i rodziną
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Piątek 27 III
PROGRAM I

16.10 — program dnia.
MJS —1 Dziennik;
141.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste";

Sobota 28 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

W 25 — „w obronie „Zamojszczyz- 
ny” — wojskowy program hi­
storyczny;

16.16 — Dziennik;
16.30 — „Sezam”;

Niedziela 29 III
PROGRAM I

7.40 — Nowoczesność w domu i 
' zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8 30 — „Telewizjada”;
9.00 — „Teleranek” oraz „Tylko 

Kaśka” (2) — „Polowanie na 
Andrzeja”;

16.20 — „Antena”;
10.46 — „Ginący świat” — „Ostat­

ni Indianie z plemienia Guiva” 
— ang. film dok.;

11.50 — Dziennik;

Poniedziałek 30 III
PROGRAM I

15.30 — NURT — „Porozmawiaj­
my";

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw; ■
16.30 — „Zwierzyniec” — wizyta 

w krakowskim Zoo;
17.00 — „Czterej pancerni i pies” 

(11) — „Wojenny siew”;
18.00 — „Tricki” — felieton ilu­

strowany; program satyrycz­
ny;

16 16 — „Impulsy” — magazyn 
spraw pracowniczych.

18.50 — Dobranoc;

M.55 — „Pod Jednym dachem”, 
ode 11 (■ostatni) — „Ślub” — 
komedia obyczajów* TV CSRS;

18.00 — 30 lat w teatrze — sylwet­
ka Jerzego Krasowskiego;

10.35 — Rolnicze rowowy;
18.50 — Dobranoc;
19,00 — „Monitor rządowy”;
19.30 — Dziennik;
30.10 — Teatr Sensacji: Andrzej 

Kuśnlewicz — „Korupcja”;
22.00 — „Listy o gospodarce”.
22.10 — Dziennik;
22.35 — „Terrarium” — film oby­

czajowy TP;

23.50 — Telewizja w sprawie mi­
liardów — Dzień przemysłu 
♦lek trom asz ynowe g o.

16.56 — „Test” — meble z Wysz­
kowa;

17.25 — Magazyn sportowy — I li­
ga piłki nożnej;

18.15 — Blisko i daleko.
18.50 — Dobranoc;
19.00 — TV Młodych;
19 30 — Dziennik;
20.10 — „Jakub Offenbach” (8);
21.10 — Mistrzostwa Świata w ho­

keju na lodzie — grupa „B” 
NRD — Polska, III tercja;

21.50 — Dziennik;

12.10 — „Kraj za miastem” — pro­
gram Redakcji Rolnej;

12.40 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”;
13 15 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
14.00 — Losowanie Dużego Lotka;
14.15 — Dla dzieci „Bajki pana 

Perrault” — „Knype z czub­
kiem”;

15 00 — „Monitor sejmowy”;
15.40 — Gwiazdy Festiwalu Inter- 

wizji — Sopot 80 — Czesław 
Niemen i Zespół ,,2-t-l” — pro­
gram rozrywkowy;

16.10 — „Pierwsza Jaskółka” — ko­
media pyodukcji ZSRR;

17.25 — „Tsle-echo”.

19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
30.15 — Teatr Telewizji: Nora 

Szczepańska — .„Kucharki”;
21.50 — Rolnicze rozmowy;
22.00 — Wieczorne dyskusje „Mark 

sizm dzisiaj”;
32.30 — „zacznijmy od Mony Li-

23.10 — Dziennik;
23.25 — „Oszczędność” — felieton 

ilustrowany, program saty­
ryczny

PROGRAM II
16.36 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy (24);
17.00 — Język francuski — kurs 

podstawowy (24);

PROGRAM H

16.26 — Program dnia;
16.30 — Dia dzieci — Kino TDC 

— „Skąd my to znamy”;

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
TEATRU

17.00 — Początek programu;
17.06 — „Moliera nr 11” — felie­

ton filmowy;
17.20 — „Nocleg w Apeninach” wg 

A. Fredry.
17.45 — „Bo ja nie chcę czekola­

dy” — reportaż (zawód akto­
ra, miraże a rzeczywistość);

18 05 — „Pamiętnik zza kulis sce­
ny” — Aleksandra Śląska;

22.05 — „Czarna dalia” — dramat 
obyczajowy produkcji amery­
kańskiej.

PROGRAM II

16.35 — „Uśmiech spod parasola” 
— p rogi: a m r ozr ywkow y;

17.05 — Kino Miniatur;
17.45 — „Smak chleba” (4 ostatni) 

— „Chleb ojczysty” — film 
społeczno-obyczajowy TV 
ZSRR;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Anna Karenina” (10 — 

ostatni) — film TV angielskiej;
21.10 — Sportowa niedziela;
21.40 — „Wierność wobec zmien­

ności” — o Teatrze Konrada 
Swinarskiego.

PROGRAM II 
V

9,00 — „Misja” — film sensacyj­
ny TP;

10.00 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — Jugosławia 
— Polska;

12.15 — „Powrót, na Bałtyk” — 
pro-gram wojskowy;

17.30 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy (24);

18.00 — DZIEŃ WĘGIERSKI w TP, 
w tym:

18.05 — „On, ona, ono” — pro­
gram publicystyczny;

19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rozmowa z Janem Webe­

rem o twórczości znakomitego 
węgierskiego kompozytora Be­
li Bartoka;

20.25 — Zoltan Kocsis gra Barto­
ka — koncert fortepianowy 
jednego z najlepszych piani- 

, stów węgierskich;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Wszystko o Kantorze” — 

widowisko publicystyczne pre­
zentujące fenomen kantorow- 
skiego teatru, przygotowane 
przez ośrodek krakowski TP;

21.10 — 24 godziny;
21.30 — „Misterium czy trybuna?” 

— dyskusja na temat hasła te­
gorocznego Międzynarodowego 
Dnia Teatru: „Odpowiedzial­
ność teatru wobec społeczeń­
stwa”;

21.55 — Teatr Telewizji: S. Mi­
chałków — „Piana”;

23.05 — Język francuski — kurs 
podstawowy (23).

19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie, grupa „B” 
NRD — Polska, 1 i 2 tercja;

21.15 — „Sherlock Holmes i Inni” 
— „Rubiny” — film krymi­
nalny TV angielskiej;

22.05 — „Szanujmy wspomnienia” 
— Kobuszewski show;

22.56 — „Poeci i ich wiersze” — 
Tomasz Gluzińskl.

12.45 — Przeboje tygodnia;
13.45 — Teatr Telewizji: Sofokles 

— „Antygona” (powt );
15.10 — „Popołudnie fauny 1 flo-

15.55 — „Blisko i daleko”;
16.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy: m«c« I ligi piłki 
nożnej Stal — Legia, piłka 
ręczna Grunwald — Śląsk;

18.00 — „Stereo i w kolorze” — 
recital' pianistyczny Andrzeja 
Dutkiewicza;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Blisko i daleko”;
21.20 — „W Starym Kinie” — 

„Wrzos” — dramat produkcji 
polskiej.

20.35 — .„Wakacje na Węgrzech” 
— informacja turystyczna.

20.55 — z węgierskiej listy prze­
bojów — program rozrywko­
wy;

21.15 — Istvan Gaal: „Moje pierw 
sze wakacje” — felieton fil­
mowy o znanym węgierskim 
reżyserze, laureacie nagrody 
w Cannes;

21.35 — Rozmowa w Studio z B 
Michałkiem o kinematografii 
węgierskiej;

21.46 — Dziennik;
26.55 — „Okoliczność łagodząca” 

— komedia fabularna prod. 
węgierskiej.

W niedzielę Lech gra z Ruchem

Tą szansą trzeba wykorzystać
Kibice piłkarscy w Wielko- 

polsce nie mają powodów, do 
zadowolenia. Występująca w 
ekstraklasie drużyna Lecha nie 
zdołała w rundzie wiosennej 
odnieść jeszcze zwycięstwa, i 
po 17 kblejkach znajduje się 
na przedostatnim miejscu w 
tabeli. Lechici wprawdzie zbie 
rają pozytywne recenzje za 
swoje występy, a ostatni ich 
pojedynek z Motorem uznany 
został przez „Przegląd Spor­
towy” za najciekawsze wyda, 
rżenie kolejki, ale punktów 
niestety mają mało, i ich sytua 
cja w tabeli jest coraz bardziej 
niepokojąca.

Do końca ligowych zmagań 
jeszcze daleko i nie trzeba po 
padać w katastroficzne nastro 
je Trzeba natomiast w każ­
dym pojedynku walczyć o jak 
najkorzystniejszy rezultat. 
Szczególnie zaś wtedy, gdy sra 
się z rywalem nie reprezentu 
jacym wysokiej klasy. Takie

Przed meczem z NRD

Kto będzie rywalem 
polskich piłkarzy?
(PAP) Ostatnim spraw­

dzianem naszych piłkarzy, 
przygotowujących się do 
eliminacji mistrzostw świa­
ta, miał być mecz z dru­
żyną Związku Radzieckie­
go w dniu 15 kwietnia w Ło 
dzi. Niestety, spotkanie to nie 
dojdzie do skutku. Federacja 
piłki nożnej ZSRR poinformo 
wała, iż w związku z awansem 
drużyny Dynamo Tbilisi do pół 
finału rozgrywek europejskich 
o Puchar Zdobywców Pucha­
rów, ma kłopoty ze skompleto 
waniem zespołu. Piłkarze Dy 
namo Tbilisi tworzą bowiem 
obecnie trzop reprezentacji 
ZSRR.

właśnie spotkanie oczekuje pił 
kaczy Lecha w najbliższą nie 
dzielę, kiedy to o godz. 11 h* 
boisku przy ul. Bułgarskiej 
zmierzą się z Ruchem.

Choraowianie w rundzie wio 
sennej ulegli Wiśle 1:4 oraŁ 
zremisowali 0:0 z Zagłębiom, 
prezentując w obu spotkaniach 
mizerną formę. Kolejarze o 
ile zagrają z pełnym zaanga­
żowaniem — w co me wątpi­
my — mają duże szanse na 
wygranie tego pojedynku.. E_ 
wentualne zwycięstwo wpły­
nęłoby nie tylko na powiększę 
nie dorobku punktowego poz­
naniaków, ale również wzmóc 
niłoby ich psychicznie przed 
następnymi pojedynkami ligo 
wy mi.

Przed niedzielnym meczem ed- 
będzie wię pożegnanie długoletnie 
go reprezentant* kolejowego kłu 
hu - Teodora Napierały, który z* 
kończył swoją karierę aportową.

(wił)

Hokejowe MŚ grupa B

Polska-Włochy 1:4
Wczoraj w Val Gardena to. 

czyły się dalsze pojedynki o 
mistrzowstwo świata w hoke­
ju na lodzie w grup ę B. Po­
lacy zmierzyli się z gospoda­
rzami turnieju. Włochami. Re 
prezentacja Włoch, w której 
gra kilkunastu zawodników 
występujących w lidze kana­
dyjskiej. okazali się zaporą nie 
do przebycia i zwyciężyli za­
służenie 4:1 (2:1. 1:0, 1:0). W 
pozostałych meczach Szwaj­
caria zremisowała z Jugosła­
wią 4:4 (3:1, 0:2, 1:1), Rumu­
nia wygrała z Japonią 5:1 (3:0 
1:1 (1:0), a hokeiści'NRD poko 

nali Norwegię. 6:3 (3:2, 0:1, 3:0)

(jz)

Wtorek 31 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15 30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Magazyn rodzinny;
17.00 — ..Struś Pędziwiatr przed­

stawia”;
17 20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
18.00 — Telewizja Młodych przed-

Środa 1 IV
PROGRAM I

14.30 — Program dla PGR-ów — 
„Modyfikacje w żywieniu trzo­
dy chlewnej” (1) — w dużych 
fermach;

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15 30 — NURT — Matematyka;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki";
17.00 — Losowanie Expre«i Lotka 

1 Małego Lotka;
17.10 — „Giełda”:
17.30 — I liga piłki nożnej;

Czwartek 2 IV
PROGRAM I

14 30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków;
16.00 _ Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców, w programie 
m. in. film z serii „Był so­
bie człowiek”;

17.30 — Informator turystyczny;

W poniedziałki mu®ea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
27) — codziennie g 10—16; wy­
stawa: „Białystok dawny i dzisiej 
szy” oraz „Tatariana <v zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g. 10—15, śr. 1 piąt. g 
12—19, soboty, dni przedśw. — 
zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. 9—17, 
Mb. t *r.

stawia” — Czy jest nam po. 
trzebmy ZSMP;

16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
20.15 — „Sól ziemi” — serial spo­

łeczno-obyczajowy TV ZSRR;
21 25 — „Horyzont” — program 

publlc yst yc zn y;
21.56 — „Doliny zakopiańskiej kul 

tury”;
22.25 — Dziennik;
22.40 — „Strach” — felieton ilu­

strowany, program satyryczny;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM II
10 00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
10.30 — „Sól ziemi” (1) — film spo 

łecano-obyczajowy TV ZSRR;
11.35 — „Wtorek Melomana” — 

dni muzyki Karola Szyma­
nowskiego — Zakopane 81.

16.36 — Język angielski — kurs 
podstawowy (24);

1700 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (24);

17.30 — Język francuski .— kurs 
podstawowy '(24);

18.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych;

18.30 — „Paleta” — teleturniej;
19.00 — Teleskopy
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Wieczory historyczne” — 

jak funkcjonowało rolnictwo 
w XVII w.;

20.45 — „Wtorek Melomana” — dni 
muzyki Karola Szymanowskie- 
go Zakopane 81;

21 30 — Dziennik;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Wieczór filmowy — filmy 

Jerzego Ziarnika: „Krowom 
niebo do pyska”, „Polacy nie 
gęsi”, w Starym Kinie — 
„Filmy, jakich nie znamy” (1).

18.20 — „Klub Dobrej Książki”;
18.50 — Dobranoc;
M 00 — W świecle dzikich zwie­

rząt — "Owady budowniczo­
wie” .

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Kojak” — film;
21.50 — „Pieniądze” — felieton 

ilustrowany, program satyrycz­
ny;

22.00 — „Dwie strony medalu”;
22.40 — Dziennik;
22.55 — „Salon zwierząt” — Zoo- 

kabaret Leszka Szopy;
23.10 — Felieton ilustrowany ..Wy­

chowanie” — program saty­
ryczny.

17.45 — „Zwiadowcy” — reporter 
wojskowy;

18 15 — Telewizja Młodych przed­
stawia „Decyzje”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Silicium”;
19.30 — Dziennik:
20.15 — „Misja” (3) — serial sen­

sacyjny TP;
21.15 — „Pegaz”;
22 00 — „Pryzmat”;
22.30 — Dziennik;
22.46"— Telewizja w sprawie mi­

liardów.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
niedz. 1 św g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) do 20 V — 
nieczynne

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go, Sztuk! Średniowiecznej, g. 
9—18; niedz i św. g. 10—15, wol­
ne Sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— caw. 1 piąt. g. 9—15, śr 
g 12—16 niedz i święta g ’0- 
15, wt. — zamknięta — wystawa: 
„Sztuka starożytna w zbiorach 
Muzeum Narodowego w Poznaniu 
(do 28. VI).

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—16. niedz. i św 
g 10-16

WlEl.KOPOl SKIB MUZEUM 
WO1SKOWF (Si Rvnek) - g 9— 
18, niedz. i św. g. 10—16 — wolne 
sob g. 9—48.

23.15 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM II

10.00 — „Klub dobrej książki”;
10:26 — „Tajemnice i sensacje ma­

łej kinematografii: „W głąb 
ciała”; \

11.00 — Ekran reporterów — „Wie­
ża Babel do zdobycia”;

16 05 — Język angielski — kurs 
dla zaawansowanych (17);

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy (24);

17.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (SA);

17.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej;

PROGRAM II

10.00 — „Sonda” — „Sillcium”;
10.30 — Informator turystyczny;
10.45 — I ligą piłki nożnej;
16.30 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy (24).
17.00 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych (17);
17 3Ó — Jeżyk angielski — kurs 

podstawowy ((24);
18.00 — Program morski;
18.30 — Program na dziś i jutro;
19.0<J — Teleskop;

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g 9—16, niedz. 
g 10-16 ’

MUZEUM LITERACKIE H. 
SIENKIEWICZA (St Rynek 34) - 
g 10 -17, sob., niedz g 10—14.

MUZ.EUM A Mickiewicza (Smie- 
lów) — g 10—16 — wolne sob. g 
10—16.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIELKO­
POLSKIEGO (Uzarzewo) — yg. 
10—17.

MUZEUM W ROGALINIE - g 
10—16, wt. nieczynne — wolne sob. 
g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
g. 10—18, wt nieczynne -* wolne 
sob. g. 10 16.

MUZEUM W GNIEŹNIE - g 
10—17.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO

18.00 — Teatr Wspomnień — 1970; 
Eugene lonescu — 1 „Lekcja”;

19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Świat na małym ekranie 

— „Stary Płowdiw” — film 
prod. bułgarskiej, „Węgierskie 
muzeum” — film dok., histo­
ria powstania węgierskiego 
Muzeum Narod owego;

21.00 — Tajemnice i sensacje ma­
lej kinematografii: „W głąb 
ciała”. „Podział komórki”, 
„Twoje serce”, „Praca zasta­
wek serca”, „Czynności jamy 
ustnej i żołądka”;

21.45 — 24 godziny;
21.55 — Ekran reporter ów — „Wie­

ża Babel do zdobycia”.

19.30 — Dziennik;
20.15 — NURT — Praca — techni­

ka;
20 45 — NURT — Praca — techni­

ka;
21.15 — NURT — Matematyka — 

„Potęgi o wykładniku natu­
ralnym 1 operacje na nich”;

21.45 — 24 godziny; ,
21.55 — „Kameraliści” — Trio Pol­

skiego Radia;
22.30 — „Bez recept” — kształto­

wanie postaw moralnych dzie­
ci.

PARKU NARODOWEGO 0Pu»zczy- 
kowo) — g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa M. Wójcilka „Konie” — g. 
10—19, wolne sob. i miedz, g. 10— 
15 (do 2. IV.).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — „Wystawa malarstwa Jerze 
go Pohla' (do 31 III)

PAŁAC KULTURY (Sala Marmu 
rowa) - Ogólnopolska Wystawa 
Nieprofesjonalnej Twórczości Pla­
stycznej Artystów Scen Polskich 
- g. 12—20 (od 23 III do 5 IV) 
i „Prace plastyczne uczniów ze 
Szkoły Pod.$t. nr 54 w Poznaniu 
(hall parterowy) — g 10—18 (do 
7. IV).

BWa (St. Rynek) — Wystawa 
plakatów R. Sasybo — g. 11—18, 
niedz, g. 10—15 (d-o 29. TH).

Ostatnie mecze koszykarek
W sobotę i niedzielę po­

znańscy kibice ostatni raz w 
bieżącym sezonie będą mogli 
oglądać ligowe spotkania w 
koszykówce. W sali przy ul. 
Młyńskiej rozegrany zostanie 
bowiem turniej zespołów ko­
biecych, walczących o utrzy­
manie się w ekstraklasie, a w 
gronie tym znajduje się rów­
nież poznański AZS. Na 5 ko 
lejek przed zakończeniem roz­
grywek akademiczki mają 3 
punkty przewagi nad Hutni­
kiem i teoretycznie (zakłada­
jąc, że krakowianki mogą wy 
grać wszystkie mecze) koszy- 
karkom AZS do utrzymania 
się w lidze potrzebne są jesz­
cze 3 zwycięstwa.

Może się jednak zdarzyć, że

Wojskowe derby szczypiornistów
W sobotę 1 niedzielę piłkarze 

ręczni pierwszoligowego Grun­
waldu grać będą w „Arenie” ze 
Śląskiem Wrocław. Zespół ten od 
lat należący do czołówki polskiej 
ekstraklasy będzie zapewne bar­
dzo trudnym przeciwnikiem dla 
Grunwaldu. W Śląsku, oprócz J. 
Kiempela występują także inni 
reprezentacyjni szczypiorniści: Z. 
Tłuczyński oraz L. Dziuba. Właś­
nie ta trójka może stanowić naj­
większe zagrożenie dla bramki 
P.. Leśniezaka ’

Grunwald wygrywając jeden

GIMNASTYKA SPORTOWA. So­
bota godz. 16 niedziela godz. 19 in 
dywidualne mistrzostwa okręgu, 
sala SP mr 51, Osiedle Lecha 37.

JUDO. Niedziela godz. 1» VHI 
otwarte mistrzostwa TAM, sala 
WÓSiR w oórodku na Malcie.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 15 
Hutnik — AZS Katowice, godz. 
16.45 AZS Poamań — włókniarz Pa 
bianice, godz. 18.30 Slęza — Włók­
niarz Białystok, niedziela godz. 15. 
Włókniarz Białystok — Hutnik, 
godz. 16.45 AZS Poznań — SIęza, 
godz. 18.30 AZS Katowice — Włók 
niarz Pabianice, mecae kobiet Mw 

poznanianki zapewnią sobie li 
gowy byt już we własnej sa­
li. Pod warunkiem jednak, że 
odniosą 2 zwycięstwa, a Hut­
nik przegra minimum jedno 
spotkanie. Wygranie 2 meczów 
przez akademiczki nie będzie 
jednak zadaniem łatwym, 
gdyż natrafiają one na najsil 
niejsze w grupie zespoły — 
Ślęzę i Włókniarza Pabianice. 
Oczywiście poznanianki nie są 
pozbawione szans na sukęesy, 
lecz by je odnieść muszą wyjść 
na parkiet w pełni- skoncen­
trowane i walczyć z maksy­
malnym zaangażowaniem. Wie 
rżymy że je na to stać. Harmo 
nogram gier w poznańskimi 
turnieju zamieszczamy poniżej 
w kalendarzyku imprez, (wił)

mecz ze Stalą w Mielcu zasygna­
lizował zwyżkę formy. Czy znaj­
dzie ona także potwierdzenie w 
pojedynkach ze Śląskiem. Jak do­
tąd poznańscy wojskowi nieźle 
radzili sobie z wrocławianami. Na 
leży się więc spodziewać, że 1 te­
raz będzie podobnie.

Druigoligowa Posnania po prze­
graniu dwóch meczów z AZS Po­
litechnika Wrocław także w so­
botę i niedzielę grać bedrzie z n*j 
słabszą drużyną rozgrywek — 
Nielbą Wągrowiec. (kar) 

nieju „B” I sala przy wl. 
Młyńskiej.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela god«. 
11 Lech — Ruch Chorzów, mecc o 
mistrzostwo I Ugi, stadion pw-y 
ul. Bułgarskiej, Wart* — Dowunet 
Nowa Sól, mecz o mwtiraoertw® ESI 
ligi, St>adaon im. 22 Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota god-z. V{ 
niedziela godz. 11 Grunwald — 
Śląsk Wrocław, mecze mężczyzn 
o młMraostwo I ligi, sala „Arena”; 
sobota godz. 15 niedziela godz. 13 
Fosnania — Nielba Wągrowiec, 
mecze mężczyzn o mistrzostwo II 
lig", sala przy ul. Naramowlcklej.

SiaikOwka. Piątek i sobota 
godz. 11.30 i 16 niedziela godz. 1# 
rozgrywki strefowe zespołów ko- 
brecych w ramach VIII OSM, sala 
przy ul Grunwaldzkiej.

WARCABY. Sobota godz. 15.30 
otwarte mistrzostwa Starego Miss 
ta ODK „Orbita”, Osiedle Ktwnw 
na ułów.


